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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południa 

t wyjątkiem  dni pośw iątecznyeh.
N um er pojedynczy kosztuje w m iejscu 10 Bal., 

pocztą 16 ha). — B iura  Redakeyi i A d m in is trac ji 
u lica Czarnieckiego 1. 10. — E k sp ed y cja  miejscowa 
w biurze dzienników  St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
'.sona I. 9. —  L is ty  należy frankować.

Reklamaeye otw arte woine od opłaty 

Telefon R edakeri N r. 88.

r .a m ie j  sc o w a -. 
rocznie . . . . 32 Fi, I ćwierćrocznle S K  —  h, 
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K  70 h,

rocznie . 
półrocznie

xi i e j i 
24 K, I 
12 K, |

C O W 8> :
ówlerórocznie

:wlf .
W Niemczech 3 K 20 h m iesięcznie. W e w szystkich innych  państw ach 3 K 80 h m iesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki11, dodatek m iesięczny do Gazety Lisow skiej, o trzym ują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, k tórzy  prenum eru ją  od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 l i p a  do końca g ru d n ia , ćwierćroezni i m iesięczni za dopłatą: pierw si ! E  $0 h, drudzy 60 h . 
„P rzew odnik11 prenum erow any osobno kosztuje 8 E .

Ceny og ło szeń : Wiern* petitowy 
miejsce 20 hal,

Tabelaryczne i liczbowo po 30 hal., nad e­
słane po 80 bal., s# wiersz lub jego m iejsce m iary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ryw atnych  przyj- 
muje w yłącznie: Biuro dzienników  Sokołew shlege 
we Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: O. Adaus (V. de Raczkowski) 38 
Rur. de Varena*.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość. ra­
czył Naiwyższem postanowieniem z dnia 8 
października b. r. zezwolić najmiłościwiej, a- 
by radcy Dworu w wyższym sądzie krajowym 
we Lwowie, Władysławowi P i w o c k i e m u ,  
przy sposobności przeniesienia go na własną 
prośbę w stały stan spoczynku, wyrażone zo­
stało Najwyższe uznanie za jego więcej niż 
40-letnią, zawsze obowiązkową i wydatną 
działalność służbową.

Jego Ces i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
października b. r. zamianować najmiłościwiej 
radcę sądu krajowego wyższego i naczelnika 
sądu powiatowego w Serecie, Artura M a i ­
l e k a i radcę sądu krajowego w Czerniow- 
cach, Kazimierza T e r l e c k i e g o ,  radcami 
sądu krajowego wyższego w sądzie krajowym 
w Czerniowcach.

L. IX. a 1960.
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą ekspropryaeyjną z 
powodu projektowanej budowy toru dowozo­
wego wapienników Krakowskiego Towarzy­
stwa z ograniczoną poręką w Krzeszowicach 
odbędzie się dnia 3 listopada 1911 i roz­
pocznie o godzinie 10 minut 15 rano na sta­
c ji w Krzeszowicach.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone, wraz z planami, wyłożone będą. 
stosownie do przepisu § 14. ustawy z dnia 18 
lutego 1878 Dz. p. p nr. 30, w urzędzie gmin­
nym w Krzeszowicach i w Nowej górze, po­
cząwszy od dnia 17 października b. r., przez 
dni 14 do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Chrza­
nowie, lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 14 
października 1911 1. XVII. 15.420 tyczące 
się zarządzeń weterynarno-policyjnych z po­
wodu pryszczycy w kraju, — zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Lwowskiej.

Lwóiu, 14 października.

Rada państwa.

Z Izby posłów.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby, po 

przemowie p. Z a h r a d n i k a ,  zabrał głos p. 
G r o s s  i bronił zasady, że tajne umowy nie 
obowiązują parlamentu. Żądanie Węgier, aby 
im przyznać kompensatę za przywóz mięsa ar­
gentyńskiego, sprzeczne wydaje się mówcy z 
pojęciami narodów kulturalnych o dotrzymy­
waniu traktatów.

P. Gross rozpatrywał z kolei obszernie 
sprawę mieszkaniową, domagał się daleko 
idących opustów podatkowych w tym zakre­
sie, wydania ustawy o wywłaszczenu na cele 
budowy tanich mieszkań, żalił się na biuro­
kratyczne stosowanie ustawy o funduszu 0- 
pieki mieszkaniowej i żądał, aby Urząd opieki 
mieszkaniowej był niezależny od Ministerstwa 
skarbu. Rzeczywiste złagodzenie nędzy mie­
szkaniowej może — zdaniom mówcy — na­
stąpić jedynie po odpowiedniem wyposażeniu

funduszu opieki mieszkaniowej. Wszyscy po­
winni się jednoczyć do walki z bogatymi a- 
graryuszami i wielkimi kartelami.

Po przemowie ostatniego wnioskodawcy 
p. K u b n a ,  rozpoczęła się właściwa dyskusya.

P. O l e ś n i c k i  oświadczył, że Rusini 
popierać będą wszelkie kroki, dążące do ul­
żenia nędzy ludności. Zdaniem mówcy zarzą­
dzenia, wydane przeciw drożyźnie mięsa i 
bydła, po większej części nie doprowadzą do 
celu. Mówca zaleca zakładanie piekarń u- 
działowycb, wielkich rzeźni, uregulowanie tar- 
.gów bydła, zniesienie podatków konsumcyj- 
nycb od środków żywności, wykluczenie po­
średnictwa, zniesienie handlu terminowego, 
ścisłe zarządzenia przeciw nadużyciom karte­
lowym, świadome celu popieranie rolniczej 
produkcyi.

Z kolei powołał się mówca na dodatnią 
działalność organizacyj ruskich dla spożyt­
kowania bydła. Popieranie hodowli bydła, 
jakoteż inne podobne sprawy czysto rolnicze 
w Galicyi — wywodził mówca — są kwe- 
styami politycznemu Subwencye na hodowlę 
bydła otrzymują tylko stowarzyszenia rolni­
cze polskie. Przystępując do omówienia wy­
padków z dnia 17 września, p. Oleśnicki za­
uważył, że gospodarcze i społeczne zagadnie­
nia nie dadzą się rozwiązać przez represye. 
Rusini żywią dla klas robotniczych jak naj­
większą życzliwość i wraz z nim wołają: 
Precz ze sprawiedliwością zemsty! Mówca 
wykazywał, że Rusini około wprowadzenia 
powszechnego prawa głosowania zdobyli so­
bie wielkie zasługi i zaprotestował przeciw 
zarzutom, podniesionym przeciw jego partyi 
przez socyalistów we Lwowie, a zwłaszcza 
przeciw zarzutowi, podniesionemu przez p. 
Wityka, jakoby partya mówcy występowała 
przeciw organizacyom włościan ruskich. To 
jest, wedle mówcy, oszczerstwem.

Ataki socyalistów — ciągnął dalej — 
nie zdołają wywrzeć takiego wpływu na Ru­
sinów, aby pozbyli się swych sympatyj dla 
klasy robotniczej, a swoją drogą Rusini nie 
wydadzą socyalistom na łup interesów wło­
ścian. Chłop ruski jest najuboższy ź ubogich 
i nie jest niczem innem, jak tylko robotni­
kiem, który znikąd nie ma obrony, gdyż nie 
posiada organizacyi. Chłop ruski jest pod­

stawą narodu i dlatego bronić go jest obo­
wiązkiem wszystkich posłów ruskich.

P. G an  s e r  domagał się zapobieżenia 
drożyźnie mieszkań.

P. S t a n e k  odpierał zarzuty, czynione 
rolnikom, jakoby winni byli drożyźnie mięsa 
i środków żywności.

Przemawiali jeszcze] p, H a g e n h o f e r  
i R e n n e r ,  który polemizował z wywodami 
br. Gautscha co do rzekomo wyższej stopy 
życiowej i z wywodami P. Ministra sprawie­
dliwości, któremu zarzucił, że usiłował podbu­
rzyć stan sędziowski przeciw socyalnym de­
mokratom.

Na tem dyskusyę o drożyźnie zakoń­
czono i wybrano mówców generalnych.

Z kolei przystąpiono do dalszych obrad 
nad wnioskiem nagłym p. Dulibića w spra­
wie kolei dalmackicb.

Przemawiali pp. M a r k h l  i S m o d i a ­
ka,  który wzywał Rząd, aby w toku roko­
wań z Węgrami nie zmieniał status ąuo na 
kolei koszycko bogumińskiej i Jabłonów-Cie- 
szyn.

Na tem dyskusyę przerwano.
P. D i i r i c h  wystosował zapytanie do 

Prezydenta Izby w sprawie odpowiedzi P. 
Prezesa gabinetu br. Gautscha na inter- 
pelacyę w kwestyi zamknięcia w Wiedniu 
szkoły czeskiej im. Komeńskyego.

Następne posiedzenie odbędzie się we 
wtorek, z następującym porządkiem dzien­
nym : wniosek w sprawie drożyzny, przedło­
żenie urzędnicze i przedłożenie w sprawie 
zmiany regulaminu.

W i e d e ń .  Posłowie niemiecko-narodo- 
wi Markhl i Wastian wysrali swych świad­
ków do posła wszechniemieekiego Malika z 
powodu użycia przez niego obrażających wy­
razów.

Budżet węgierski.

Wygłosiwszy d. 12 b. m. swe exposć 
dla uzasadnienia budżetu pro  1912, miał wę-

Henryk Piątkowski.

N I E D O B R Y .
Szli ścieżką powoli. Kobieta opierała się 

silnie na ramieniu mężczyzny. Mała drożyna 
to pięła się, to spadała, okolona niskimi krza­
kami szarej roślinności. Na lewo o kilkana­
ście stóp, w dole, morze z cichym szumem 
biło o brzegi, podmywając gliniaste urwiska 
i znacząc białą pianą najdalszy kraniec swej 
fali, — na prawo stromo wznosiły się piętra 
wzgórz, pokrytych trawą i wyższymi ostami. 
Nad równą linią horyzontu mignęła mewa, 
rysując paraboliczną linię kapryśnym swym 
lotem, a kilka żółtych motyli unosiło się lek­
ko, jak listk i wiatrem gnane, ponad rzadkimi 
dzikimi kwiatkami, rozsianymi po brzegu.

Powietrze było parne. Niebo bez naj­
mniejszego obłoczka, jasnofioletowe, jakby 
kurzem przykryte, łączyło się miękko z mo­
rzem, — zaledwie, zaledwie różniąc się ko­
lorem. Spokój i ciszę, rozlaną w naturze, 
przerywał tylko w równych, powtarzających 
się odstępach — plusk fali niewielkiej.

Szli ciągle naprzód, przytuleni do siebie. 
Ścieżka, wydeptana stopami rybaków lub nie­
dzielnej publiczności, podnosiła się stopniowo 
w górę, pomimo chwilowych niewielkich spad­
ków; załamywała się, kręciła zygzakiem, wciąż 
oddalona od skraju urwiska na parę kroków. 
Były miejsca, w których ta mała drożyna gi­
nęła z powierzchni, staczała się w doły, lecz 
poto tylko, aby za załomem bryły gliniastej 
lub krzaku akacyi wynurzyć się znowu wstążką 
szarą — wąziutką, Czasami rozdzielała się na 
kilka odnóg, — stawała się przestronniejszą,

przecinana równoległemi pasmami trawy, skwa­
rem spalonej. W kilku miejscach woda de­
szczowa, płynąc z góry, wyżłobiła, jak płu­
giem, głębokie brózdy, pełne piasku i żwiru, 
które przechodnie przeskakiwać musieli

Kobieta, uwieszona u ramienia wyższe­
go od siebie towarzysza, bezwiednie zwalnia­
ła kroku, wstępując na coraz wyżej piętrzący 
się nadbrzeżny pagórek. Wreszcie stanęli na 
szczycie, wieńczącym urwisko, które zębem 
wchodziło w morze, jakie trzydzieści stóp po­
nad jego poziomem wystając.

Piękna, drgająca światłem, urocza bar­
wami, roztaczała się na okół panorama; — 
płat morza równej, gładkiej, zaledwie falu­
jącej powierzchni mienił się pawimi kolorami 
błękitu i zieleni, owiany w oddali lekką 
mgłą, która podnosiła się ku górze, rozwia­
na, opalowa, ledwie widoczna. W dali maja­
czeje oparem dnia skwarnego osnute miasto, 
tysiącem igrające tonów. Port z setkami okrę­
tów, napiętrzony olbrzymiemi masztami, gma­
chy i wille giną w masie światła, niewyra­
źne, lśniące blaskiem, dalekie. Słońce, skła­
niające się już ku zachodowi, słońce stref 
południowych, — bezlitośnie obrzuca świat 
cały powodzią jaskrawych promieni, nadając 
morzu i powietrzu i zieleni i głazom nad­
brzeżnym jednolitą, jasną, czarodziejską szatę.

Zakryci od skwaru słonecznego ama­
rantową parasolką stali oboje, wpatrzeni w 
dal morską, — wciąż jedno przy drugiem. 
Byli sami. Przed nimi morze szmerem cichej 
fali kołysało się leciuchno, w dalekiej per­
spektywie miasto i port w uśpieniu świetla- 
nem zniknęło prawie z przed oczu, w pewnej 
odległości od brzegu rozsiane wśród zieleni 
na wzniesieniu wille, jakby obumarłe, naj­
mniejszego śladu życia swych mieszkańców 
nie objawiały.

Kobieta obejrzała się w koło, a niewi- 
dząc nikogo w pobliżu, opuściła na ziemię

parasolkę, obie ręce zarzuciła na szyję swe­
go towarzysza i zbliżyła swą twarzyczkę tuż 
do jego twarzy.

— Ach, jakem szczęśliwa! — zawo­
łała.

— Maniu moja! — wyszeptał mężczyzna, 
tuląc ją  w ramionach.

— Takein szczęśliwa, że nie myślę o 
niczem, o niczem, tylko o tobie. Tyś mię 
wziął całą, i duszę moją i myśli. Żyję tobą, 
i zdaje mi się, że nowem jakiemś, nieznanem 
mi dotąd oddycham powietrzem.

On wpatrywał się z rozkoszą w zaru­
mienioną twarz młodej kobiety.

Stali tak przez moment wobec maje­
statu ciszy, złączeni uściskiem, — szczęśliwi 
chwilą obecną. Jakby pod wpływem otocze­
nia, zamilkli oboje, napawając się uczuciem, 
którego nie byli w stanie przelać w wy- 
razy.

Na horyzoncie zamajaczał biały żagiel 
jachtu, stado mew podniosło się z piskiem, 
a z dołu, z jednej z pieczar nadbrzeżnych 
dał się słyszeć monotonny śpiew rybaka.

Gzarowna chwila minęła,

W milczeniu zwrócili się ku miastu, 
unosząc z sobą wrażenie niezatarte, na które 
się złożyły ogrom morza i jasny dzień letni 
i spokój natury, wspaniałe tło dla dwojga 
istot, zjednoczonych uczuciem miłości.

I znowu szli powoli po przebytej nie­
dawno ścieżce, pochyleni ku sobie, szepcząc 
słowa urywane. Słońce rumieniło zachodnią 
część nieba — cienie stawały się dłuższe, 
sylwety wzgórz i drzew ostrzejsze, — wiatr 
wieczorny marszczył szybę wodną, wznosząc 
jej fale coraz silniej. Jacht spacerowy pruł 
powierzchnię morza, pochylony na bok z wy­
dętym białym żaglem, jak jaskółka do gnia­
zda, dążąc do portu ; w oddali widniał 7, ko­

roną dymu parostatek. Bliżej już miasta zja­
wiali się przechodnie, — goście, powracają­
cy z letnich mieszkań swych znajomych, 
głośną prowadzili rozmowę, słyszeć się da­
wały śmiechy w jasne sukienki przybranych 
pań. otoczonych przez mężczyzn w słomko­
wych kapeluszach. Pył unosił się z pod stóp 
idących, bieląc kępki zdeptanej trawy i listki 
krzewów przydrożnych.

Przy jednej ze wspaniałych will, giną­
cej wśród zieleni starannie pielęgnowanych 
drzew, na wyniosłym szczycie wybudowany, 
wysmukły kiosk zarysował się ciemna, kształ­
tną sylwetą na gorącem tle zachodu. Wyło­
żona nierównymi kamykami ścieżka po stro­
mej pochyłości wiodła do przystępnej dla pu­
bliczności altany.

~  Chodźmy tam spocząć, Leonie — 
izekła Mary a, — nigdy w tym kiosku nie 
byłam.

Posłuszny, postępował za nią.
Szczęśliwym instynktem wiedziony wła­

ściciel willi, wybrał miejsce spoczynku, naj­
odpowiedniejsze celowi. Bez stylu, lecz lek­
ko i zgrabnie zbudowana altana, dominowała 
nad całą okclicą; siedzące w niej osoby mia­
ły, jak na dłoni, szeroką przestrzeń krajobra­
zu, kończącą się z jednej strony półwyspem. 
na którym miasto się rozsiadło, — z drugiej 
zaś daleką perspektywą najeżonych bruna- 
tnemi skałami dzikich pobrzeży i całego sze­
regu w ill, równą linią ciągnących się&jedne 
za drugiemi i wieńczących skarpy i szczyty 
wzgórzy, zarosłych drzewami , przeważnie 
akacyą. U stóp wzniesienia ginące we mgle 
oddalonych horyzontów rozlewało się wspa­
niałe, majestatyczne inorze, —■ zawsze pie- 
kne, zawsze pociągające.

(Dokończenie nastąpi).



gierski minister skarbu to zadowolenie, że 
spotkały go ogromne owacye ze strony Sej­
mu, Budżet, przedłożony przez dr. Lukacsa, 
wywarł istotnie bardzo dobre wrażenie i do­
wodzi, że konsolidacya stosunków na Wę­
grzech poczyniła od czasu ostatnich wyborów 
znaczne postępy. Dr. Lukacs znalazł się też 
w tem przyjemnem położeniu, że mógł za­
pewnić Izbę, jako nie kuszą go żadne poda­
tki. Niewątpliwie dowodzą cyfry budżetu, że 
kraj znajduje się na drodze bardzo żywego 
rozwoju przemysłowego i ekonomicznego, pre­
liminarz bowiem dochodów — co przyznano 
także austrycckiemu budżetowi — okazuje 
ogromną elastyczność.

W poszczególnych wydziałach dochody 
zwiększyły się wprost zdumiewająco. Objaw 
ten stwierdzono zwłaszcza w obrębie mini­
sterstw handlu i skarbu. Co prawda okazują 
także wydatki znaczną progresyę, nie prze­
szkodziła ona jednak utrzymaniu równowagi 
w budżecie bez uciekania się do środków 
nadzwyczajnych. Niemniej wszakże przepro­
wadzona być ma taryfa towarowa i strefowa. 
Mimo bowiem pomyślnego chwilowo położe­
nia. nie omieszkał minister przestrzedz Sej­
mu przed możliwemi w przyszłości niespo­
dziankami, na których przyjęcie najlepiej przy­
gotować się zawczasu. Najsilniejszego argu­
mentu ku poparciu takiej ostrożności dostar­
czył już choćby sam szybki rozrost budżetu — 
zjawisko dostrzeżone zresztą nie w samych 
tylko Węgrzech. Zwłaszcza więc państwo o 
charakterze przeważnie rolniczym, jakim wła­
śnie są Węgry, wystawione na kaprysy kli­
matu, musi gromadzić rezerwy na wszelki 
wypadek.

Expose węg. m inistra handlu zajęło 
dwie godziny czasu, a stało — powiedzieó- 
by można — pod znakiem reform wojsko­
wych, dr. Lukacs bowiem oświadczył, że idzie 
mu głównie o stwierdzenie i okazanie Sej­
mowi, czy prawdą jest, że ciężary, jakich 
domagają się nowe ustawy wojskowe, isto­
tnie przekraczają zdolność finansową kraju. 
Obliczenie węg. ministra, przeprowadzone 
celem rozstrzygnięcia tej kwestyi, wypadło 
bardzo zajmująco. Wykazało ono mianowicie, 
że przyrost wydatków na wszystkich polach 
życia państwowego bądź to dla poparcia roz­
woju istniejących instytucyj, bądź też dla za­
pewnienia kulturalnego postępu doszedł ogó 
■tem do wysokości 146 mil. koron, z czego 
na same ordinarium  przypada 80,400.000 
koron. Tymczasem w budżecieywo '1913, obej­
mującym już wszystkie z reformą wojskową 
związane wydatki, okazuje się na ten cel 
przyrost zapotrzebowania w sumie 4,2-50.000 
koron. Podawszy to zestawienie, oświadczył 
minister, że nie czuje potrzeby przydawania 
jakichkolwiek komentarzy. W istocie też sa­
mo stwierdzenie wspomnianej proporcyi zu­
pełnie wystarcza, a ma wielką doniosłość w
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Część druga.

XIII.
Przy w iązanie sie zacieśn ia. 

(Ciąg dalszy),

Pauletka patrzyła na Lucynę.
Wnuczka hrabiny dodała:
— Wszyscy, którzy ciebie widzą, mu­

szą cię kochać.
Usteczka robotnicy rozchyliły się, uka­

zując drobne ząbki.
— Ja  nie wiem.
— Nie może być inaczej. Pociągasz [ku

sobie.
— Panienka nadto uprzejma.
— Mówię to, co myślę. Teraz, kiedy 

ciebie znam, chciałabym, żebyś na zawsze 
tutaj została.

— To zależy od tych pań, nie odemnie.
— Jesteśmy tobą zachwycone. Lecz.... 

możesz wyjść zamąż, Pauletko. Skoro się jest 
tak ładną, jak ty, wcześnie się za mąż wy­
chodzi.

Sierota wybuchnęła śmiechem.
— I zadaję sobie pytanie, czy twój 

mąż pozwoliłby ci przyjść tutaj.
— Jeszcze do tego nie doszło.
— Czasem jedno spotkanie wystarczy —- 

zauważyła Lucyna nieśmiało.
— Może. Do tej pory nikt mi się nie 

oświadczył.
— To mnie dziwi.
— Dlaczego?
— Już powiedziałam. Jesteś taka ślicz- 

niutka.
Zawsze uśmiechnięta Pauletka mówiła:
— Nie wystarczyłoby zresztą, żeby mi

chwili obecnej, gdy na Węgrzech ważą się 
szale kompromisu między rządem i opozycyą. 
Węgierską obstrukcyę wprowadzono na wi­
downię pod hasłem walki przeciwko refor­
mie wojskowej, ale zażegnanie tej walki bę­
dzie chyba znacznie ułatwione obecnie, gdy 
do wiadomości całego kraju dojdą cyfry przez 
dr. Lukacsa przytoczone. W przyroście wy­
datków uczestniczy budżet wojskowy w bar­
dzo małym tylko stopniu, a w zamian za 
to — jak zauważył dr. Lukacs — rozporzą­
dzają Węgry armią godną wielkiego mocar­
stwa, nie ponosząc na domiar całych kosztów 
utrzymywania siły zbrojnej.

Po expos6 dr. Lukacsa odegrał się u- 
wagi godny epizod. Oto po kolei powsta­
wali ze swych miejsc przywódcy opozy- 
eyi, aby przemawiać za przyspieszonem tra­
ktowaniem budżetu. Franciszek Kossuth o- 
świadczył, że jego partya gorąco życzy so­
bie, by kraj jeszcze przed zamknięciem roku 
przyszedł w posiadanie normalnego budżetu, 
a do tego oświadczenia przyłączyli się ró­
wnież przywódcy partyi Justha i stronnictwa 
ludowego. Widocznie więc sztab generalny 
opozycyi świadom jest w tej chwili swej od­
powiedzialności wobec kraju za normalną go­
spodarkę finansową i ekonomiczną.

Wojna włosko-turecka.
Zdaje się, że Turcya widząc, iż nie 

przebije muru głową, oswajać się zwolna 
poczyna z myślą, iż tylko na drodze porozu­
mienia z Włochami może swe straty do jak 
najskromniejszych sprowadzić rozmiarów.

Dowodziłaby tego w razie sprawdzenia 
się między innemi wiadomość, że komendant 
turecki w Trypolisie Munir basza otrzymał 
z Konstantynopola polecenie, by się wstrzy­
mał z kapitulaeyą, gdyż Turcya spodziewa się 
niebawem rozpocząć bezpośrednie rokowania 
pokojowe z Włochami.

Przemawia dalej za prawdopodobień­
stwem podanego przez nas stanu rzeczy wia­
domość, że Turcya czyni obecnie obliczenia 
kosztów swej gospodarki w Trypolisie i że 
służyć one mają za podstawę do ustalenia 
wynagrodzenia ze strony Włoch.

Obie jednak wiadomości pochodzą ze 
źródeł włoskich, polegać więc na nich tru­
dno. Prawdopodobieństwa wszakże — powta­
rzamy — odmówić im nie można.

Na widowni trypolitańskicj.
Wyładowywanie materyału wojennego 

dla korpusu ekspedycyjnego w Trypolisie 
trwa w dalszym ciągu. Korpus ekspedycyjny 
złożony jest z silnych oddziałów piechoty i 
konnicy, oraz oddziału inżynieryi. Wszystkie

się kto oświadczył. Oświadczyny nic jeszcze 
nie znaczą!

— Co chcesz przez to powiedzieć?
Szwaczka się wahała.
— Trudno mi to przychodzi, panienko. 

Gdyby pani była mi równą, mówiłabym 
z większą swobodą. Nadto wielka odległość 
nas dzieli, żebym sobie pozwoliła wyrazić 
moje zdanie o takiej rzeczy.

— Och! Pauletko! możesz mówić. Mu­
szę ci powiedzieć, że czuję ogromny pociąg 
do ciebie. Jesteś mi ogromnie sympatyczna. 
Jesteś młodą dziewczyną, tak samo jak ja. 
Jesteśmy prawie w jednym wieku. Nie wi­
dzę w czem tak bardzo się różnimy.

— Och! panno Lucyno! biedna robo­
tnica nie może się porównywać z panną z 
magnackiego domu, która pochodzi z arysto­
kratycznego rodu!

— Proszę mi dać pokój z rodam i! Mam 
przyjaciółki, które mniej mi się podobają niż 
ty i nie są takie śliczne i miłe. Od pier­
wszego dnia, kiedy ciebie poznałam, myśla­
łam o tobie więcej niż przypuszczać możesz.

— Doprawdy! o mnie?...
— Tak. Nie wyliezając wszystkich pa­

nienek, które widuję — a jest tego dość! — 
porównywałam ciebie z niemi. Otóż, podo­
basz mi się lepiej niż Odęta Brouca, ó któ­
rej jednogłośnie mówią, że jest śliczna i 
miła.

— Nie znam tej panienki.
— Nie ma takich ładnych smukłych 

paluszków jak twoje.
— Czyż doprawdy posiadam tyle do­

skonałości ?
Lucyna położyła swoją rękę obok ręki 

robotnicy.
— Co by pani nie mówiła, panno Lu­

cyno, jest różnica i to wielka!
— Nie tak bardzo! Mamy jednakowy 

„znaczek" na wierzchu ręki.
— Rzeczywiście, to prawda!
— Jesteśmy jednego wzrostu.
— Tak, ale pani posiada dystynkcyę 1...
— Założę się, że wziętoby ciebie za 

mnie, gybyś się ubrała w moją suknię.
—- Nie, nie!
— Ozy chciałabyś, żebyśmy spróbowa­

ły?  Kiedyś, gdy będziemy same? Ubiorę cie­
bie w jeden z moich kostiumów, potem za-

oddziały zaopatrzone są w potrzebną broń i 
mają spory zapas amunicyi. Zaprowiantowa- 
nie na czas dłuższy zapewnione. Służba sa­
nitarna w komplecie, dobrze zorganizowana. 
Wyładowywanie materyału wojennego uła­
twiały łodzie rybackie. Wedle doniesień wło­
skich sympatye dla Włochów wzrastają.

Włoskie pisma podają, że w Trypolisie 
panuje spokój; także wiadomości zprowincyi 
trypolitańskiej brzmią pomyślnie dla Wło­
chów. Komendant wojsk tureckich ma obe­
cnie zaledwie 3000 żołnierzy, ponieważ arab­
scy redyfowie pouciekali; w wojsku tureckiem 
panują rozpaczliwe stosunki z powodu braku 
żywności.

Natomiast z Konstantynopola otrzymała 
Frankfurter Ztg. wiadomość, że w Trypoli­
sie przyszło do ostrej walki, w której Wło­
si mieli pozostawić wielu zabitych i ran­
nych, straty tureckie są względnie małe.

Turecki dziennik Sabali twierdzi, że 
przy zdobywaniu małego wzgórza został wło­
ski oddział odparty przez wojska tureckie; 
Włosi zostawili podobno 1600 zabitych i 
rannych.

Ile prawdy w tych doniesieniach, nie­
podobna dociec.

Zarządzenia Porty.
Agencya Stefaniego ogłasza następują­

cą wiadomość. Rząd turecki zawiadomił am­
basadorów w Konstantynopolu, że okręty 
włoskie, które będą przytrzymane przy wy­
brzeżu tureckiem, lub na pełnem morzu, zo­
staną skonfiskowane. Okręty państw obcych 
podlegną konfiskacie, jeśli będą na swym po­
kładzie miały kontrabandę. Dotąd nie stwier­
dzono żadnego takiego wypadku.

W Smyrnie skonfiskowały władze 65 
łodzi włoskich. Również w Konstantynopolu 
zatrzymano kilka mniejszych statków wło­
skich.

Obywatele włoscy otrzymali pozwolenie 
sprzedaży swoich nieruchomości. Skargi i 
spory będą traktowane tylko według prawa 
tureckiego. Zarządzono rlalej, aby od Wło­
chów pobierano wszystkie podatki, jakie są 
pobierane od obywateli tureckich.

Korespondenci pism : Corrierę della Se­
ra, Tribuna i Giornale d' Ita lia  zostali we­
zwani do opuszczenia Konstantynopola i wczo­
raj wyjechali.

Włoch Bondini, dyrektor dziennika 
Turguie, który zawieszono, skazany został 
na grzywnę 4600 franków i wydalony.

Depesze i dzienniki w Konstantynopolu 
podlegają cenzurze, wskutek czego depesze 
się spaźniają. Depesz, zawierających wiado­
mości wojenne, wcale się nie przepuszcza.

Akcya dyplomatyczna.
Jak w ministerstwie spraw zagrani­

cznych w Konstantynopolu głoszą, Porta na

dzwonię na Serafinę. Zobaczysz, że się po­
myli.

— Panno Lucyno, nigdy się na to nie 
zgodzę. Gdyby się pani de Nieudan dowie­
działa, już by mnie tu nie było.

— Zrobimy tak, żeby mama nie wie­
działa.

— Nie, panienko, w?szystko, co pani 
chce, ale nie to.

— Wszystko co chcę?
— Tak.
— Nie mów tego, Pauletko. Gdybym 

ciebie złapała za słowo!
Nastąło milczenie. Co chodziło po gło­

wie wnuczki pani d’Antignac?
Pełna werwy, Lucyna spytała nagle:
— Powiedz mi, dlaczego tak lekcywa- 

żysz oświadczyny o rękę? A przecież to coś 
znaczy.

Pauletka się zawahała, potem, rumie­
niąc się z lekka :

— Dlatego, źe nie wyjdę za mąż, aż 
dopiero, kiedy pokocham. Pojmuje więc pani, 
że jeżeli nie kocham tych, co mnie proszą 
o rękę, uważam za nic te oświadczyny.

— Jednak — zauważyła Lucyna powa­
żnie — jeżeli ten, którego kochasz....

— Nie kocham nikogo, panno Lucyno.
— Jeżeli ten, którego kochasz, nie o- 

świadczy się?
— Nie wyjdę za mąż. Oto wszystko.
— Pauletka starą panną? Nigdy!
— Dlaczegożby nie?
— Nigdy, nigdy!
— Nie wiadomo.... — szepnęła sierota 

nieco melancholijnie.
— W takim razie, kochasz Pauletko i 

boisz się, żeby to nie przyszło do skutku.
— Nie, panienko, mówiłam już, że ni­

kogo nie kocham.
Sierota mówiła prawdę. Serce jej nie 

otworzyło się dla miłości. Przeznaczenie je ­
dnakże może miało jej wkrótce ukazać roz­
koszną drogę, której nie znała.

— Jeżeli tak, to jesteś spokojna, bo 
pan Marmagne nie narzuci tobie swojej woli.

— Och! nie....
Rozmarzona Lucyna dodała głosem, jak 

tchnienie:
— Można mieć przyjaciół..,, którzy słu-

zapytanie mocarstw w sprawie pośrednictwa 
o pokój, odpowiedziała, że rokowania w tej 
mierze odbywać się mogą tylko na podsta­
wie utrzymania zwierzchnictwa Turcyi.

Na wczorajszej konferencyi z ministrem 
spraw zagranicznych w Konstantynopolu Stead 
zaproponował, aby cały zatarg turecko-włoski 
przedłożono sądowi rozjemczemu w Hadze. 
Porta zgodziła się na to. Stead oświadczył, 
że jeśli Włochy propozycyę tę odrzucą, to 
wszyscy zwolennicy idei pokojowrej na całem 
świecie, szczególnie w Anglii i Ameryce będą 
bojkotowali handel włoski.

Jak dzienniki w Konstantynopolu do­
noszą, mocarstwa opiekujące się Kreta odpo­
wiedziały na krok Porty, że konsulowie wr 
Kanei otrzymali polecenie wnieść do komitetu 
wykonawczego protest przeciw zamierzonemu 
otwarciu Izby kreteriskiej w imieniu króla 
greckiego.

Powstanie w  Chinach.

Ostatnie wiadomości z Chin brzmią bar­
dzo poważnie. Ruch rewolucyjny w dwu bar­
dzo gęsto zaludnionych prowincyach Hupe i 
Seczuan przybrał cechy powstania.

Bezpośrednią przyczyną, ową kroplą 
przepełniającą kielich, stał się zatarg lokal­
nego rządu w Seczuan z rządem centralnym 
w Pekinie z powodu kwestyi budowy kolei 
żelaznej w tej prowincyi; władza prowineyo- 
nalna opierała się na tem, że jej rzeczą jest 
przeprowadzić ową budowę, gdy rząd pekiń­
ski, pomny licznych nadużyć władz seczuań- 
skich, przekazał budowę wspomnianych linij 
kolejowych zagranicznemu Towarzystwu.

Ludność Seczuanu, która dla spornej 
budowy poniosła już znaczne ofiary, przyłą­
czyła się do oporu władz lokalnych. A Se­
czuan należy do najludniejszych prowincyj 
Chin;  liczbę jej mieszkańców podają na 45 
mil. Ztamtąd rewolucya przeniosła się do są­
siedniej prowincyi Hupe, liczącej przeszło 30 
mil. mieszkańców. Ruch ma charakter naro­
dowego buntu przeciwko dynastyi mandżur­
skiej, przypomina rewolucyę tajpingów (1851 
do 1866), która omal nie pociągnęła za sobą 
rozbicia całego państwa i którą złamała do­
piero żelazna ręka Anglika Gordona.

Jak olbrzymie rozmiary już przj brała 
rewolucya w Chinach południowych, dowodzi 
okoliczność, że chiński minister wojny sam 
na czele dwu korpusów armii wyruszył do 
Wuczang. To miasto, stolica prowincyi Hupe, 
wpadło w ręce powstańców, podobnie, jak 
Hanjang. Także wiele innych większych pun­
któw zajęli powstańcy, ustanawiając wszędzie 
swój własny, prowizoryczny zarząd.

żą za pośredników.... skoro nie można samej 
działać.

Pauletka sprytnie się uśmiechnęła.
— Gdy będę kochać, poradzę sobie sa­

ma, żeby wszystko jak najlepiej się ułóźyło, 
szczególnie, gdy będę pewna wzajemności!.,.

Robota Pauletki leżała na kolanach. 
Młode dziewczęta pochyliły się ku sobie, 
mówiąc przyciszonym głosem.

Lucyna dodała:
— Czy jesteś zdania, że nie można li­

czyć na ludzi co do usług tego rodzaju?
— Ach! tak! bezwątpienia! Nie wszyscy 

są dyskretni.
— Ty jesteś bardzo dyskretna, nie­

prawdaż?
— Zdaje się, ale nie wiem, czy znam 

siebie dobrze.
— Pauletko! jesteś niezrównana!
— A cóż dopiero pani, panno Lucyno!... 

Nigdy nie spotkałam młodej dziewczyny, do 
której miałabym podobne zaufanie. A znam 
ich tak wiele! Pośród agentów rodziny by­
wają bardzo liczne. A pomiędzy naszy­
mi znajomymi ja  jedna jestem jedynaczką. 
Zaręczam pani, że żadna z nich, nawet Za­
klina Dragonard, nie mówiłaby do mnie tak, 
jak pani przemawia.

— To dowodzi, że się rozumiemy. Nie­
prawdaż, Pauletko, że się rozumiemy?

— Zdaje mi się, że tak. Ach! Boże!... 
a moja robota!

Sierota się cofnęła, nawlekła igłę i 
zaczęła szyć z zapałem.

Lucyna oparła się plecami o krzesło i 
bardzo szczerze zapew niła:

— Pauletko, nigdy ciebie z oczu nie 
stracę. W razie, gdybyś z powodu małżeństwa 
musiała się oddalić, będę ciebie widywać.

— Dobroć pani mnie wzrusza.
— Powiedz, Pauletko, macie u siebie 

telefon ?
— Telefon?,., ach!... nie!
— Myślałam, że pan Marmagne...
— Agenci nie posiadają takich zbytkó.. .
— Myślałam, że z powodu służby.,.
— Mój ojciec jest na pensyi.
— To prawda. Mówiłaś mi. To taka 

wygodna rzecz, telefon!
(Giąg dalszy nastąpi).
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Ka razie nie słychać o żadnych wykro­

cz* niach przeciw obcokrajowcom. Natomiast 
każdego Mandżura, który wpadnie im w ręce. 
powstańcy natychmiast zabijają. Masowej rzezi 
Mandżurów dokonano między innymi w tra- 
ktatowem mieście portowem, Hankau, w któ- 
rem przebywa bardzo wielu Europejczyków i 
Amerykanów.

Obecna rewolucja w Chinach jest naj- 
poważniejszem zdarzeniem z rzędu tych. jakie 
zapisały się w dziejach Chin od r. 1900, t .j .  
od powstania bokserów.

W politycznych kołach londyńskich uwa­
żają rewolucję w południowych Chinach za 
dzieło Młoclochińczyków, który już w r. 1895 
pod koniec wojny japońsko-chińskiej ^wywo­
łali wybuch powstania w Kantonie. Wówczas 
ruchem kierował Sanyatsen, syn chińskiego 
chrześcianina który w europejskim szpitalu 
w Tientsinie wykształcił się był na lekarza. 
Po upadku rewolucji udało mu się umknąć 
przez Hungkong, aztam tąd do Londynu, gdzie 
jednak przy użyciu podstępu i gwałtu porwa- 
no go i zawleczono do gmachu ambasady 
chińskiej. Ta,m wszystko było już przygoto­
wane do wywiezienia Sanyatsena do Chin. 
Tylko pomocy angielskiego służącego miał do 
zawdzięczenia, że za interwencją powiado­
mionego o zajściu Salisburego, wypuszczony 
został na wolność i tym sposobem uszedł o- 
krutnej karze, jaka go niezawodnie oczeki­
wała w; ojczyźnie. Ten Sanyatsen bawił przed 
kilku miesiącami znowu nad Tamizą, zkąd 
udał się do Ameryki. Obecne miejsce pobytu 
Sanyatsena jest nieznane, ale ponioważ po­
wstańcy głoszą, że naczelny dowódca dopiero 
przybędzie, zachodzi więc podejrzenie, ii Sa­
nyatsen znajduje się w drodze do Chin. W Lon­
dynie nikt nie wątpi, że on jest właściwym 
inicjatorem  rewolucyi.

Ostatnie wiadomości z Chin brzmią 
wprost rozpaczliwie. Rewolucya szerzy się w 
sposób przerażający, a bardzo niepokojący 
objaw należy upatrywać w tern, że dywizya 
wojsk w prowincyi Hape przyłączyła się do 
powstańców. Obawiają się powszechnie nie­
pokojów bokserskich. Także w Kantonie i 
Nankinie obawiają się rewolty wojskowej.

Sytuacja staje się tem groźniejszą, że 
okręty, które były dotąd wierne rządowi, 
przyłączają się do rewolucjonistów. Rewolu- 
cyoniści podpalili dom administracyjny i do­
my maroderów.

Nadeszła dalej wiadomość, że pod do­
wództwem jednego z japońskich admirałów 
wylądował w Hankau oddział obcych mary­
narzy, celem ochrony ludności niechińskiej 
w tem mieście. Depesze dodają, że prawdo­
podobnie wylądowali marynarze wszystkich 
obcych okrętów wojennych, które obecnie 
znajdują się w porcie.

Chiński minister spraw zagranicznych, 
bawiący obecnie w Badenie pod Wiedniem, 
oświadczył jednemu z współpracowników W. 
F r. Presse, że nie ma na razie żadnych au­
tentycznych wiadomości z ojczyzny. „Zdaje 
się — mówił — że rewolucja ma charakter 
antidynastyczny, nie jest zaś skierowana prze­
ciw obcym. W Wuczang przyjęły się niestety 
ostatnimi czasy wśród młodzieży niezdrowe 
zasady. Jestem przekonany, że obcym nic 
złego się nie stanie".

L o n d y n .  Powstańcy w Hankau zdo­
byli stacyę kolejową, Okręty obcych mocarstw 
pod ikomendą admirała floty japońskiej Ha- 
waszima wysadziły załogi, aby bro­
nić obcych posiadłości.

L o n d y n .  Biuro Beutcra  donosi z Han­
kau, że naprzeciw nadeszłych tu oddziałów 
wojska rządowego wyszli powstańcy i usiło­
wali nakłonić je do połączenia się z nimi. 
W ciągu dnia wczorajszego powstańcy zajęli 
Mandżu. Więzienia otwarto, a więźniowie 
zbiegli. Wuczang i Hasiang są silnie o .iwa- 
rowane i zaopatrzone w armaty. Vv v\ uezan- 
gu jest dość amunicji, , , , ,

H a n k a u .  Okręty, który były dotąd 
wierne rządowi, przyłączają się do rewolu­
cjonistów, którzy z Wuczang i Hasiang o- 
trz}'mali znaczne posiłki. Maroderzy i podpa­
lacze są ostro karani. Ubiegłej nocy pięciu 
z nich powieszono. Rewolucjoniści podpalili 
dom administracyi i domy maroderów. Bom­
bardowanie Waczungu wstrzymano na życze­
nie komendantów okrętów obcych państw, 
gdyż strzały wyrządzały szkody osadom ob­
cych obywateli.

E R O N IE A .

Lwów , l i  października.

— Kalendarz.
N i e d z i e l a  (15 października):
Jadwigi i Teresy. — Długosława. — Ky- 

piCUna.
Wschód słońca o godzinie 5'47 rano, za- 

c' ód słońca o godzinie 4’34 po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (16 października):
Gawła Op. — Radzisława. — Dyonysia.
Wschód słońca o godzinie 5‘48 rano, za­

chód słońca o godzinie 4-32 po południu.

gołębie, pardwy i dropie, ptactwo błotne i 
wodne.

Sprzedawać wojno: wszelką zwierzynę 
łowną.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiczaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Wiadomość, j a k o b y  P. N a m i e ­
s t n i k  b r a ł  w r a c h u b ę  r o z w i ą z a n i e  
S ej mu  k r a j  o we g o  i o t e m t r a k t o w a ł ,  
p o z b a w i o n a  j e s t  p o d s t a wy .

— Najd. Arcyksią/ę Leopold Sal- 
yator przejechał dziś o godzinie 9 rano przez 
Lwów, udając się do Ozerniowiec, gdzie jutro, 
w południe, odbędzie się w Jego obecności od­
słonięcie pomnika ś. p. Cesarzowej Elżbiety.

— JE . I*. N am iestn ik  dr. Michał 
K obrzyński powrócił dziś rano z Wiednia do 
Lwowa.

— Mianowanie. P. Minister wyznań i 
oświaty posunął do IX. klasy rangi nauczy­
ciela szkoły ćwiczeń w seminaryum nauczyciel- 
skiem męskiem w Rzeszowie, Eliasza Czyża.

— W ybór u zu p e łn ia jący  jednego człon­
ka Rady powiatowej w Kamionce strumiłowej 
z grupy gmin miejskich rozpisało Prezydyum 
c. k. Namiestnictwa na dzień 23 listopada b.-r.

Wybór ten odbędzie się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościaeh, wska­
zanych w kartach legitymacyjnych, które dorę­
czy wyborcom c. k. starostwo.

— Poświęcenie kościoła św. Elżbiety, 
a właściwie pierwsze pobłogosławienie tego wspa­
niałego kościoła na Grodeckiem odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, 22 b. m.

Główne poświęcenie nastąpi znacznie pó­
źniej — może dopiero za kilka lat — kiedy 
wszystkie ołtarze i całe urządzenie kościoła bę­
dą gotowe. Obecnie wnętrze kościoła ukoń­
czono, a w obec faktu, że w najkrótszym cza­
sie musi być zburzonym stary kościół św. An­
ny — ustawiono obecnie w kościele św. Elżbiety 
prowizoryczne ołtarze i po pobłogosławieniu ko­
ścioła będzie można odprawiać w tym kościele 
Msze św, i przenieść tam tymczasowo probo­
stwo św. Anny.

Po uroczystości pobłogosławienia kościoła, 
które rozpocznie się o godz. pół do 10 przed 
południem, odprawi JE. ks. Arcybiskup dr. 
Bilczewski pierwszą Mszo cichą, o godzinie 11 
zaś poświęci nowe trzy dzwony, które zanim 
zawisną na wieży, ustawione będą na środku 
kościoła. Następnie przemówi Najprz. Arcypa- 
sterz do zgromadzonych w kościele, a zakończy 
te uroczystości o godz. 12 pierwsza suma, śpie­
wana przez ks. Biskupa dr. Bandurskiego.

— Zim ow y rozk ład  ja zd y  na liniach 
miejskiej kolei elektrycznej rozpoczyna się z 
dniem 16 b. m. Według tego rozkładu ruch 
wozów odbywać się będzie w następujący spo­
sób: 1) Pierwsze wozy posiłkowe poranne od­
jeżdżać będą od Wałów Hetmańskich w kie­
runku do: a) dworca głównego (przez ulicę 
Leona Sapiehy), o godz. 5 m. 20 rano; b) do 
Lyezakowa, o godz. 5 m. 55 rano; c) do dworca 
na Podzamczu, o godz. 6 m, 05 rano.

2) Pierwsze wozy rozpoczynające ruch 
regularny, odjeżdżać będą: a) z Wałów Hetmań­
skich w kierunku do wszystkich stacyj końco­
wych, o godz. 6 min. 30 rano; b) od stacyj 
końcowych w kierunku do Walów Hetmańskich 
(śródmieście), o godz. 7 rano.

3) Ostatnie wozy odjeżdżać będą: A) z 
W ałów Hetm ańskich do: a) w szystkich końco­
wych stacyj o godz. 11 w nocy; b) przystanku 
przy ulicy Leona Sapiehy obok gm achu Zan- 
darm eryę o godz. 11 min. 45 w nocy; e) do 
rogatki Żółkiewskiej o godz. 11 m. 45 w nocy; 
B) od wszystkich stacyj końcowych do W ałów 
Hetmańskich o godzinie 11 min. 20 w nocy.

— IV sprawie ulepszenia względnie 
zmiany rozkładu jazdy wpływają wnioski 
i życzenia do Zarządu kolejowego przeważnie 
tak spóźnione, że zazwyczaj przy zmianie roz­
kładu jazdy nie mogą być wcale uwzględnione, 
albo opóźniają druk i publikacyę każdoczesnego 
rozkładu jazdy.

Dyrekcya kolei państwowych zawiadamia 
przeto, że w przyszłości będą mogły liczyć na 
uwzględnienie w letnim rozkładzie jazdy tylko 
te wnioski i życzenia, które wpłyną do odno­
śnej dyrekcyi kolejowej w roku poprzedzają­
cym najpóźniej do 15 września, wnioski zaś i 
życzenia dla każdoczesnego zimowego rozkładu 
jazdy najpóźuiej do 15 kwietnia roku poprze­
dzającego.

— Ruch ogólny  na szlaku Delatyn- 
Kołomyja kolei lokalnej Delatyn-Kołomyja-Ste- 
fanówka będzie podjęty na nowo dnia 14 b. m. 
pociągiem nr. 3951 po usunięciu przeszkody 
między Delatyuem a Łanczynem.

—- Z krakowskiej Akademii Umieje 
tności. Posiedzenie wydziału historyczno-filozo- 
ficzuego odbędzie się w poniedziałek, dnia 16
b. m., o godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: 
1, St, Szpotański: Sprawozdanie o materyałach

rodzinnem Nierao- 
I)r. W. J. Grzy- 

3. Dr. Wł. 
przywileje rodów z 

Potem posiedzenie administracyjne.
— Zaduszki. W „interesie porządku, do­

godnej komunikacji i bezpieczeństwa publiczne­
go ze względu na spodziewany nadzwyczajny 
ruch publiczności zwiedzającej groby na cmen­
tarzu Łyczakowskim w dniach l i 2 listopada 
1911, ponawia magistrat swoje rozporządzenie 
z 6 października 1910 i zarządza, aby w roku 
bieżącym w dniach powyższych odbywał się 
pochód publiczności ulicą Piekarską na cmen­
tarz Łyczakowski tylko jednym chodnikiem po 
stronie lewej, powrót zaś z cmentarza chodni­
kiem po drugiej, t. j. również lewej stronie 
ulicy.

Wykraczający przeciw niniejszemu naka­
zowi ulegną karze zagrożonej w rozporządzeniu 
ministeryalnem z 30 września 1.857 Nr. 198 
dz. u. p.

— Wystawa zabawek. „Muzeum Naro- 
dopisne" w Pradze czeskiej zamierza urządzić 
w miesiącu grudniu 1911 r. i w styczniu 1912 
r. wystawę zabawek wszystkich słowiańskich 
narodów. Odniosło się ono do Muzeum etno­
graficznego w Krakowie z prośbą o urządzenie 
na tej wystawie polskiego działu zabawek. 
Przedmiotami wystawy będą: 1. zabawki ludo­
we (sporządzane z drzewa, z gliny, z papieru 
i t. p. i używane przez dzieci w różnych oko­
licach kraju); 2 . zabawki wyrabiane przez lud, 
jako drobny przemysł domowy; 3. zabawki ar­
tystyczne, o ile opierają się na motywach ludo­
wych lub wogóle polskich. Ażeby skompleto­
wać zbiór polskich zabawek i wziąć udział w 
wystawie praskiej, uprasza Muzeum etnografi­
czne wszystkich zajmujących się tym ciekawym 
i bogatym działem etnograficznym i przemysło­
wym o nadsyłanie do Muzeum etnograficznego 
w Krakowie (ul. Studencka 1. 9) zabawek uży­
wanych łub wyrabianych w danej okolicy lub 
miejscowości. Przedmioty wystawowe muszą być 
nadesłane do Krakowa najpóźniej do dnia 31 
października b. r.

Wszystkie pisma polskie uprasza się o 
powtórzenie tej odezwy.

— Ślub p. Ferdynanda Feldmana, zna­
komitego artysty naszego teatru z p. Katarzyną 
Sawicką, cenioną artystką Opery, odbył się w 
tych dniach we Lwowie.

— Z Izby sądowej. Wczoraj przed 
trybunałem przysięgłych w Budapeszcie od 
była się rozprawa karna przeciw dziennikowi 
A Nap  za artykuł, w którym prokuratorya 
Państwa dopatrzyła się obrazy Majestatu i z 
powoda którego pismu temu odebrano prawo 
kolportarzu w Budapeszczcie i innych miastach 
większych na prowincyi, oraz na dworcach ko­
lejowych. Podczas rozprawy członek redakcyi 
tego dziennika Kolmar przyznał się do autor­
stwa tego artykułu. Przysięgli wydali werdykt 
uwalniający.

A  Nieostrożna jazda. Włościanin z Li- 
sienic, Michał Melnyk. jadąc wczoraj szybko 
ulicą Gazową, najechał na 4-letnią córeczkę 
Tauby Moresowej i powalił ją na ziemię. Dziecko, 
dostawszy się pod koła wozu, odniosła ciężkie 
obrażenia w głowę i na prawej ręce. Ranne 
dziecko opatrzyło pogotowie Towarzystwa ra­
tunkowego.

A  Ogień. IV realności przy ul. Pilui- 
karskiej 1. 6 wybuchł wczoraj wieczorem ogień 
kominowy. Ponieważ podczas gaszenia ognia, 
który objął już belki sufitowe, stwierdziła miej­
ska straż pożarna, żc realność ta grozi zawa­
leniem, komisaryat III. dzielnicy wezwał mie­
szkańców tej realności do natychmiastowego 
opuszczeni a mieszkań.

A  JE'Sl>»racKi krok. W realności przy ul. 
Kochanowskiego 1, 14 a) rzuciła się dziś rano 
z ganku TT. pietra na bruk dziedzińca służąca 
Petronela Femonówna i odniosła tak znaczne 
obrażenia, że w stanie beznadziejnym odwiozło 
ją pogotowie Towarzystwa ratunkowego do szpi­
tala powszechnego. Powodem zamachu samo­
bójczego miało być nieludzkie obchodzenie się 
z nią slużbodawców.

A  Zamach samobójczy. Na budowie 
jednego z domów przy ul. Supińskiego usiło­
wała wczoraj odebrać sobie życie Auna Home- 
kowa, żona dozorcy realności, zażywszy sporą 
dawkę lysolu. Pogotowie Towarzystwa ratunko­
wego udzieliło jej pierwszej pomocy i odwiozło 
do szpitala powszechnego. Powodem targuięcia 
się na życie było złe pożycie z mężem.

A  Z g u b io n o : pulares, zawierający 10 
kor. i kartkę zastawniczą związkowego Banku 
wiedeńskiego nr. 21.149; książeczkę wkład­
kową galie. Kasy oszczędności nr. 155.437 na 
2230 kor.; materyę jedwabną; zegarek złoty 
firmy „Longines", wartości 180 kor.; pulares 
czerwony z kwotą 370 kor.

A  Znaleziono: damską parasolkę.
A  Kronika policyjna. Z dziedzińca 

realności przy placu św. Teodora 1. 11 skra­
dziono piekarzowi E. Zakroczynowi paczkę mio­
dowych placków.

Policja aresztowała wczoraj służącą Annę 
Skrołucką, która dopuściła się licznych kra­
dzieży na szkodę swej służbodawczyni p, Ka­
roliny Hajdukowej.

Ten sam los spotkał także 13-łetniego 
Michała Szachnowskiego, który skradł mura­

rzowi Szczepanowi Zapletanowi narzędzia mu 
rarskie i sprzedał je zaraz za 1 kor. 60 hal.

Na strych realności przy ul. Gródeckiej
1. 31 włamali się złodzieje i skradli Abraha­
mowi Moskelowi znaczną ilość bielizny.

t  Zmarli: w ostatnich dniach, we Lwo­
wie, Jan Edward Kwistek, magazynier kolei 
państwowych, w 82 r. życia; Maryu Olszewska, 
wdowa po maszyniście drukarskim, w 56 r. 
życia; Emilia Nowakowa, żona szewca, w 70 
r. życia; Michał Winiarz, ekspedytor, w 44 r. 
życia; Ludwik Peszka, krawiec, w 72 r. życia.

K ro nik a  prow incyon alna.

§ E g z a m i n a k w a l i f i k a c y j n e  na 
nauczycieli szkół ludowych pospolitych rozpo­
czną się w Przemyślu dnia 30 października 
bież. roku.

Termin do wnoszenia podań do 20 pa­
ździernika.

§ L i c y t a e y a .  Dnia 24 b. m. o godzi­
nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacyi w Przemyślu publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

§ P o d  k o ł a m i  p o c i ą g u .  W tych 
dniach w nocy przejechał pociąg ciężarowy na 
linii kolejowej Mikołajów-Stryj Nadiatyezami 
21 letniego robotnika kolejowego Stefsna Dem- 
biekiego. Według doniesienia posterunku żan- 
darmeryi w Mikołajowie zachodzi podejrzenie, 
że denat został przez nie wyśledzony dotąd 
sprawców zamordowany, następnie rzucony na 
tor kolejowy, celem zatarcia śladów zbrodni.

K r o n ik a  z a g r a n i c z n a .

* Mn i c h  He l i  od or p r z e c i w  l o t n i ­
c t wu.  Osławiony mnich Heliodor zakazał wier­
nym przyglądania się wzlotom, motywując za­
kaz tem, że jest to widowisko niemiłe Panu 
Bogu.

* T a j e m n i c z a  ś m i e r ć  a r t y s t k i .  
Z Londynu donoszą: Od kilku dni powszechną 
sensacyę Londynu stanowi tajemnicza śmierć 
młodej, 20-leiniej artystki, Winifried Rosy Pur- 
sey, której dla wielkiego talentu i niezwykłej 
urody przepowiadano świetną przyszłość. Oko­
liczności, w jakich artystka zmarła, wskaząją 
na uplanowane z góry morderstwo. Rodzina 
Pursey mieszkała w gmachu, należącym do 
znanego milionera Stokesa. narzeczonego arty­
stki. Ślub miał się odbyć niebawem, W dniu 
28 z. m. zjawił się w ich mieszkaniu Stokes i 
zaproponował w trakcie rozmowy spożycie świe­
żych ostryg; następnie wyszedł do swego mie­
szkania i przyniósł talerz, pełen otwartych mu­
szli. Po spożyciu ostryg artystka i jej matka 
zachorowały; artystka zmarła tej samej nocy, 
matkę jej, która zjadła tylko jedną sztukę, ura­
towano. Według orzeczenia lekarzy, po prze­
prowadzonej sekcyi zwłok, śmierć nastąpiła 
wskutek otrucia ostrygami. Innych pierwiastków 
trujących nie zaleziono. Naturalne przypuszcze­
nie, że morderstwa dopuścił się Stokes, zostało 
ugruntowane nagłą jego ucieczką. Sprawę kom­
plikują nadto szczegóły, wydobyte w czasie 
śledztwa, że Stokes był już dwukrotnie żona­
ty; druga żona jego żyje.

* L i s t  d o r ę c z o n y  po 41 l a t a c h .  
Poczta angielska potrzebowała na doręczenie 
jednego listu, nadanego w Londynie, a adre­
sowanego do Belfast, 41 lat. List ten nadano 
w dniu 30 października 1870 r., a doręczono 
go 3 października bieżącego roku. — List nie 
był zupełnie zniszczony, pismo na kopercie cał­
kiem jeszcze było wyraźne.

Notatki I r t o - a r i T s t j c z t
M acierz P o lska wydała jako nr. 65 

swej Biblioteki książkę niezwykłą. Jestto „Czy- 
tanka dla służących", ułożona staraniem "Koła 
Pań T. S. L. we Lwowie. Książka ta jest jakby 
podręcznikiem, z którego zaczerpnąć można ró­
żnych wiadomości, ale przedewszystkiem ma 
ona budzić gorące uczucie religijne, moralne i 
narodowe. Są tu więc przepiękne opowiadania 
religijne, poezem następują elementarne wiado­
mości z geografii ziem polskich (ujęte w for­
mie podróży po Polsce), poczem opowieści o kró­
lach i sławnych bohaterach. Osobny dział two­
rzą doskonale pomyślane „Opowiadania rozma­
ite" (tu wyborna powiastka p. t. Jak panna 
Maryanna szła za mąż i jak nie poszła). Nie 
brak też bardzo przystępnie skreślonych gawęd 
o ziemi, jej bogactwach, zwierzętach i roślinach. 
Kończą książkę praktyczne pouczenia o gospo­
darstwie domowem (o czystości w kuchni, po­
rządkach domowych, praniu, prasowaniu i t. d.). 
W tekście pomieszczono mnóstwo rycin i mapę 
Polski. Ułożenie tej książki należy poczytać za 
czyn prawdziwie obywatelski.

A. Kupriu. „Miłość Sulamity". Kraków, 
1911. G. Gebethner 1 Spółka.

— Kalendarzyk myśliwski. W mie- J historycznych w archiwum
siącu październiku wolno polować n a :  zające, j jowskicli w Marehwaczu. 2.
jelenie, kozły ( rogacze'), borsuki, cietrzewie- i j bow ski! P ragm atyzm  dzisiejszy, 
głuszce, bażanty i kuropatwy, przepiórki, dzikie j Semkowicz : Mazowieckie

I XV. wieku,

# Gazetą Lwowska" z dnia 15 października 1911.



(z. s .) Wiele erudycji, a może tyiko fan­
tazji archeologicznej wypełnia obszerne tło po­
wyżej wymienionej noweli znanego rossyjskiego 
pisarza, który zręcznie z owein tłem połączył 
opowieść o zmysłowej miłości króla Salomona 
dla pięknej Sulamity. Poezyi jednak prawdzi­
wej w tym ciekawym utworze szukaó nie na­
leży, niema jej bowiem nawet w kunsztownych, 
lecz suchych opisach wschodniej przyrody.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

W sobotę, 14 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz drugi, „Borys Godu­
now", opera w 4 aktach (8 odsłonach) z pro­
logiem, słowa podług Puszkina i Karamsina, 
muzyka M. Musorgskiego. Gościnny występ A. 
Didura w partyi tytułowej.

W niedzielę, 15 października, o godz. pół
4 po południu, „Gniazdo rodzinne", sztuka w 
3 aktach H. Sudermana; z K. Bednarzewską 
w roli Małgorzaty.

W niedzielę, 15 października, o godz. pół 
do 8 wieczorem, po raz trzeci i ostatni, „Borys 
Godunow", opera w 4 aktach (8 odsłonach), 
słowa podług Puszkina i Karamsina, muzyka 
M. Musorgskiego. Gościnny występ Adama Di­
dura w partyi tytułowej.

W poniedziałek, 16 października, po raz 
czwarty, „Anatol", 6 obrazów % cyklu Artura 
Schnitzlera; z K. Adwentowiczem w roli tytu­
łowej .

We wtorek, 17 października, po raz pierw­
szy, (wznowienie), „Mazepa", opera w 4 aktach 
według tragedyi J. Słowackiego, słowa M. Ra­
dziszewskiego, muzyka Adama Minhajmera. 
Pierwszy gościnny występ Ireny Boliuss w par­
tyi Amelii i przedostatni gościnny występ A. 
Didura.

We środę, 18 października, po raz pierw­
szy, (nowość), „Oblubienica morza", dramat w
5 aktach H. Ibsena; z W. Siemaszkową w roli 
tytułowej. Abonament nr. 6 .

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

W niedzielę, 15 października, o godz. pół 
do 4 po południu, „Kościuszko pod Racławi- 
c:m i“, obraz historyczny w 7 odsłonach z mu­
zyką, napisał A. W. Lasota. (Ceny zwykłe).

W niedzielę, 15 października, o godz. 7 
wieczorem, „Kościuszko pod Racławicami", o- 
braz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, na­
pisał A. W. Lasota.

W poniedziałek, 16 października, „Cyga- 
nerya warszawska", sztuka w 4 akiach A. No- 
waozyńskiego.

Repertuar symfonicznej orkiestry wło­
ściańskiej z Królestwa Polskiego.

Złoczów dnia 15, 16 i 17 b. m. w sali 
„Sokoła": Trzy koncerty popul.-symfoniczne.

Brody dnia 18 i 19 b, m. w sali „So­
koła" : Dwa koncerty popul.-symfoniczne.

Koncerty następne odbędą się w Żółkwi, 
Rawie Ruskiej i t. d. Dnie szczegółowe podamy 
niebawem. Wszystkimi koncertami dyrygują 
pp.: Karol i Stanisław Namysłowscy.

Z  T E A T R U .
(„Spazmy modne", komedya w 3 aktach Woj 

ciecha Bogusławskiego).

Z dawnych komedyj polskich należą 
„Spazmy modne" do najefektowniejszych pod 
względem scenicznym, bo autor ich, sam 
aktor doskonały, znał świetnie wszystkie ar- 
kana kunsztu scenicznego; chociaż więc fa­
buła sztuki jest bardzo naiwna, a charakte­
rystyka postaci niezbyt plastyczna, mimo to 
dzisiaj jeszcze można na przedstawieniu „Spa­
zmów" mile wieczór spędzić. Utwór Bogu­
sławskiego jest satyrą, w której autor smaga 
ostro przywarę, rozpowszechnioną w wyższej 
sferze towarzystwa ówczesnego; używa do 
tego środków niewybrednych, czasami nawet 
nieco trywialnych, humor jednakże szczery 
i niczem niezamącony ożywia całą komedyę 
i stwarza z niej charakterystyczny obrazek 
z końca XVIIL wieku. Pewna bozpośredniośó 
obserwacyi autora, widoczna w niektórych 
scenach i postaciach, nadaje „Spazmom" 
wagę ciekawego dokumentu obyczajowego, 
tem ważniejszego, że posiadamy ich tak nie­
wiele.

Tradycya lwowskiego teatru, dla które­
go sztukę tę napisał w r. 1797 Bogusławski, 
obowiązuje, żeby gra i wystawa były staran­
ne. Wymaganiom tym wczorajszy zespół ak­
torski uczynił zadość. Z wielkim wdziękiem 
i swobodą traktowały swe role panie Bedna- 
rzewska, Dobrzańska i Jankowska; spazmo- 
wały przewy bornie, nie przekraczając jednakże 
nigdzie artystycznej miary. Doskonali byli 
również panowie Barwiński, Feldman i No­
wacki; szczególniej dwaj ostatni, w rolach 
służących, dali typy znakomicie podpatrzone. 
Panu Jaworskiemu, jako pułkownikowi Zda-

wiaiskiemu, brakowało werwy i animuszu; 
wogóle jednak grał bardzo starannie. Dobrym 
był p. Dobrzański jako doktor Mizantropski, 
a p. Rasiński miał szczęśliwe momenty w 
roli Szarmantskiego. Całość przedstawienia 
była składna i zgrabna.

Nakoniec ważna prośba do dyrekcyi: 
dwa przedstawienia z cyklu historycznego w 
jednym tygodniu, to bezwarunkowo zadużo. 
Szczupłą jest garstka publiczności polskiej 
we Lwowie, uszęszczającej na sztuki z da­
wnego repertuaru; nie można więc od niej 
wymagać, by co trzeci dzień widownię wy­
pełniła. O wiele lepiej będzie dla pięknego 
przedsięwzięcia, którego promotorką jest dy- 
rekcya, jeżeli przedstawienia historyczne będą 
rzadsze, a za to jeszcze bardziej wycyzelowa­
ne. Wszak tutaj idzie o rzecz tak poważną, 
jak honor sztuki polskiej. Gbr.

Inauguracja
nowego roku szkolnego na Poli 

technice.

Lwów, 14 października.

Uroczyste otwarcie nowego roku szkol­
nego na Politechnice lwowskiej rozpoczęło 
się dziś nabożeństwem, odprawionem przez 
ks. Biskupa Bandurskiego w kościele św. 
Maryi Magdaleny o godzinie 9 rano. Po na­
bożeństwie udano się gremialnie do auli Po­
litechniki. Na podyum zajęło miejsce grono 
profesorów z Rektorem w pośrodku — w 
pierwszych rzędach krzeseł zasiedli zaprosze­
ni goście.

Inauguracyę zaszczycili swoją obecno­
ścią: Ich Ekscel.: Najprzew. ks. Arcybiskup 
Bilczewski, Leon hr. Piniński i dr. Stanisław 
Głąbiński, dalej P. Wiceprezydent Rady szkol­
nej krajowej dr. Ignacy Dembowski, P. Wice­
prezydent krajowej dyrekcyi skarbu dr. Sta­
nisław Szlachtowski, dyrektor kolei państwo­
wych Rybicki, Prezydent sądu krajowego 
Czerwiński, radca Dworu Ingardon, inspektor 
szkół przemysłowych radca Dworu Nawratil, 
radcy Dworu prof. dr. Roszkowski i prof. 
dr. Dembiński, członek Wydziału krajowego 
dr. Jahl, J. M. Rektor Uniwersytetu Finkel, 
inspektor szkolny Majchrowicz, poseł Meru- 
nowiez, dyr. Instytutu technologicznego Ob- 
miriski. dyr. gazowni miejskiej Teodorowicz 
i inni.

Pierwszy zabrał J. M. Rektor Polite­
chniki prof. Fiedler i przemówił w te słow a:

Zanim pozwolę sobie zdać sprawę z na­
szych prac, sukcesów, a niestety i zawodów 
w ubiegłym roku naukowym, spróbuję naszki­
cować chociaż w kilku rysach tło, na któ- 
rem •rozwijają się prace i dążenia nasze.

Będąc szkołą, która ma służyć społe­
czeństwu i kulturze, musimy pozostawać w 
ciągłym kontakcie z postępem wiedzy, z roz­
wojem kuitury i z potrzebami naszego spo­
łeczeństwa. Pod względem wiedzy technicz­
nej przeżyliśmy długi okres nieporozumie­
nia. Dawna walka t. zw. teoryi z praktyką 
zaprzątała wszystkie Politechniki. W okre­
sie, któryśmy już przeżyli, istnieli przedsta­
wiciele teoryi, lekceważący wyniki doświad­
czeń, jako pozbawione, według ich zdania, 
idei przewodniej, a obok nich przedstawi­
ciele studyum doświadczalnego, nienawidzą­
cy teoryi, za którą już im było trudno podą­
żać. I  póki tylko szkoły starały się godzić 
wymagania praktyki z postępem teoryi, sku­
tek był minimalny w obu kierunkach. Do­
piero twarda walka o byt, zaostrzona nie­
zmiernie konkurencyą lat ostatnich, zmusiła 
wykonawców do tego, że coraz częściej szu­
kać musieli pomocy w naukach teoretycz­
nych, które wskazują drogę możliwego po­
stępu w sposób najprostszy i najtańszy przy 
minimum kosztownych eksperymentów...

W walce konkurencyjnej wytwórców 
doszło do tego, że inżynierowie praktyczni 
stawali się badaczami i uczonymi, a rozmi­
łowawszy się w nauce samej, przyjmowali 
katedry uniwersyteckie, porzucając złotodajne 
stanowiska w przemyśle. Ci inżynierowie 
wnieśli nowe zasoby energii, a nadto jeszcze 
i wiele cennego doświadczenia do naszych 
robót. Dość przypomnieć katedry elektrote­
chniczne, inżynierskie i przyrodnicze w wie­
lu Politechnikach. Z temi katedrami przyby­
ło — przynajmniej na Zachodzie — mnóstwo 
pracowni, laboratoryów i instytutów, które 
stały się prawdziwymi rozsadnikami postępu 
wiedzy,|a powiem także śm iało: rozsadnikami 
dobroloytu i kultury. Dopiero wówczas spo­
strzeżono dlaczego uczeni przyrodnicy, leka­
rze. fizycy, chemicy i t. d. zawsze górowali 
nad pionierami praktycznymi w tych samych 
zawodach. Oto dlatego, że uczeni ci mieli od- 
dawna do dyspozycji pracownie i laborato- 
rya doświadczalne, które służyły do sprawdza­
nia i wypróbowania ich teoretycznych po­
mysłów, a przytem dawały ciągłą podnietę 
do coraz nowych badań. Te instytucje były 
równocześnie wyborną szkołą dla młodych 
adeptów sztuki. Zrozumiały to Uniwersytety, 
Politechniki i inne szkoły wyższe i zaczęły 
coraz częściej powoływać na katedry ludzi

nauki, którzy przeszli twardą szkołę życia 
praktycznego. Mógłbym wskazać mnóstwo 
przykładów; wystarczy może, gdy wspomnę 
o świeżej obsadzie katedry chemii w prasta­
rej Wszechnicy Jagiellońskiej. Każdy z tych 
uczonych, którzy mieli szerokie pole działa­
nia w praktyce technicznej, przynosi z sobą 
nietylko niezmierny szacunek dla nauki, któ­
ra mu umożliwiła zdrowy i stateczny postęp 
w zawodzie, dla literatury, dla teoryi, ale 
zna także wszelkie wymagania praktyki i umie 
cenić wartość eksperymentu, przeprowadzo­
nego ściśle na podstawie naukowej. Wskutek 
tych dążeń czasy nasze stają się zaczątkiem 
nowego okresu kultury, w którym wiedza te­
oretyczna i wiedza praktyczna żyją zgodnie 
obok siebie, ceniąc się nawzajem i uzupeł­
niając. Ogromna ztąd korzyść dla nauki i 
zadziwiająco szybki postęp w niektórych dzie­
dzinach pracy,.. Ztąd też płyną wskazówki 
dla młodzieży naszej i dla jej kierowników... 
Niechaj młodzież nasza nio lekceważy nauki 
ścisłej, której doniosłości nikt na razie prze­
widzieć nie zdoła, niechaj pracuje w pier­
wszym rzędzie dla zdobycia poglądu nauko­
wego na swój zawód, bo w ten sposób pra­
cuje także najpewniej dla podniesienia kul­
tury i dobrobytu swego kraju.

My zaś, kierownicy młodzieży, musimy 
wytrwale prowadzić dalej starania o umożli­
wienie naszej młodzieży pracy rzeczywiście 
użytecznej i twórczej w szeregu instytutów, 
laboratoryów i pracowni, które, acz kosztowno, 
opłacają się krajowi i Państwu sowicie, jak 
to widzimy na przykładzie sąsiadów z Za­
chodu. Obok kierunku eksperymentalnego 
daje się zauważyć pewna dążność do specya- 
lizacyi Politechnik, pewne przystosowanie się 
do potrzeb specjalnych społeczeństwa wśród 
którego istnieją. Mojem zdaniem nawet nie 
powinno być inaczej, bo szkoła powinna słu­
żyć nie tylko nauce i kulturze powszechnej, 
ale i społeczeństwu, które oddaje szkole naj­
lepsze swoje jednostki, celem wykształcenia. 
Usiłowania nasze w tym kierunku datują się 
oddawna. Ale nie osiągnęły dotąd należyte­
go sukcesu. Wystarczy, gdy przypomnę dłu­
goletnie starania nasze o wydział górniczy. 
Kraj, w którego ziemi spoczywa 6/7 zapasów 
węgla kamiennego całego Państwa, prócz in­
nych licznych skarbów mineralnych, musi 
dotąd kształcić swoich synów w szkołach 
górniczych odległych, obcych duchem i ob­
cych językiem. Miejmy nadzieję, że wkrótce 
będzie w tym kierunku lepiej i że istniejący 
u nas dwuletni kurs przygotowawczy do stu­
dyum górniczego rozrośnie się w osobny 
wydział. Obok tego staramy się usilnie o 
utworzenie wydziału rolniczego, gdyż istnie­
jące w kraju instytucye do kształcenia rol­
ników są przepełnione i nie mogą podołać 
zadaniu. Nie mogą dostarczyć krajowi tyle 
sił wykształconych teoretycznie i praktycznie, 
ile potrzeba, aby kulturę roli naszej wznieść 
na poziom odpowiedni. I  tu chcemy się do­
stosować do istotnych potrzeb kraju, w któ­
rym 76 prc. ludności zajmuje się rolnictwem 
a który produkuje na hektarze tylko 55 prc, 
tej ilości pszenicy, którą wydaje hektar roli 
w Czechach i na Morawach. Jeżeli się zważy 
ile w tym kierunku możnaby dla kraju po­
zyskać jeszcze skarbów i wartości, trzeba 
uznać starania nasze za usprawiedliwione. 
O innych staraniach naszych zamilczę, bo 
nie mógłbym ich wyliczyć w krótkiem spra­
wozdaniu.

Wspomnę tylko, że wubiegłym roku nau­
kowym grono profesorów przedłożyło Mini­
sterstwu oświaty okofo 160 umotywowanych 
wniosków, z których część znaczna była po­
wtórzeniem starań dawniejszych. Jakkolwiek 
dotąd trudności w uzyskaniu lub rozszerza­
niu instytutów doświadczalnych były bardzo 
duże, to jednak otuchą nas napawać musi 
widok świeżych murów wznoszących się po­
mału nad naszym pawilonem nauk chemicz­
nych, który ma być stosownie do nowszych 
wymagań rozszerzony i uposażony. Niestety, 
sprawa budowy iaboratoryum maszynowego 
dotąd nie postąpiła, mimo zgody stron inte- 
sowanych na wybór miejsca i znaczniejsze­
go funduszu, przewidzianego w budżecie pań­
stwowym. Jest tylko mały zaczątek w po­
staci kilku maszyn i przyrządów, pomieszczo­
nych na razie w suterenach tego gmachu. 
Dlatego dotąd jeszcze ćwiczenia w pomiarach 
maszynowych odbywać się muszą po za mu- 
rami budynków szkolnych z dużą stratą cza­
su słuchaczy i sił nauczycielskich. Mimo to 
prowadzi się te ćwiczenia wytrwale jako o- 
bowiązkowe dla wielkiego ich znaczenia w 
wyszkoleniu inżynierów-inechaników, a mia­
stu i zarządom zakładów przemysłowych miej­
skich, które łaskawie zezwalają na odbywanie 
ćwiczeń, należy się uprzejmo podziękowanie. 
Przechodząc do sprawozdania o zmianach w 
zakładzie, donoszę najpierw, źe w ubiegłym 
roku naukowym otrzymaliśmy dwie nowe 
ważne katedry i jedną docenturę płatną, a 
t o : nadzwyczajną katedrę elektrochemii i 
chemii fizykalnej, zwyczajną katedrę budo­
wy motorów cieplikowych i docenturę budo­
wy wind i żórawi. Nadzwyczajną katedrę 
maszynoznawstwa zamieniono na katedrę 
zwyczajną.

Liczba słuchaczy, jeszcze wzrastająca, 
była jak zwykle wyższa w półroczu zimowem

(1745), aniżeli w letniem (1502). Według 
miejsca urodzenia pochodziło z Cfalicyi 68 prc.. 
z Królestwa Polskiego i Rossyi 29 prc. Jak 
zwykle też wydział inżynieryi z hydrotechni­
cznym i kursem geometrów przyciągnął po ­
łowię wszystkich słuchaczy, wydział budowy 
maszyn z kursem górniczym czwartą część, 
a reszta rozdzieliła się równo na wydziały 
architektury i chemii. Wielka liczba słucha­
czy, nie będąca w żadnym stosunku do miej­
sca i środków7, ustala się widocznie, gdyż 
od kilku lat wzrasta mniej szybko, ale są 
katedry, mające po przeszło 400 słuchaczy, 
czego w naszych warunkach, gdzie profesor 
musi się zająć każdym słuchaczem z osobna, 
nie można nazwać stanem normalnym. Ra­
dzimy sobie na razie przez najmowanie do­
mów prywatnych i przez równoległe wykła­
dy i ćwiczenia. Trzebaby rzeczywiście szere­
gu katedr równoległych, ale są jeszcze pil­
niejsze potrzeby, o które potrąciłem poprze­
dnio. Sprawy personalne naszego grona nau­
czycielskiego przedstawiają się jak następuje: 
tytułem i charakterem radcy Dworu odzna­
czony został dr. Placyd Dziwiriski. W roku 
ubiegłym ustąpiło trzech kolegów: dr. Mie­
czysław Łazarski, prof. geora. wykr. od roku 
1888, został na własną prośbę przeniesiony 
w7 stan spoczynku. Dr. Wacław Laska, prof. 
astronomii i geodozyi wyższej od r. 1895, 
przeniósł się na czeski Uniwersytet w Pra­
dze. Dr. Wincenty Karpiński, prof. rolnictwa 
od r. 1909, zrezygnował z katedry z powo­
du niemożności uzyskania w czasie niezbyt 
odległym pola doświadczalnego, niezbędnego 
do badań i ćwiczeń naukowych. Wszyscy 
trzej dobrze zasłużeni szkole, pozostawili 
trwałe ślady swej tutaj bytności w dziełach 
i pracach naukowych, w sercach młodzieży 
kształconej pod ich kierownictwem i w sku­
tkach swej pracy około rozwoju naszego Za­
kładu. Nowe siły nauczycielskie, pozyskane 
w roku ubiegłym, są następujące: architekt 
Władysław Sadłowski został mianowany pro­
fesorem nadzw. rysunków7 odręcznych i or­
namentalnych ; Zygmunt Ciechanowski, do- 
tychczasowj docent, mianowany nadzw. pro­
fesorem budowy pomp i motorów wodnych; 
inż. Wacław Suchowiak, dyrektor fabryki 
wagonów7 i maszyn w Sanoku, mianowany zwy­
czajnym profesorem maszynoznawstwa. Nad­
zwyczajny prof. dr. M. Matakiewicz i dr. A. 
Maurizio zostali profesorami zwyczajnymi, 
pierwrszy budownictwa wodnego, drugi bota­
niki i towaroznawstwa.

Wreszcie docentem płatnym modelowa­
nia został mianowany artysta-rzeźbiarz Jan 
Nalborczyk, profesor tutejszej państwowej 
szkoły przemysłowej. Vfiniam leyendi uzy­
skali w roku ubiegłym następujący pp. : Dr. 
Lucyan Bóttcher z matematyki, inż. dr. Ka­
sper Weigel z miernictwa i prof. dr, Stefan 
Pawlik z administracyi rolnej. Architekt dr. 
Jan Zubrzycki odzyskał prawa doceuta pry­
watnego historyi architektury. Nadto uzyska­
liśmy jedną posadę konstruktora, dwie po­
sady asystentów i trzy miejsca stypendy­
stów. Stopień doktora nauk technicznych 
otrzymali: Jan Łopuszański i Kazimierz Bar­
tek Od lat 10 otrzymało u nas stopień dr. 
nauk techn. 27 kandydatów, którzy przyspo­
rzyli naszej literaturze szereg prac o rzetel­
nej wartości. Zawodowych egzaminów pań­
stwowych, które są zakończeniem formalnern 
nauki szkolnej, odbyło się 142, z czego 97 
udałych. Więc 97 młodych, zdolnych do 
pracy inżynierów, dostarczyliśmy społeczeń­
stwu w tym roku, a osobno 37 egzaminowa­
nych geometrów.

Liczne prace naukowe i społeczne gro­
na nauczycielskiego trudno w ym ieniać; 
stwierdzić jednak muszę, że żadna donioślej­
sza sprawa techniczna w kraju nie obeszła 
się bez współudziału członków grona nauczy­
cielskiego. Koledzy nasi zasiadali w ciałach 
samorządnych i pracowali w stowarzyszeniach, 
wykładach powszechnych, zjazdach i ankie­
tach według sił i możności. O odbytych 
w tym roku wycieczkach naukowych daje 
program szkolny najważniejsze szczegóły. 
Część słuchaczy otrzymała skromne zasiłki 
z osobnego funduszu, zasilanego także przez 
Wydział krajowy i Rząd, Za tę pomoc ma- 
teryalną pozwalam sobie złożyć imieniem 
szkoły szczere podziękowanie. Dziękuję ró­
wnież z tego miejsca wszystkim tym, którzy 
przyczynili się do ułatwienia tych fhskursyj, 
będących ważnem dopełnieniem nauki szkol­
nej i tym, którzy powodowani ofiarnością 
obywatelską, zasilili nasze zbiory cennymi 
okazami. Spis ty cii ofiar i darów wydruko­
waliśmy w kronice zakładu. W programie 
mieści się też spis stypendyów i fundacyj 
wraz z treściwym obrazem rozdziału fundu­
szów. Wspomnę tylko, że z ogólnej liczby 
słuchaczy, zaledwie 69 pobierało jakiekol­
wiek stypendyum i w tym kierunku liczymy na 
łaskawą przychylność Władz rozdających sty- 
pendya, ażeby ile możności w wyższym sto­
pniu raczyły uwzględniać naszych słucha­
czy. Nasze studya są kosztowne i żmudne, 
zajmujące słuchaczowi cały dzień, tak, że o 
zarobku ubocznym tylko wyjątkowo może być 
mowa. A sądzimy, że ten grosz włożony 
w wykształcenie młodzieży utalentowanej i 
pilnej opłaci się społeczeństwu obficie.

Z tego zarysu sprawozdawczego widać,
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że szkoła nasza jako instytucya stosunkowo 
młoda, będąca w fazie rozwoju, wymaga nie- 
tylko usilnej pracy grona nauczycielskiego 
i młodzieży, ale wymaga także szczerego 
poparcia i opieki życzliwej ze wszech stron, 
ażeby godnie spełnić mogła swoje zadania! 
Oby się rozwijała i kwitła na chwałę i po­
żytek całego kraju i narodu, którego jest 
duchową własnością. Tem życzeniem otwie­
ram nowy rok naukowy, zapraszam miłych 
gości do zwiedzenia dorocznej wystawy prac 
naszych słuchaczy, a obeenie proszę kolegę 
Denizota o wygłoszenie wykładu wstępnego 

Następnie odbył się wykład inaugura- 
cyjny prof. Denizota: „Kopernik a rozwój 
mechaniki".

Melsztyn i jego okolice.
(Napisała M ary a Sandoz. Lwów 1911. N a ­
kładem M acierzy polskiej. S tr . l i d ,  rycin 11).

Lwowska Macierz polska od szeregu lat 
dobrze zasługuje się sprawie publicznej. Myśl 
rzuconą w r. 1882 przez niezapomnianej pa­
mięci Józefa Ignacego Kraszewskiego, który 
wsparty dzielnem współdziałaniem probo­
szcza żwanieckiego ś. p. ks ' Sawickiego i 
Bohdana Żebrowskiego, utworzył fundaeyę 
mającą za cel przewodni „szerzenie oświaty 
ludowej w tych warstwach społeczeństwa, w 
których jej potrzeba okaże się najpilniejszą" — 
wprowadziły w czyn dawniejsze zarządy Ma­
cierzy, wprowadza obecny_ zarząd z niestru­
dzonym rektorem dr. Ludwikiem Linkiem na 
czele,

Wydawnictwa Macierzy wniknęły isto­
tnie pod strzechy wiejskie, witane tam za­
wsze radośnie, komitet redakcyjny umie bo­
wiem wybierać rzeczy ciekawe i aktualne; 
umie zachęcić odpowiednich pisarzy do po­
pularnego omówienia wskazanego im tematu. 
I powstały wr ten sposób, obok barwnych 
opowieści, równie zajmujące opisy zabytków 
i miejscowości z dziejami kraju naszego w 
nierozerwalnym pozostających związku, syl­
wetki zasłużonych mężów, rady i wskazówki 
gospodarskie i t. p. Przeglądnąwszy pilnie 
katalog wydawnictw Macierzy, te drugie i 
trzecie nakłady poczytniejszych dziełek, pa­
miętając o „Panu Tadeuszu", który w stu 
tysiącach przeszło egzemplarzy, rozbiegł się 
po wioskach i miasteczkach, wówczas dopie­
ro ocenimy wielkie zasługi instytucyi i jej 
kierowników.

Wśród współpracowników Macierzy fi­
guruje nazwisko Maryi Sandoz. Firm a to lite­
racka nie nowa i bynajmniej nam nie obca. 
Wszak już Eada szkolna krajowa polecała na 
nagrody pilności w szkołach ludowych i wy­
działowych, oraz do bibliotek szkolnych jej 
pieśni i legendy dziejowe: „Sw. Wojciech", 
„Sw. Stanisław", „Koszyk jabłek — legenda 
o św. Janie Kantyin", „Trzy pieśni o św. 
Jacku", „Obrazki z życia Jana Kochanow­
skiego", „Pieśni o Sobieskim", „Błogosławio­
na Kinga", „Góra św. Bronisławy", „Pieśni
0 królowej Jadwidze". Zachęta odniosła po­
żądany skutek: wszystkie dziełka Maryi San- 
doz zostały wyczerpane w zupełności, szerząc 
wśród młodocianego pokolenia najpiękniejsze 
hasła: gorącej wiary, umiłowania przeszłości, 
poszanowania tradycyj. Lektura to dla mło­
dzieży miła i pouczająca, nie wątpimy też 
ani na chwilę, że bibliografia polska zanotuje 
niebawem nowe. tak bardzo pożądane wyda­
nie prac Maryi Sandoz. . ,

Autorka z niezwykłą wytrwałością i po­
świeceniem, nic bacząc na trudy i koszta, 
zbierała po całym obszarze Rzeczypospolitej, 
od Karpat po Bałtyk, rozsiane legendy po­
dania o naszych polskich św. Patronach i za­
kuła je w formę, pełną prostoty i prawdzi­
wego wdzięku. Święci Wojciech, Stanisław, 
Jan Kanty, Jacek, Bronisława, błogosławiona 
Kinga i aureolą świętości otaczana królowa 
Jadwiga, odżyli pod piórem autorki; Kocha­
nowski i Sobieski przykuwają do siebie mło­
dzieńcze serca i główki, więc nie szczędźmy 
zdrowej lektury, skoro ta tylu chętnych znaj­
duje wśród naszej młodzieży czytelników.

Wszystkie, podkreślone wyżej zalety, 
znalazły silne odbicie w najnowszem dziełku 
Maryi Sandoz pt. „Melsztyn i jego okolice". 
Zakątek to prześliczny, kraina „historycznych 
wspomnień i cudów natury", nic więc dzi­
wnego, że właśnie autorka, tak bardzo roz­
miłowana w pięknościach ziemi rodzinnej, 
tak poetycznie odmalowująca jej czary, Mel- 
sztynowi poświęciła swoje barwne i zacne 
pióro, przysparzając Macierzy polskiej rzecz 
naprawdę eenną i zasługującą na równie 
wielką poczytność, jak pieśni i legendy dzie­
jowe.

„Kto wspinał się po niebotycznych gó­
rach, dotarł do wyżyny Trzech Koron — te­
mu przystęp do zamku Melsztyńskiego nie 
przedstawia wielkich trudności". Stroma 
ścieżka nie przerazi go, a przepyszny widok 
na Dunajec, zielone wzgórza, rozrzucone 
barwnie wioski, nagrodzi poniesione trudy
1 mozoły.

Sławny zamek, założony w 1840 r. przez 
Spicimira, kasztelana krakowskiego, w prze­

pięknej naddunajeckiej dolinie, o pięć mil od 
Tarnowa, w powiecie brzeskim, przedstawia 
się dzisiaj jako romantyczna ruina, koleje 
jednak jego żywota są tak interesujące i za­
szczytne, że godzi się poznać tę przeszłość 
górną i chmurną, jak również dzieje rodów 
z Melsztynem związanych,

Marya Sandoz dotarła na miejsce spi­
sując pilnie wszystko, co przechowało się 
w tradycyi ludu, a uzupełniwszy zdobyte 
w ten sposób szczegóły informacyami z hi- 
storyi, ze wspomnień dawniejszych, gdy je ­
szcze zamczysko posiadało bodaj resztki da­
chu i sklepień, stworzyła całość zajmującą.

„Istotnie — pisze autorka — to jakby 
kraina obiecana, mlekiem i miodem płynąca, 
wśród cudownych widoków w czarownem 
ustroniu, na wyżynie, oblanej tą górną atmo­
sferą, co się wydaje tak nieba blizką, iż oko 
wędrowca zda się już tonąć w niebieskiem 
przestworzu.

„Wysoka baszta, górująca na szczycie, 
z resztek zamku najlepiej zachowana. Ma 
ona cztery nizkie piętra i strzelnice, okna 
podłużne głęboko osadzone, tworzące framu­
gi w grubych dwumetrowych murach.

„Wewnątrz baszty piękny trawniczek 
się zieleni, pod nią obszerne ciągną się pi­
wnice, do których i dziś jeszcze widać otwór 
z południowej strony.

„Z galeryi widzimy na podwórzu opar- 
kanioną studnię, która niegdyś na piętnaście 
metrów głęboka, zapaść sio miała na piętna­
ście metrów głębiej. Ogromny otwór w tej 
studni, zarosły zielskiem i chwastami. Odwa­
żni turyści schodzą tam czasem po drabinie.

„Mocno sklepione lochy podziemne po­
prowadzone być mają po pod całe podwórze 
i zamek; według podania szatan tam skar­
bów strzeże.

„Z tych resztek murów trudno sobie 
przedstawić starodawny zamek, zatarł się on 
też poniekąd w wyobraźni i w pamięci ludu".

Placówka ta obronna, wzniesiona przez 
Spytka z Melsztyna, którego ród doszedł na 
kresach do najwyższych godności i ogromne­
go znaczenia, przechodziła kolejno na Jorda­
nów, Tarłów i Lanekorońskich. Los jej wy­
znaczony, wspólny był wszystkim tego ro ­
dzaju zamczyskom w naszym k ra ju : po epo­
ce świetności i największego rozkwitu przy­
chodziły lata zaniedbania; najazd obcy ruj­
nował mury, zagarniał gromadzone w nich 
z biegiem stuleci skarby; czas, wichry i sza­
rugi jesienne dokonały reszty zniszczenia. 
Pozostawały ruiny, świadki nieme dawnych 
lepszych czasów.

Milczą one tak długo, póki nie zjawi 
się ktoś, by w nie nowe tchnąć życie, ta­
lentem i intuicyą z pozostałych resztek zbu­
dować całokształt, bodaj w przybliżeniu, i 
przyszłym pokoleniom odmalować bujne ży­
cie, zasługi i pracę przebrzmiałych epok.

Tak uczyniła również Marya Sandoz 
z Melsztynem i dzięki jej tysiące czytelni­
ków z pod strzechy wiejskiej rozkoszować 
się będą przepiękną opowieścią o Melsztynie, 
Zakliczynie, Czchowie; o świętych pustelni­
kach, którzy w tym , zakątku szerzyli światło 
prawdziwej w iary: Świradzie, Urbanie i Ju- 
śc ie ; o Kamioneckiej górze.

Opowieść swoją, owianą prawdziwą 
pcezyą i sporą dozą uczucia, okrasiła au­
torka wielu legendami, po raz pierwszy o- 
głoszonemi drukiem. Schodziła ziemię tę 
pieszo z notatnikiem i ołówkiem w ręku, a 
z sercem umiejącem szczerze odczuć prawdziwe 
piękno, kochającein tak gorąco wszystko, co 
z przeszłością naszą bodaj w luźnym pozo 
staje z związku.

„W tych zapadłych kątach, ■— są sło­
wa autorki, —- oddalonych zda się od świata 
całego, a tak pełnych uroku, a nawet pamią­
tek odstraszają przejezdnych strome, gó­
rzyste, kamieniste ścieżki, bez schroniska, 
bez żadnej przystani. Widać dokoła tylko 
dziką okolicę, tylko góry, tylko lasy, co nie­
gdyś ukrywały św. Pustelników. I dlatego tra- 
dycye o nieb, nie sięgając dalej — zamy­
kają się w tych puszczach niedostępnych".

Niewygody nie odstraszą jednak mło­
dzieży naszej, w której szeregach coraz sil­
niej rozbrzmiewa hasło poznawania rodzin­
nego kraju. Pospieszy ona z książeczką Ma­
ryi Sandoz w' tobołku, w ten zaczarowany 
zakątek, by szarzyznę obecną umaić wspo­
mnieniami, które dodadzą jej otuchy, rozbu­
dzą fantazyę uśpioną, życie znośniejszem u- 
czynią.

Tego rodzaju pokarm duchowy odmła­
dza i odradza. Największa to będzie zaiste 
nagroi a dla autorki za jej zacny trud, mo­
zoły i zabiegi, a zarazem zachęta dla innych 
do ukochania pozostałych resztek dawnego 
bytowania naszego w tym kraju.

Poradnik
dla oszczędnej kuchni domowej.

Proporcya na 6 osób.
Niedziela-. Zupa jarzynowa. Zając w na­

turalnym sosie. Czerwona kapusta. Torcik 
non plus ultra  (przepis niżej).

Poniedziałek: Posół z kluseczkami fran­
cuskiemu. Pierogi z mięsem. Kalafiory,

Wtorek: Zupa perłowa na grzybkach 
ze śmietaną. Gulasz z wierprzowiny i karto­
fle. Kompot mieszany.

Środa-. Zupa pomidorowa z ryżem. Pie­
czeń wołowa szpikowana. Kasza gryczana. 
Naleśniki z jabłkami.

Czwartek: Zupa kartoflana. Kiełbasa 
wędzona na gorąco. Puree z grochu. Placek 
ze śliwkami.

Piątek: Zupa piwna ze śmietaną i se­
rem. Pierogi z grzybami. Pyż z jabłkami 
wypiekany.

Sobota: Zupa kminkowa z grzankami. 
Kotlety wołowe siekane z sosem kaparowym. 
Puróe z ziemniaków. Makaron włoski z par- 
mezanem.

P r z e p i s y .
Torcik „Non plus ultra Helena'-'. Z l.t 

funta masła deserowego, ,/2 funta mąki, 
garści cukru, 3 żółtek i trochę wanilii zro­
bić ciasto i rozwałkować jak na kluseczki, 
Wziąć następnie I/2 funta cukru i z 3 biał­
kami ubić twardą pianę; z tego utrzeć gę­
sty lukier. Ciasto ułożyć w tortownicy, roz­
dzieliwszy je na dwie części, każdą część pol- 
nyrować i wstawić w miernie gorącą rurę. 
Po upieczeniu jedną część posmarować mar­
moladą i drugim krążkiem przykryć. Taki 
torcik można kilka dni przechować.

Podpicńki solone ja k  rydze. Duże pod- 
pieńki oczyścić jak rydze i wrzucić na gotu­
jącą się wodę z dodatkiem trochę saletry. 
Gdy kilkakrotnie zakłębuje, wylać na sito, 
a gdy osiąknie i wystygnie, układać w fa- 
seczko, albo kamienny garnek, przesypując 
warstwy solą i przekładając talarkami cebuli 
i bobkowymi liśćmi. Na wierzch dopasować 
denko, aby się dało w naczynie włożyć i na 
nim położyć ciężki kamień. Po tygodniu o- 
czyścić z pleśni, jeżeliby była, położyć lnia­
ny płatek i denkiem na nowo przykryć i 
kamieniem przycisnąć; trzymać zaś w chło- 
dnem miejscu. Podpieńki tak solone prze­
wyższają w smaku rydze, a są bez porówna­
nia tańsze od tych ostatnich.

Nowino.;.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Nowa fa b ry k a  dachów ek. W Rohaty­

nie zawiązało się z inieyatywy ks. Horode- 
ckiego i dr. Terleckiego Towarzystwo udzia­
łowe dla założenia fabryki dachówek glinia­
nych. Kapitał zakładowy wynosi 400.000 K., 
które w znacznej części zostały już pokryte. 
Roboty prowadzone są w szybkim tempie, by 
jeszcze w r. 1912 fabryka mogła być uru­
chomiona. Kompletne urządzenie powierzono 
firmie polskiej, inż. E. Z. Ciesielski w Kra­
kowie.

O S T A T N IA  P O C ZTA .
* Dziś o godzinie 11 przed południem 

w sali Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
rozpoczęły się obrady członków p r a w i c y  
s e j m o w e j .

Zebrało się przeszło 30 posłów. Prze­
wodniczył p. Kazimierz Laskowski, funkeye 
sekretarza sprawował St. Henryk hr. Badeni. 
Posiedzenie rozpoczęło się referatem prof. 
dr. Starzyńskiego, który przedstawił obszernie 
swój projekt reformy wyborczej do Sejmu.

Nad referatem tym rozwinęła się dy- 
skusya.

— Najd. Arcyksiążę F  r a n c i s z e k F  e r- 
d y n a n d  przyjął wczoraj P. Prezydenta Mi­
nistrów br. Gautscha na dłuższej audyencyi.

— W i e c  k o l e j a r z y ,  zwołany na 
wczoraj do Wiednia przez Związek państwo­
wy kolejarzy niemieckich i przez niemiecki 
austryacki Związek urzędników kolejowych, 
obradował przy bardzo licznym komplecie i 
uchwalił rezolucyę, w której postanowił je ­
szcze zaczekać na przebieg obrad w parla­
mencie, a mianowicie wezwać przewodniczą­
cych Związków narodowych kolejarzy, aby 
natychmiast poczynili kroki celem obrony 
żądań kolejarzy, jeśliby obrady w parlamen­
cie napotkały na jakie przeszkody, lub też nie 
uwzględniły życzeń kolejarzy.

== Jak donoszą pisma niemieckie, S e j m  
p r u s k i  zwołany zostanie dopiero po wy­
borach uzupełniających do parlamentu nie­
mieckiego. Rząd powziął tę decyzyę z tego 
względu, że obawiał się, aby agitacya wy­
borcza do parlamentu nie przeszkadzała po­
zytywnej pracy sejmowej, a dalej, że w cza­
sie wyborów parlamentarnych posiedzenia 
sejmowe i tak musiałyby być zawieszone.

=  W kołach dworskich w Berlinie 
twierdzą, że c e s a r z  W i l h e l m  na wiosnę, 
wracając z Korfu, wstąpi na jeden dzień do 
Cetynii.

=  W Paryżu wytoczono śledztwo są­
dowe w sprawie wysokich cen na zboże, cu­

kier i mleko, ażeby stwierdzić, czy d r o ż y ­
z n y  nie spowodowały spekulacye lichwiar­
skie.

=  Z Lizbony donoszą: Latające k o ­
l u m n y  w o j s k a  r z ą d o w e g o  przeszukują 
okolice nadgraniczne. Towarzyszą im ocho­
tnicy cywilni. W górach rozstawiono straże.

=  Dzienniki tureckie podają, iż 17 
Czarnogórców przekroczyło granicę i poczęło 
strzelać do tureckiej straży granicznej. Między 
Turkami a Czarnogórcami wywiązała się 
trzygodzinna walka. Po stronie tureckiej jest 
dwóch zabitych i trzech rannych. Czarno- 
górcy mieli rzekomo stracić 15 ludzi,

=  Pierwszy pułk t y r a l i e r ó w  a l ­
g i e r s k i c h  otrzymał rozkaz pogotowia. Dnia 
24 b. m. ma wymaszerować do Casablanki.

=  Do Urmii nadeszły s i l n e  o d d z i a ­
ł y  w o j s k a  t u r e c k i e g o ,  celem wzmocnie­
nia straży granicznej w okupowanym obsza­
rze perskim.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 14 października. Najj. Pan 

Najwyższem postanowieniem z dnia 12 paź­
dziernika b. r. zamianował JE. dr. Stanisła­
wa G ł ą b  i ń s  k i  e g  o, zwyczajnym profeso­
rem Uniwersytetu we Lwowie.

W iedeń, 14 października. P. Minister 
wyznań i oświaty zamianował szereg inspe­
ktorów dla nauki handlowej, Okręg inspek­
cyjny dyrektora Akademii handlowej we Lwo­
wie, radcy Rządu Antoniego Pawłowskiego, 
pozostaje niezmieniony aż do czasu upływu 
terminu jego urzędowania.

Z W. K sięstw a P oznańsk iego .
P oznań , 14 paździzrnika, (le i. pryw.). 

Według gazet niemieckich nabyła komisya 
kolonizacyjna dwie posiadłości w powiecie 
wągrowickim w Damasławiu.

P o zn ań , 14 października. (Tel. pryw.) 
W wydawnictwie Dziennika bydgoskiego do­
konała polieya wczoraj rewizyi i zabrała 14 
kartek z widokami, wydanych przez Salon 
malarzy polskich w Krakowie. Widokówki 
odnosiły się do historyi państwa polskiego.

P o lacy  pod b erłem  rossy jsk iem .
W arszaw a, 14 października. (Tel. p r .). 

Mieszkaniec Żytomierza, Masiukiewicz wniósł 
do gubernatora wołyńskiego podanie o po­
zwolenie na wydawnictwo w Żytomierzu ty­
godnika w języku ruskim p. t. Strumok. Nit 
podanie otrzymał odpowiedź odmowną bez 
podania motywów.

W ilno, 14 października. (Tel. pryw.). 
Redaktorkę Zorzy Wileńskiej p. Emmę Dmo- 
chowską-Jeleńską skazała Izba sądowa na 2 
miesiące więzienia. Wydawnictwo Zorzy za­
wieszono. Tę samą sprawę rozpatrywała już 
raz Izba tutejsza w roku zeszłym i sasądziła 
p, Dmochowską na miesiąc więzienia. Wó­
wczas prokurator odwołał się do Senatu, na­
stępstwem odwołania była obecna rozprawa. 
Chodziło o 3 artykuły 1. o bitwie racławi­
ckiej, 2 . o szkołach cerkiewno-parafialnych,
3. o rozporządzeniach rządu w sprawie po­
winności wojskowej Finlandczyków. Karę na­
łożono na p. D. za trzeci artykuł.

Wojna włoska- tu re c k a .
Bzy n i, 14 października. Do Tribuny 

donoszą z Trypolisu: Na ulicach i placach 
publicznych ogłoszono odezwę naczelnego 
wodza. gen. Canevy, ułożoną w języku arab­
skim ; odczytał ją  kawas z włoskiego kon­
sulatu; ludność arabska wysłuchała prokla- 
macyi w spokoju.

Według Corricrc d' I ta lia , Arabowie 
nabierają coraz większego zaufania do Wło­
chów.

G enua, 14 paźdriernika. Dziś spuszczo­
no na wodę trzeci włoski dreadnought „Le­
onardo da Yinci".

K onstan ty n o p o l, 14 października. Sa­
bali donosi, że rząd turecki otrzymał ofieyal- 
ne sprawozdanie o napadzie Turków na Wło­
chów koło Trypolisu, Włosi ponieśli dość 
znaczne straty, Turcy mieli tylko kilku za­
bitych i 1 rannego.

Inne dzienniki nie czynią najmniejszej, 
wzmianki o tego rodzaju informacyi.

K onstan tynopo l, 14 października. S a ­
bali dznosi, że dotychczas niema potwier­
dzenia wiadomości o walce włosko-tureckiei 
koło Trypolisu, w której miało rzekomo po- 
ledz 1600 Włochów. Wiadomość ta jest za­
pewne nieprawdziwa,

Odpowiedzialny redaktor:

Adam Krechowleckl.

i
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S ; .7* IhŜłMS1 J '.OT*
« MaWKWHM ł-Kł. r*W**TuC7T V

N A D E S Ł A N E .

Naczelni lekarze lwowsli.iftg'0 
c. i  k . s z p i ta la  g a rn iz o n o w e g o
stwierdzają, źe naturalna w o cl a g o r ż -  
k a  „ F ra n c is z k a  J ó z e fa 44 powoduje 
wypróżnienia bez jakichkolwiek nie­
przyjemnych przypadłości. Wodę „Fran­
ciszka Józefa" znoszą chorzy dobrze 
nawet przy dluższem użyciu i nie 
osłabia ona żołądka, co zwykle ma 
miejsce przy większości podobnych 
środków.
łMaro jmmiKWTiiMBWuwwi naaucwwc^n-wwii^at” i-miumb* ■ ■■toj.

Homeopatyczny lekarz domowy
s k r e ś l i ł  tir. A r tu r  D o ru fe s t, p o le c a  k s ię ­

g a rn ia  A d o l fa  BSlatla. L w ó w . P a ń s k a  l i .  
C e n a  3- k o r .

N a  porto nałoży dołączyć 55 hal.

W e FI1ANZE'N8BADZIE  
(Palast-Hotel, m m  od Kircftenstrasse)

ordynuje również w bieżącym sezonie

Br* Stanisław Przybylski
b. asysten t k lin ik i ch irurg icznej i położniczo-gineko­
logicznej U niw ersytetu Jag iellońsk iego  w Krakowie.

S p e c ja l is ta  ch o ró b  s k ó rn y c h  i w e n e ry c z n y ch

Dr. M. G oldstein
po dokładnych sp ec ja ln y ch  studyaeh n a  k l in ik a c h  
w W ie d n iu , B e r l in ie  i F r a n k f u r c ie  ordynuje d la 

I kobiet od 10 do 12, d la  mężczyzn od 2 do 5 
i p rz y  u l .  R e jta n a  1. 4 ( ró g  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j ) .

W leoznicy dr. Tarnawskiego
w  l€ 0 S©¥ś?ae

j j e s t  p e n s y o n a t  z f r a o w y  o d  1 l i s t o p a d a  
' x  w i k t e m  j a r s k i m  ( w z g l ę d n i e  m i e s z a -

K u r i e r  K o l e j o w y
w a ż n y  od 1 m a ja  1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 

w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmana.

n y m )  j e d n a k  h s z  l e c z e n i a .  
Z I M A  Ł A G O D N A .

Dr. K. Podlewski
s p e c y & l i s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  1 w e n e -  
r y e z r a y c h  ordynuje dla kobiet i m ężczyzn od 

.IL-12 i od 3 - 5

’ u!. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

S p e c ja lis ta  chorób kobiecych i w ew nętrznych

Dr. Flora Mira Sgorek-Paskowa
o rd y n u je  o b ecn ie  p rz y  u l. S e n a to rs k ie j 

| I. 5 I-s z e  p ię t r o  od godz. 11 — 12 i 3 — 5 po 
południu Telefon 404.

H E L I O S .  K i n e m a t o g r a f  a r t y ­
s t y c z n y  w  F i l h a r m o n i i .  Wspaniały 
program najcelniejszych obrazów z doi orową 
muzyką kapeli końce) towej „Talia" w so­
botę, niedzielę i święta bez przerwy od 
godz. 4-te do 10-tej. Początek ostatniego 
programu o godzinie pól do 9 wieczorem.

Przyjechali do Lwowa.
D nia 14 październ ika  l i l i i  

Hotel Georga’a.
Pp. Z. h r. Tarnow ski z Dzikowa, S. lir. T ar­

nowski z Krakowa, J . h r. K orytowski z Płotycz. 1.. 
Horodyski z T łusteńkiego, S. Y ^branow sk i' z Ki- 
m irza, K. Horodyski z Żabiniee, J . 'L ip ińsk i z Hossy i.

Hotel Imperial.
Pp. A. Jędrzejowicz ze Starego M iasta, .J. hr. 

M ęciuski z P a rty n ia , Z. S krzyńsk i z Bachorza.

Hotel Francuski.
P. E . W olliseh z 1’ożniatowa.

Hotel Europejski.
Pp. M. Dembowski z Krakowa, T. P le iseh b au ­

er z Budapesztu.

€  m  'M  :m  i  m .  

lwowskiej izbjf haoaidwsl l prisiiij-sławoj,
Lwów, d n ia  14 październ ika.

i .  Akcjo sa  e z ta k ę .
B anku łu p . gal. p o 200 zł. (400 kor.)
B anku gal. d la  han d lu  i przaw .

po zł. 200 (400 kor.) . i . .
Kol. Lwów-0*ern.-Jsway po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 ker.)
F ab ry k i wagosińw w Sanoku przed­

tem  L ip ińsk iego  po £00 kor. .

I I .  L is ty  z a s ta w  o s •*» 100 kor.
B a s k a  b, tr. 5 p r. w, a. w y l.z  10 pr, 

n n 4^/a p r. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4  p r. w. a. 601. po i .
B kraj. i 1/; pr. w. a. los w h l i.
„ ,, 4 p r. w. s. łcs w 57 j.

Tow. kred . gal. ziem. 4 p r.
pierw sza em is ja )  . . . . .

Tow. kred. ganc. ziem sk. 4 p r .
los w 41 £f f  l a t .............................
4 p r. los w 56 l a t .......................

B anku gal. ziem. kr. 60 1.
Zeineray B ank hipoteczny Lwów

III. O b lig i  za 100 kor.
Gal. funduszu propiss, 4 p r. w. a,
Buków, fund. p ro p ia . 5 p r. w. a.
Komis B anku kr, 5 lir. (2 ern.

I4łfcpr. (3 ern 

Kol. lokalne dtto 4 p r
4 pr. em,

Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyezkl kr, 4 pr. po 200 kor. 

i  roks 1898 . . . . . . .
Poiyeska m. Lwowa 4 p r , . . .

,  ,, * 4 konwesu ,
,  szkolna krajów. 4 pr.

.. 1903 . . . . . .
iY . Losy,

M. Krakowa po i i i  s>0 (40 km ,}.

V , M o n e ty .
Dukat cesarski
20 f ra n k ó w k a .................... .....
100 rubli rossyjskish srebrnych 

papierow ych 
100 starek aiemisekisa . . . .

K n y s  j g i f c l d y
Dnia 12 października I ś l l .

A. Ogólny diag państwa. 
Jednolity dług państwa w b*sbHo!.

jagj-listopad . . . . . . . .
s ty e z e ń - l ip ie e ........................   .

Jednolity dług państwa w srebrz-.;
lu ty -a ierp ień ...................................
kw icoicń-paździarnlk....................

-..tą L;c
K ii C-

676 - 684 -

442 — 448 -

550 — 555 -

505 — 512 -

109 70
98 90 
92 70
99 -  
92 30

99 60 
93 40 
99 70 
93 -

96 - -------

96 -  
91 -  
98 30 
98 30

91 70 
99 -  
99 -

98 - 98 70

98 30 
90 50 
90 30 
89 60

99 -  
91 20 
91 -  
90 30

92 50 
88 70 
91 30

93 20 
89 40 
92 -

90 50 91 20

95 - 105 —

11 40 
19 15 

252 -  
254 30 
117 80

11 50 
19 30

254 -
255 60 
118 20

płsfią LYS*)»-

91-40 91-60
91-40 91-60

94-60 94-80
94-60 94-80

LcroaowR wsiuU-. płacą
Losy z r. 185*itc 250 mfc. ;> z pr. —•—

„ 1360 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1570-—
„ „ 1860 po IGO zł. 4 pr. . . 419*—

,. 1.364 po 100 zł.......  603"—
„ r 1664 po 50 :>,ł......... 303--

Listy koal doaasłguttes. po 120 zł.r.pr. 288*50
S , Bing państw a (wszystkich w .Radzie p 

rspreseatowaaysh krajów kc-reanyeh).
Assir. reiita r ło ia  wolna od podatki;

za 100 zł. 4 pr. . . . . . 115*05
A iistr. re n ta  w w al. Ubr. w clu a  od 

s f ia tŁ u  - p r...........................................91*40

Ofeligaeye ko?oje';r&* 
Gol.Ausyks. Aibroahrs za 100 zł. 4

żądają

16-30*—
4 ąi* -
615*-
309*-
290-50

aństwa

Kol. Ussars. K lżfhty w adseia wolne 
od n o d a tk u  '1.00 •*•:. 4 p r .  . . 

Kol. des. SBMaty za 200 ti. H k.
5:,/4 pr. ad:-v.ye) . . . .

Kol. Osaarzii iA-aaciszka Jósafs za
100 zł. 5*/ł P”...................................

Koi. Karola Ludwiki po 200 zł. 
(outeaap. akcyo) . . . . . . .

Koi. Arcyks. lludoib; w wąi. korm. 
woiiw od pod;*5tl 4 pr...................

93-35

112-10

442--

112-75

92-20

92*-

ObHgaeye plos-wgiteństi/a (kolejowe).
106*—£ol. Are. Albrcshś:; za 300 ?-ł. 5 pr.

v; złosia hu .200 zł. 5 ;cr. . ." .
Kol U-eskiM :-wh z-i Ś00, i '100 i

boofel, i  pr....................................
czeskiej emiss. i  r. L395 aa-

400 kor. 4 p r . ..............................
Koi. północnej *es. Ferdynasids cm.

-a r. 1882, 4 pro. . . . . . .
Koi, półttpęn*-*: es;?. F«iiynaada esc.

% r. IhfiTj :- pv-:. (f.T.) . . . .
k i .  - j i c :■ ees. Ke -iy* -i1;

x  r. 4  p r e ...............................

K. -. o..v. I?- :yic.-.- es,
a 1.033, 4 p - r e , .........................

k • }»ńiaoe*-aj oa-i. Fcrtłyuaśids ®ą, 
a i- 1891, h 

Ksi. p ó lw c S  ćfii;. Ferdynaiidit ck-. 
b r. 1396, prs. . . . . . . .

Koi. półsoenol cec. Fetdynm-.ls ;-te. 
a r. 19C'i, i  prs. . . . . . .  95* —

Kol. w i . j o ś a l s s j  z -• 40d 
kcy. 4 pr.

Kol. gs-Jic. Karola luiówika 4 c;. .
Kol. lwowsk>sz«iraasskiei z 'roku 

1304 4 pi-.. 92-40
- 1 . Euó.oifi (Salyka/asfisr- 

:ą -•- - k Si. . . .

120*75 

93*- 

92-50 

95- -  

95-50 

95-50 

95-20 

95-25 

95-25

92-80
92-95

113-75

115-25

91-60

94-85

113- — 

444* — 

113*75

93-20

93*-

121-75

94*-

93-50

96*-

96-50

96-50

96-20

96*25

96*25

96*-

93-80
93-95

93-40

114-75

psóglwr; (rra.jów korony wfgiarzkio;-.).
«?• renta * er.

obi. pr. reg ia , C- sy 4 v 
«>oź. prem. za '10h zł. (20o ker.) 

50 /.i. (100 1

111-05 111*25
90-60 90.80

301*— 318-—
429*— 441*—
215-— 221*—

Koronowa waluta. płacą
OfclSgaeye sadem nizacyjne.

Sroaeyi i Sławonii . . . . .  92-50
Węgier '/a 100 zł. 4 pr. . . , 90-65

Fo inm  imfeliczae pożyczki*
Poź. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 101-50 
?oż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pv.....................................92;25
Bukowińskie obi. propinaoyjae los

m  100 *ł. 5 p r ......................................
Sal, peż. kr. % roku 1893 4 pr. . .
Sal. obi. proc. % roku 1889 4 pr. . 
i’.;: Lwowa % r.1896

4 pv«...................................................
ftenta włoska *6 100 lirów (96 ko­

ron) -i pro..........................................
ssrb. arem. za 100 frank. 2 pr. 

rKreoidti nbi. prsm. kol. ca 499 frank. 237*—

-Sf. Listy aastawjse. Oblig. hipot.
(za 100 j?» Not*.).

4.agio-Aus;r. banku los 4!,j pr. . .
Lustr. saki. kr. ziem. los w i>0 1. 4 pr.

„ ,  obb pra®. z r. 1S80 S pr.
„ ‘ „ ,  1889 2 pr.

Bnkow. zakł. kred. zi.?;a. Jog 5 pr.
>| r. ii ; • 4 p

Dal. ake. b. hip. 10 p 1*. prsai. !.oj 5 nr.
„ „ * „ W  W I- -i5/, pr.' .
» „ i, „ 69 3. 4 pr. . .

Banku gal. z mm, kred. pr. 69 1.
'Ja i. Tc w. kre-d. siem. 4 pv. los. ?6 lat 

,  4 er.'As. Li :v;
„ „ 4 pr. starsze .

Ssaku kra;, dla GsMjyi LodmiAfl 
4'7s pt-. 51V, i;;ś i.v:r .

Bf-n.ku krajowego obili;, kmu*. 8
ejnisya 43 Bit -i1/, p r.....................

B'V.;śy. kr. obi, kol aj. źał. 57-/s 1. 4 p?.
Aurrro-wig. twfitbo £-9 i."'. 4

.Ą' ... w. k. 4 yr.

żądają

93*50
91-65

102-50

93*25

H. .
a-i lód rd,

'.Tow. źsgl. p?-v. po Buaajw ss* 409 i  
10.000 u-.. 4 p r. z r .  13S2 . . . 

Tow.ż«l. par. po Dnu, Sra. r. 1886 pr. 
Kolej :•< ••:.;vsy ;i s. 1884

są 309 >i. ...................................
KcJsj L:.>e--r-f,. s  r. 1884 SOI

« .  4  p ; ...............................

6 kol. k i: 'W-sh.ed. zs. 100 zŁ 4 p?.
■ 0 i ‘ k o i. .1870BA 300 !fk S p 'f . 

w m 8 » * Ipr.
1» L»ay-(za setak?).

Budapeszteńskie (Basiiica) -5 zł. 
Kiłśi. kred. dla handl, £ pr.?s-®.. 100 zł.
Klary 40 zł. ni. k . . .........................
R ó ż y c z k a  m i a s t a  Ins-bruku 20 sł. . 
Losy miasta Krakowa 20 zł.

9 3 * - 9 4 - -
97-80 98-80

88-50 89-50

124-50 130*50
237*— 240*—

lia ty  i łu in #

2 9 6 * - 302*—
271-50 277*50
100-10 101*10

1 1 0 - ___t___

98-90 99-90
92*80 93-80
98*75 99-75
90-55 91*55
9 6 * - 9 7 - -
96-70 97-70

9 9 * - 1 0 0 - -

98-25 99*25
90.25 91*25
96-65 97-65
96-85 98-85

(Kttństwa

112*— 1 1 3 -
113*30 114*30

85*50 86*50

90-90 91*90

101*50 102*50
99*75 —*—

35*75 39-75
4 9 6 - - 5 0 8 * -
165*— 195*—

95*— 105*—

Koronowa w aluta. p łacą  żądają
Pożyczka m iasta  L ubiany  20 zł. . 82*— 88*—
P aify  40 zł. ai. k ............................................ —
Czerw, k n y ż a  austr. tow. 10 zł. . 71-25 77-25
r » „ węg. tow. 5 zł. . . 45*50 49-50
Losy fund. A reyks. BndoKa 10 zł. 76-50 82-50
SałKia 40 zł. ta. k ......................................  260*— 290*—
Pożyczka is ia s ta  Sa lzburga  20 zł. . —

i .  A kcye banków (za sztukę).
B anku A nglo-A ustr. 240 kor. . . 323-40 324-40 
Peszt. B anku h and l. 500 %l. . . . 4105-— 4115*— 
Z akł. kred . d la  h an d lu  1 przeni. . 639-75 640*75 
W eg. B anku kredy t. 200 zł. . . . 836*— 837*— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 769-— 771*20
D a l banku h ip . 200 z ł............................  680*— 682*—

„ „ d la  han . i przem . 200 zł. 448*— 4 5 0 - -
B anku dla krajów  koronnych 200 zł. 540-60 541*60 

M A urtro-w ęg. 1400 kor. . . 1984-— 1995*— 
„ Związku (u n io n b an k ) 200.zł. 617*75 618-75 

Czeskiego banku związkowego 100 s l. 275*80 276*80 
ZiytKrafeńska buska i  09 *».. . . . 279*— 280*—

E .  A k c je  przsdaijbioi-stw  transportow y oh.

Buk. koi. lok. ake. pierw . 200 zł. . 453*— 459*— 
„ „ „ akeye zakład. .200 Ił. 415*— 420*—

Kolei pó ła . sea. F e rd . 1000 zł. m k. 5000*— 5020-— 
Kol. Lwów-Bełsee (ako. pierw .) 200 zł. 396* — 398*— 

„ Lwów-Ozerm-Jasay 200 s*\ . . 548*— 552*— 
„ .'--wów-Eieparćw-Jawcrów lokal.
400 kor........................................................ 320-— 325*—

Aą.air. Tow. •żegi.saDunajuiKrt! sł.sak . 1133*— 1J39-—

L . A k c je  przedsiębiorstw  przem ysłow yek

Tcw. kopalń  w ęgla w BrSbt 100 zł. 750*— 754 — 
(Talio, karpack ie  naft. tow. 500 kor. 740*— 748*— 
A ustr. tow. g ó jaieae  .-Alpina 109 zł. 819*25 820-25 
P rag . tow. Żelazn, p rzew . 200 -u. . 2735*— 2745- —
Scbodniey 500 ko r...................................  457-— 463-—
T ar. tytoaiciw, 500 franków . 313*— 314*80 
'M f tł '1  soff. ?fetój| 70 z ł. . . 240*— 241*—

X . W e Sc l i k
B erlin  za 100 m arek 5 p r. . .
L ondyn za 1© fan t. 3zt. 4 p r. ,
P a ry ż  za 100 fran k ó w . . .
P * te rsb a rg  za 100 ru b li 5 ł/s pr.
JSnanieelda b a n k i .......................
W łoskie b a t ó i .............................
Frasaeaaki8 b s a a k i .......................
S jw s jca rsK e  k ssa lt! .......................

1 . *? s i  s  i
D ukat c e s a r s k i .............................
Ausfcr.-węg. 5 g u l i .  ?.łota m oneta
2 0 - ira r .k o w k o ..................................
2 0 -s s a rk ó w k a ............................  .
Koggyjski pó łim p ery a ł . . .
Nieua. bauPSaoty za 100 m arek .
W łoskift banknoty  za 100 l i r  .
R u b le . . .  .............................
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11*40 11*44
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117*75 117*95
94*90 95*10
2-54ł/, 2*55'

j »  m  j t  :m i w  m  m. m k . mi j »  m jm  mm w _w .
L i c y t a c y e .

L. et. E. 1804/11 (4) (11246 3 - 3 )
Etiykt licytacyjny.

Na żądanie Gal. Kasy zaliczkowej we 
Lwowie, stow. zarej. z ogr. poręką, zastą­
pionej przez adw. dr. Mikoła ja Bi lik a -••= e 
Lwowie odbędzie się dnia 9 listopada HM i
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wym.enionrm w biurze .Nr. 5 w Bełzie licyta­
c ja  realności lwli. 299 gm. ii*Ł Wargi miasto, 
składającej się z t>zec-łi parcel a to dwóch 
budowlanych (9 ar. 71 m .s i 29 m.8), tu ­
dzież z jednej grantowej (ogrodu) c-bszrrn 
29 ar. 74 m .2. Na parceli budowlanej 132/1
1 182/2 w śródmieściu położonych znaj duj a 
się następujące budynki:

I. dom piątrowy murowany o 3 korci 
nacb, blachą kryty, 25 m. długi 13*55 ni. 
szeroki, mieszczący w sobie 14 ubikacyj a to :

a) w parterze: 5 pokoi mieszkalnych 
1 łazienkę wykładaną płytami steingr.tow- 
skiemi w której mieści się wanna - z takich 
samych płytek urządzona i jedną klatkę 
schodową, w której są urządzone schody z 
drzewa dębowego zaopatrzone żelazną ba- 
ryerą,

b) i;a piąlrze: znajduje się z 6 pokoi 
niieszka!nych, dalsza kondygoaeya klatki 
schodowej, również jak pierwsza o schodach 
dębowych z>h\ aa-zonyeh żelazną la-yerą 
We wszystkich ubikaeyac-h na piątrze znaj­
do ją się posadzki z drzewa sosnowego w 
kwadry układane a ty!ko w jęzterecb poko 
jach znajdują się piece ogrzewalne murowa­
no z c;-girł.

Parter i piątro oświetlone są 27 okna 
mi fr.:iieuskie«ii 8 mio skrzyułowemi.

Komunikację całego budynku piątro- 
wego stanowią 15 drzwi dwuskrzydłowych 
z materyału sosno w ego, z których większa 
część jest urządzona w futrynach szpaleto- 
wych.

Wysokość pokoi parterowych i piętro­
wych wynosi w świetle 3-70 ra.

Strych domu piąiroweg.' zabezpieczony 
jest ogniotrwałą pol-.-pą.

Pod domem piątrowym obok klatki 
schodowej znajduje się 5 piwnie sklepio­
nych.

II. W daiszem prsydłużeniu domu pię­
trowego znajdują się dwa równ ległe, do sie­
bie stojące budynki (skrzydła) parterowe 
murowane i blachą kryte o 3 kominach, od­
dzielone od siebie wąskiem podwórzem. J e ­

den s tych budynków t. j. frontowy Siano­
wu dom mieszkalny, drugi zaś (2-gie skrzy­
dło) oficyny.

W budynksch tych parterowych, które
są dslftem  przy.:łuź*'nieao domu piąfrowego 
;r;ieści się 14 ubikacyj, a to: 6 pokoi mie- 
tzkalnych, 1 kuryiarz, i spiżarnia, 1 hala 
bf-z pułapu, 2 komory, 2 kuchnie, 1 wy 
chodtk.

Długość oficyn wynosi 18*57 ra , szer.
5 10 m. a wysokość w świetle 3 m

idugość domu mieszkalnego wynosi 
29 85 m., szerokość 11*65 m. a wysokość w 
świetle 3 "70.

Budynki te są oświetlone 18 oknami 
a komunikacyę ich stanowi 15 drzwi dwu 
skrzydłowych z których 4 osadzone są w fu- 
trynach szpaletowyeh.

Przy frontowej części domu mieszkal­
nego (parterowego) od strony południowo- 
zachodniej jest urządzona weranda ciągnąca 
się przez całą długość tego skrzydła domu, 
spoczywająca na żeJazaych słupach, z po­
sadzką z płytek steingutowskich.

A) I. i II. W całym budynku (piętro­
wym i psrterowym) niema żadnego urzą­
dzenia.

III. Parcela gruntowa lk. 56 około 500 
kroków od budynku mieszkalnego, przy dro­

dze publicznej położona, stanowi og'ód 1 
klasy boirtaeyjnej o glebie czarnej urodzaj­
nej nadającej się pod uprawę wszelkich ga­
tunków jarzyn i roślin okopowych.

Parcela ta ze -względu na swe położe­
nie mogłaby nadawać się z dobrym sku­
tkiem pod budowę.— jednakże ze względu na 
nieistniejący prawie ruch budowlany w Wa 
rężu mieście używaną jest jako cg ód.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
j - st ocenioną a to :

A) Dom piątrowy opisany pod I. a) i 
b) o pojemności 338*75 m .2 po 60 kor. =  
20.325 kor.

B) Domy parterowe (skrzydła) opisane 
pod II. o pojemności 471*62 m .2 po 25 kor. =
11.790 kor. 50 hal.

O) Przestrzeń pb. 132/1 i 132/2 licząc 
po 3 kor. za 1 m. 2 =  3021 kor,

D) Parc. grunt, opisana pod III. licząc 
po 1 kor. 50 hal, za 1 in .2 =  819 kor.

Wartość całej realności razem 35.955 
kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 17.977 kor. 
25 h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie-
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ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć w tus. biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza Iścytacya fcyiaby niedopuszczalną, należy 
-'głosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
ny® terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
>ie mogłyby być już se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jalrie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablic? 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkanego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełz. dnia 19 września 1911.

L cz. E. 4106/10 (54) _ (H 340 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
do rąk Dyrekcji, odbędzie się daia 16 listo­
pada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w sali Nr. IV. 
licytacja realności lwh. 1823 dz. I. ks. gr. 
gm. kat. m. Lwowa objętej, stanowiącej dwu- 
piątrowy dom czynszowy wraz z przynale- 
żnościami składającemi się z okien, drzwi, 
lamp elektrycznych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacye jest oceniona wraz z przynależytościa- 
mi na 120.572 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 60.268 kor. 10 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) m cie każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie nrawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić" do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżei wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
aądn zs.mi eo5kslego.

O. k. ssd powiatowy, S. I. Oddział II.
Lwów, dn.a 3 października 1911.

L, cz. E. 1429/11 (3) (11322 3 - 3 )
E d y k t.

Dnia 30 października 1911, odbędzie 
się publiczna licytacja realności lwh. 225 
gm. Mordarka.

Cena szacunkowa wynosi 3350 kor.
Najniższa oferta wynosi 2233 kor. 33 

halerzy.
Warunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 30 września 1911.

L. cz. E. 921/11 (4) (11^89 3—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dawida Walzmana, kupca 
w Ustrzykach, odbędzie się dnia 15 listopa- 
ga 1911 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
licytaeya realności lwh. 143 gm. Ustyanowa 
wraz z przynaleźnościami opisaneni w pro­
tokole z dnia 25 lipca 1911. E. 921/11 (2).

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 134Ó kor. z przynależno- 
ściami.

Najniższa cena wynosi 894 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 5 września 1911.

L. Prez. 4111/15 (11) (11373 2 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje licytacyę ofertową 
u a dostawę koksu pogńiowego do centralnego 
ogrzewania gmachu sądowego i budynku do­
mu więziennego w Stanisławowie na okres 
jednoroczny t. i. od 25 października 1911 do 
30 września 1912.

Koks p gazowy pochodzić ma wyłącznie 
z miejscowości Zabrze, ma być gatunku naj­

tGazet* Lwowską" Nr. 285

lepszego „prima* formy kostkowej z wyklu­
czeniem formy orzechowej (Nusskoks).

Ilość dostawić się mającego koksu wy­
nosi w' przybliżeniu 70 — 80 wagonów o po­
jemności 10.100 klg. wagi netto.

Miejscem dostawy jest budynek sądowy 
w Stanisławowie.

Zamknięte i opieczętowane pisemne 
oferty zaopatrzone napisem : „Oferta N. N. 
na dostawę koksu“ z wyszczególnieniem ja­
kości i ceny za jeden wagon koksu, pojemno­
ści 10.000 klg. wagi netto z dostawą do bu­
dynku sądowego, przy dołączeniu wadyum w 
kwocie (3000) trzy tysięcy koron w gotówce 
lub w papierach wartościowych, fcezpieczeń 
stwo pupilarne posiadających, wnosić należy 
do Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie najdalej do 21 października 
1911 do godziny 12 w południe, w którym 
to terminie nastąpi komisyonalne otwarcie 
ofert i przybicie

Oferty powyższym warunkom nieodpo- 
wiadające, lub opiewające na inne gatunki 
koksu albo po terminie wniesione, uwzglę­
dnione nie będą.

Szczegółowe warunki dostawy są do 
przeglądnięcia w Dyrekcyi kancelaryi c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisławowie w godzi­
nach urzędowych.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 8 października 1911.

L. cz. E. 1076/11 (3) (11288 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berischa Singera, kupca w 
Lutowiskach, odbędzie się duia 15 listopada 
1911 o godzinie 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. li­
cytaeya 1/4 części realności lwh. 96 ks. gr. 
gr. gm. k. Czarna wraz z przynaieżnościarai.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2115 koron 31 hal.

Najniższa cena wynosi 1410 kor. 2L h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 5 września 1911.

L. cz. E. 730/11 (9) (11287 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy oszczędności miasta 
Sanoka, zastąpionej przez adwokata dr. Slą- 
czkę w Sanoku, odbędzie się dnia 15 listo 
pada 1911 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
IV. licytaeya:

a) realności lwh. 50 gminy Sercdnica,
b) realności lwh. 296 gminy Serednica 

wraz z przynalsżnościami, opisanemi w pro­
tokole z dnia 8 czerwca 1911 E. 730/11 (8)

Nieruchomości wystawione na łicyta- 
cyę są ocenione n a : ad a) 1211 kor. 40 h., 
ad b) 1540 kor. z przynależnościaml.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 807 
kor. 60 h., ad b) 1026 kor. 60 h., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d)., może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 5 września 1911.

L. cz. E. 918/11 (6) (11332 3— 3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Gartnera w Koso­
wie odbędzie się 24 listopada 1911 o godzi­
nie 9 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 6 lieyiacya realności 
obj. lwh. 1908 ks. gr. gm. Żabie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 11.560 kor.

Najniższa cena wynosi 7706 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninit-j- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 1 października 1911,

L. Prez. 3827/15 (11) (11B74 2— 3)
O b w i e s z c z e n i e .  .

W celu zabezpieczenia dostawy sprzę­
tów potrzebnych do w ew nętrznego urządzenia 
c. k. Sądu obwodowego i d mu w ięziennego
w Stanisław ow ie, a m ia n o w ic ie:

a) Sprzętów z drzewa m iękkiego,
b) Sprzętów z drzewa twardego, odbę­

dzie się  dnia 25 października 1911 rozprawa

dnia 15 października 1911

ofertowa w Prezydyum c. k. Sądu obwodo­
wego w Stanisławowie.

Wykazy potrzebnych przedmiotów z ilo­
ścią sztuk, tudzież odnośne rysunki, a nadto 
szczegółowe warunki dostawy można przej­
rzeć w Dyrekcyi kancelaryi c, k. Sądu obwo­
dowego w Stanisławowie w godzinach urzę­
dowych.

Oferty wnosić można tak na całą do­
stawę, jakoteż na poszczególne grupy pod
a), b) wyszczególnione do dnia 25 paździer­
nika 1911 godz. 12 w południe z wyraźnem 
zapodaniem grupy, a nadto obok cen jedno­
stkowych za sztukę nadto wysokość ogólnej 
ceoy oferowanej.

Zamknięte i opieczętowane oferty zao­
patrzone napisem „Oferta N. N. na dostawę 
sprzętów* wystosować należy przy użyciu for­
mularzy ofertowych wedle przepisu § 25 
rozp. z 3 kwietnia 1909 Nr. 61 D. p. p. z 
dodaniem, że warunki licytacyi są mu do­
kładnie znane do Prezydyum c. k. Sądu 
obwodowego w Stanisławowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, dnia 8 października 1911.

(11262 3— 3) 
-Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ui. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 
po południu, w sobot? zaś od 3-ciej do 8-mej 

wieczorem.
L i c y t a c y ę :

Poniedziałek 16 października 1911 od 10 do 
12 godz. przed południem: samowary, 
klatki, soki, towary kolonialne, urzą­
dzenie sklepowe, towary żelazne, wan 
ny, żelazka do prasowania, 8 głów cu­
kru, kalosze, śniegowce, kapelusze, bie 
lizną męska, wódki, wina, fortepian, 
oraz meble domowe.

Wtorek 17 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, ma­
szyna do kopiowania, meble, dywany, 
obrazy olejne, srebrny zegarek ze zło­
tym łańcuszkiem, port) ery, lichtarze 
srebrne, towary bławatne.

Środa 18 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem: kasa ognio­
trwała, pościel, maszyna do szycia, dy­
wany, towary korzenne, kilimy, lampa, 
gramofon, obrazy olejne, oraz różne 
meble domowe.

Czwartek 19 października 1911 od 10 do 12 
godz. przed południem : meble domowe, 
dywany, obrazy, dubeltówki, fortepian, 
maszyna do pisania, lampy, zegarek 
z łańcuszkiem, figury gipsowe, ubrania
mpclfia Inctro

Piątek 20 października 1911 od 10 do 12 
godz. przedpołudniem : fortepian, broń 
palna, obrazy, dywany, garderoba, gra­
mofon, maszyna do szycia, lichtarze i 
kubki z chińskiego srebra, 2 lampy, 
2 strzelby, leksykon, oraz meble. 

Sobota 21 października 1911 od 10 do 12 
względnie od 4 do 8 godziny wieczo­
rem : 130 paczek herbaty rossyjskiej, 
maszyna do szycia, etażerki, pułki, 
urządzeń e sklepowe, wagi, szyld, flo- 
bert garnitur mebli pluszem kryty, 
obrazy, gramofon, worek mąki pszen­
nej, lichtarze, pół sąga drzewa, towary 
korzenne, samowar mosiężny, lada skle­
powa, pianino, oraz różne tanie mebi - 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 
licytacją w godzinach urzędowych.

Lwów, dnia 7 października 1911.

L. cz. 21590/911 (11454 1—3)
O g ł o s z e n i e .

Licytacja rozpisana na dzień 24 pa­
ździernika b. r. celem wydzierżawienia prawa 
poboru podatku spożywczego od rzezi bydła 
i wyrębu mięsa, tudzież podatku spożywczego 
od wina w okręgu skarbowym lwowskim od 
będzie w biurze c. k. Dyrekcyi okręgu skar­
bowego we Lwowie przy Placu Cłowym 1. 1, 
a nie przy ul. Podwale 1. 3.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Lwów, dnia 11 października 1911.

L. G. D. 27.156/VI. ex 1911.
L. 2687/11 (11407 1—3)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. fabryka tytoniu w Zabłotowie 

rozpisuje przetarg na dostawę twardego drze­
wa opałowego oraz rzniętych materyałów 
drzewnych na rok 1912, ewentualnie i na 
przeciąg lat 1912 i 1913.

Na dostawę tę musi być wniesiona 
oferta pisemna, opatrzona stemplem jednej 
korony na każdy arkusz, do której ma być 
załąciony kwit jednej z c. k. kas rządowych 
na złożone 5 prc. wadyum, obliczane od su­
my zarobkowej w roku 1912.

Ceny w ofercie mają być wyrażone tak 
w liczbach, jakoteż pisemnie, a zewnętrzna 
strona kowerty ma nosić napis: „Oferta na 
dostawę twardego drzewa opałowego i rzn ię­
tych materyałów drzewnych*. Oferty na

wspomnianą dostawę mają być najpóźniej do 
31 października 1911 do 10 godziny przed 
południem tutejszej c. k. fabryce tytoniu do­
ręczone.

Przy składaniu wadyum w papierach 
waitościowych należy używać przepisanych 
do tego trzech spisów, które można nabyć 
w każdej kasie rządowej.

Ofertę należy tak pisać, aby tworzyła 
jedną całość bez zostawiania próżnych miejsc, 
a na końcu zaopatrzyć dokładnym podpisem 
i adresem przedsiębiorcy lub też jego za­
stępcy z ewentualnem zapodaniem firmy.

Dalej ma się oferent zobowiązać, że aż 
do rozstrzygnięcia ofert, które nastąpi mo­
żliwie jak najprędzej, zostaje zobowiązanym i 
nie rości sobie prawa ro do oddania dosta­
wy, jak i oznaczenia ścisłego ternrnu  roz­
strzygnięcia według § 862 a. b. g. b. art. 
318 i 319 H. G. B.

Badyrowanie w ofercie jest niedozwo­
lone, a błędów należy unikać, jeżeli jednak 
okażą się jakieś omyłki, należy o nich wspo- 
mnąć w osobnej uwadz*. zaopatrzonej pod­
pisem. Ilość poprawek poczynionych na 
liczbach należy także wyrazić słowami.

Ilość zapotrzebowania mających się do­
starczyć materyałów, jakoteż ich gatunek, 
wymiar i jakość uwidoczniono w załączonem 
zestawieniu.

Oferujący może dowolnie wystawić ofer­
tę na wszystkie gatunki, a ceny należy po­
dać przy pojedynczych gatunkach materya­
łów rzniętych od 1 metra bieżącego, przy 
drzewie opałowem zaś od 1 metra lubieżne­
go. Oferent może załączyć równocześnie 
oświadczenie, że z podanych kilku sort ceny 
odpowiednio obniży, jeżeli otrzyma dostawę 
na większą ilość lub też na wszystkie rozpi­
sane artykuły drzewne.

Zapotrzebowanie rzniętych materyałów 
drzewnych w roku 1913, które będzie w 
przybliżeniu równie wielkie jak w roku 1912 
zostanie przed upływem roku 1912 podane 
do wiadomości ewentualnego dostawcy.

Oferty na rznięte materyały mogą być 
dowolnie wystawiane na przeciąg jednego 
lub dwu lat.

Bząd jednak zastrzega sobie prawo wy­
powiedzenia kontraktu co do drugiego roku 
do końca października 1912 i to przy wszyst­
kich artykułach.

Oferty, w których oferujący powołuje 
się na ceny innego, lub na wspólne oferty 
nie będą uwzględnione.

W ofercie należy podać ceny osobno 
dla każdego gatunku, z dostawą na przeciąg 
jednego lub dwu lat, opłataie do miejsca 
podpisanej c. k. fabryki tytoniu i wyrazić 
takowe tak słowami jakoteż liczbami.

Bównocześnie zwraca się uwagę, że w 
wykazie podane ilości materyałów służą tyl­
ko za podstawę, 10 prc. więc mniejsza lub 
większa dostawa nie obowiązuje Rząd do od­
szkodowania.

Dostawę nadmienionych materyałów 
uskuteczniać będzie dotyczący przedsiębiorca 
na zamówienie. Zamówienie takie należy naj­
później w przeciągu 6 tygodni, a w razie 
gwałtownej potrzeby i prędzpj uskutecznić.

Zaznacza się z naci-kiem, że dostarcza­
ne drzewo, jakoteż jego fabrykacja ma być 
krajowego pochodzenia, dlatego wymaga się, 
aby w ofercie podaaem byio pochodzenie 
drzewa, jakoteż miejsce przerabiania jego na 
poszczi gólne gatunki (tartak) Celem prze­
strzegania tego, zastrzega sobie Rząd prawo 
żądania od dostawcy dowodów na powyższe 
okoliczności.

Nieodpowiedni towar będzie zaraz, za 
poprzedniem dostarczeniem odpowiedniego 
materyału dostawcy wydany.

Z dostawcą będzie zawarta pisemna 
umowa, która musi być według skal( III. 
ostemplowana, a dostawca będzie zobowiąza­
ny do złożenia 5 prc. kaueyi, na miejsce 
której użyć może złożone wadyum.

Należytość mającą być uiszczoną od 
kontraktu (według skali III.) należy spłacać 
w ten sposób, że kwit jairo potwierdzenie 
odbioru niety ko według skali I I ,  lecz od­
powiednio do kwitowanej w danym razie su­
my i według skali III, ostemplować należy.

Przepisy co do opłaty należytości, jakie 
obowiązywać będą dostawcę, może każdy 
oglądać w ekspedycie tutejszej c. k. fabryki 
w „Pouczeniu o przepisach co do opłaty 
stemplowej i należytościowej obowiązujący h 
oferenta, względnie dostawcę (przedsiębiorcę) 
przy dostawach i robotach państwowych*.

Zresztą znajdują zastosowanie dla tej 
dostawy przepisy z roku 1899 G D. L 6363, 
dotyczące dostaw artykułów ekonomicznych, 
które można oglądać w zwykłych urzędowych 
godzinach we wszystkich c. k. fabrykach ty­
toniu, a zgodność z niemi ma być przez ofe­
renta stwierdzoną.

Rząd pozostawia, sobie wybór dostawcy, 
oraz zastrzega sobie prawo oddania dostawy 
według poszczególnego artykułu.

Oferty późno nadeszłe, jak różnież nie­
odpowiednio wypełnione nie będą uwzglę­
dnione.

Otwarcie ofert, na którem może być 
obecny oferujący, lub jego zastępca, odbę­
dzie się 31 października 1911 o godzinie 2
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po południu w c. k. fabryce tytoniu w Za- 
błotowie.

Aby uniknąć wątpliwości zaznacza się, 
że jako oferujący, lub ieh zestępca będą ci 
uważani, którzy wykażą się recepisem na­
dawczym oferty, lub potwierdzeniem otrzy- 
manem na oddaną ofertę w miejscu podania 
tejże.

Oferentom i ich zastępcom, którzy będą 
obecni, przysługuje prawo podpisania proto­
kołu spisanego podczas otwareia ofert.

C. k. Fabryka tytoniu i urząd wykupna.
Zabłotów, dnia 6 października 1911.

L. cz. E. 776/11 (5) (11892 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Arona Grbbla, zastąpionego 
przez aiw . dr. Próchniewicza, odbędzie się 
dnia 24 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11 lb-ytacya:

1. 3 8 części realności lwh. 72 i
2. 3/4 częścij realności lwh. 343 gm. 

Barszczowice.
Nieruchomości powyższe wystawione na 

licytacyę są ocenione ad 1. na 3093 kor., 
47 h., ad 2. na 547 kor. 31 h.

Najniższa cena wynosi ad 1. 2062 kor. 
30 h -, ad 2. 364 kor. 86 h., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tyeh nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokół oce­
nienia) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaesej roszesenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomośeiaeh bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieytaeyinego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi p8łnomoenika do doręeseń w siedzib*0 
sądu zamieszkałego.

C„ k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Winniki, dnia 26 września 1911.

L. cz. E. 1504/11 (3) (11437 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 30 października 1911 odbędzie 
się licytaeya realnośei lwh, 126 gm. Lima­
nowa.

Warunki licytacyjne i dokumenta można 
przejrzeć w tut. sądzie.

Cena szacunkowa wynosi 7000 kor.
Najniższa cena wynosi kwotę 4667 kor.

C. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 2 października 1911.

L. ez. E. 1425/9 (34) (11390 1 - 3 )
W dniu 30 października 1911 o 10 

godz zrana odbędzie się w tut. sądzie w biu­
rze Kr. 2 licytaeya realności lwh. 84 ks. 
gr. gm. kat. Lubinka.

Cena szaeunkowa 89.210 kor.
Najniższe cena 60 725 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 1.

O .Jśt. Sąd powiatowy, Gadzia! III.
Tuchów, dnia 19 września 1911.

L. ez. E. 1039/10 (23) (11286 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na^żądanie IzakaHerza, kupca w Ustrzy­
kach, odbędzie się dnia 6 grudnia 1911 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. IV. lieytacya: a) 
8/16 częśei lwh. 279 gm. Jasień, b) 2/4 
części lwh. 280 gminy Jasień wraz z przy- 
naleincściami, składającemi się odnośnie ad
b) ze zapustu leśnego.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) 600 kor., ad b) 3548 
kor. z przynaleźnościami.

Najniższa eena wynosi: ad 1. 400 kor., 
ad 2. 2365 kor. 32 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki relicytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, f wy ciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 22 września 1911.

Dep. XII., L. 2829 z 1911 (11345 1 - 2 )
Publiczne rozpisanie ofert 

dotyczące s ę dostawy gotowych ubrrń i ry n ­
sztunków dla e. k. Obrony krajowej 

Ministerstwo Obrony krajowej zamierza 
rozdać dostawę rozmaitych ubrań i rynsztun­
ków na rok 1912 w drodze ogólmj konku-

rencyi i wydaje niniejszem wezwanie, celem 
wn oszenia pisemnyeh ofert, które mają być 
podane w wymienionem Min sterstwie naj­
później do 22 listopada 1911 — 10 “godzinie 
przed południem.

Publiczne rozpisanie ofert dotyczące się 
tej dostawy, z którego dowiedzieć się można 
o rodzaju i ilośei dostarczyć się mających 
przedmiotów, sposobie podawania ofert, i 
ogólne warunki dostawy, zostało ogłoszone 
w całej objętości w „Gazecie Lwowskiej" 
z 14 października 1911 Nr. 234.

Wiedeń, we wrześniu 1911.
Z c, k. Ministerstwa Obrony krajowej.

L. ez. E. 2655/11 (6) (11436)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Kleina, odbędzie się 
dnia 10 listopada 1911 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie, niżej wymienionym w 
biurze Nr. 6 w Kutaeh lieytacya: a) 1/2 re­
alno?' i lwh. 640 gna. Bożen mały, b) poło­
wa realności lwh. 570 gm. Bożen mały i c) 
6/12 części lwh. 743 gm. T diów.

Nieruchomości wystawione na lieytaeyę 
są oem ione: ad a) na 867 kor , ad b) na 
1020 kor., e) na 1000 kor.

Najniższa eena w ynosi: ad a) 578 kor., 
ad b) 680 kor., ad c) 666 kor. 67 hal., po­
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, którę się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (-wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godziu urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obee któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaezej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie megłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższyeh nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 5 października 1911.

L. ez. E. XIII. 1203 11 (5) (11422)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Tadeusza Węglarskiego 
w Krakowie, zastąpionego przez adw. dr. K 
Koziańskiego w Krakowie, odbędzie się daia 
14 listopada 1911 o godzinie 10 przed po 
łudniem vr sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 48 w Krakowie licytaeya 1/7 i 
2/28 części realności lwh. 359 ks. gr. gm. 
kat. Kraków przy placu Maryackim objętej, 
Jadwigi z SUtsc-hkow Łeszkowej własnej, a 
składającej się z kamienicy III. piętrowej i 
oficyn II. piętrowych.

Część nteruchomośei powyższej wysta­
wionej na heytacyę jest oceniona na 24.891 
kor., zaś wartość wpisanego w poz. 48 k a r­
ty C. dożywotniego użytkowania na 30.300 
koron.

Najniższa cena wynosi 12 446 koron, 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące ssę 
do tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający cbęe ku- 
pierra przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 49.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osotJ/. dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższej nieruchomości bądź 
obecnie jn-ż. istnieją, bądi w toku postępo­
wania lieytacyjs.ege powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego y.?- 
stępowania jedynie prsea prsyfcśsie ptsa tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są­
dowi pataomoernks do doręczeń, w siedsibi? 
sądu samieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 20 września 1911.

R o zm aite  o if tf te sz c z e n ia .
L. XVII. 15.420.

OBWIESZCZENIE 
c. k, Namiestnictwa we Lwowie z 14. 
października 1911 1. X V II. 15.420, tyczą­
ce się zarządzeń weterynaryjno-policyj- 

nych z powoda pryszczycy w kraju. 
Uwzględniając obecny stan pryszezyey 

w kraju e. k. Namiestnictwo uchyla swe obwie­

szczenie z 14. września br. L. XVII. 12.598 i za­
rządza na podstawie §§ 2, 9 ,1 0 ,1 1 ,1 9 , 23, 24 i 
31 ustawy z 6 . sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177 i 
rozporządzenia wykonawczego z 15. paździer­
nika 1909 Dz. p. p. 1. 178 tudzież § 1 usta­
wy z 19. lipea 1879 Dz. p. p. 1. 108 w 
brzmieniu ustawy z 6 . sierpnia 1909 Dz. p. 
p. 1. 184 i rozporządzeń mmisteryalnych z 
7. sierpnia 1879 Dz. p, p. 1. 109 i 22. lutego 
1906 Dz. p. p. 1. 30 aż do odwołania co na­
stępuje :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
się jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym  Biała: B e 
lany, Dankowice, Hecznarowice, Kęty, Lipnik, 
Stara Wieś Dolna, Stramnka. Wilamowice;

w powiecie politycznym Boehnia: 
Baez.ków, Bessów, Boezów, Bogucice, Borek, 
Borówna, Bratucice, Brzezie, Brzezowa, Bu­
czków, Cerekiew, Chełm, Chobot, Chodeniee, 
Chrość, Oiehawa, Cikowice, Czyżów, Dąbro 
wa, Dąbrówka, Drmienico, Drwina, Dziewin, 
G&włów, Gawłówek, Gierczyce, Grodkowice, 
Grabie, Klęczany, Kłaj, Królówka, Krzeczów, 
Krzyżanowice, Książnice, Lipniea Dolna, 
Górna i Murowana, Lapczyce, Łętkowice, 
Łysokanie, Majkowice, Mikluszowiee, Moszcze­
nica, Niepołomice, Okulice, Ostrów Królew­
ski, Ostrów Szlachecki, Podborze, Podłęże, 
Proszówki, Bajbrot, Bzezawa, Siedlec, Słom­
ka, Staniątki, Stanisławice, Szarów, Szczy­
tniki, Targowisko, Trinitatis, Uhrzeź, Wie- 
ruszyce, Wola Batorska, Wola Zabierzowska, 
Wrzępia, Zabierzów, Zatoka;

w powieeie politycznym  Bohoro- 
dczany : Bohorodczany, Bohorodezany Stare, 
Grabowiec, Hiebówka, Lachowce, S^dzawa;

w powiecie politycznym  Bóbrka : 
B ukowce, Bertyszów, Bóbrka, Bryńce Cer­
kiewne, Brzozdowce, Chlebowice Wielkie, 
Choderkowee, Chodorów, Dziewiętniki, Erns- 
dorf, H< rodysławice, Horodyszcze Cetnarskie, 
Horodysscze Królewskie, Hranki, Hucisko, 
Jatwięgi, Jus kowce, Kniesioło, Łubeszka, 
Lanki Małe, Łany, Łuczany, Muhlbach, No­
wosielce, Ostrów, Ottyuiowiee, Pietniezany, 
Podhorodyszcze, Podmanasterz, Podjsrków, 
Bebfeld, Bepeehów, Bomanów, Buda, Sarni- 
ki, Siedliska, S -kołówka, Stoki, Strzałki, 
Suzeliska Nowe, Strzeliska Stare, Suchodół, 
Trybuchowce, Wołezatycze, Wołoszczyzna, 
Zagóreczko, Zabokruki, Żyrawa;

w powiecie politycznym  Borszczów: 
Babińce ad Dźwinogród, Bilcze Złote, Bory- 
szkowce, Chudykowee, Gusztyn, Kapuśeińce, 
Łatkowce, Łosiaez, Miehałówka, Mielnica, 
Muszkarów, Niwra, Okopy, Paniowce, Skała 
Szuparka, Tarnawka, Zwiahel;

* w powiecie politycznym  Brody: 
Berlin, Bielawee, Boratyn, Bordulaki, Buczy­
na, Czernica, Dubie, Dudyń, Folwarki Małe, 
Folwarki Wielkie, Huta Pieniacka, Jaśni- 
szcze, Jasionów, Jazłowczyk, Kadłubiska, 
Kustyń, Kutyszcze, Leszniów, Łahodów, M aj­
dan, Maleniska, Nakwasza, Niemiacz, Orze- 
ehowczyk, Palikrowy, Pańkowce, Podkamień, 
Podrcanasteryk, Ponikowiea, Popowce, Ba- 
żoiów, Buda Brodzka, Stanisławezyk, Stoł- 
p in , Styberówka, Su^hodoły, Suchowola, 
Tetylkowce, Toporów, Trójca, Turze, Wierz­
bo wczyk.

w powiecie politycznym Brzesko:
Biadoliny Radłowskie, Biadolmy Szlacheckie, 
Bieleza, Bogumiłowiee, Borzęein, Czchów, 
Dołęga, Drużków, Filipowice, Górka, Go- 
sprzydowa, Grabno, Iwkowa, Jadowniki, Kwi­
ków, Lewniowa, Łęki, Łętowice, Łopoń, Lu 
kanowiee, Marcinkowice, Maszkienice, Mo- 
krzyska, Niedzieliska, Okocim, Perła, Piaski, 
Pojawię, Polom Mały Porąbka Iwkowska, 
Porąbka Spytkowska, Przyborów, Badłów, 
Rajsko, Buda, Bysie, Budka, Rylowa, Bzą- 
ehowa, Słotwina, Sterkowiec, Strz.elce W iel­
kie, Sufezyn, Szczepanów, Szc-zurowa, Twor­
kowa, Tymow-a, Wesołów, Wielka Wieś, 
Więckowice, Wojakowa. Wojnicz, Wokowiee, 
Wola Dębińska, Zaborów, Zakrzów, Zamoście, 
Zdrocheć;

w powieeie politycznym  Brzeżany : 
Augustówka, Baranówka, Brzeżany, Budyłów, 
Buszcze, Byszki, Ceniów, Chorobrów, Cho- 
rościec, Drmnis, Dworce, Gliona, Hinowiee, 
Hor dyszcze, Kaplińee, Koniuehy, Kotów, 
Kozo w a, Krzywcze, Krasnopuszezs, Kuropa- 
tniki, Leśniki, Lityatyn, Łapszyn, Medowa, 
Narajów Miasto, Narajów Wieś, 0'chowiee, 
Płaucza Mała, Płaucza Wielka, Podwysokie, 
Poruczyn, Posuchów, Potok, Potutory, Baj. 
Bekszyn, Rohaczyn Miasteezko, Bohaezyn 
Wieś, Bybniki, Sarańczuki, Słobódfea, Sło- 
boda Złota, Strybańce, Szumlany, Szybalin, 
Tr ścianiec, Wierzbów. Wulka, Wy budów, 
Złoczówka, Żołnówka, Żuków ;

w powieeie polityeznym  Brzozów: 
Baehórz, Bartkówks, Bliznę, Brzozów, Bu­
ków, Dąbrówka Starzeńska, Domaradz, Dy­
dnia, Djlągowa, Dynów, Haczów, Harta, 
Hłudno, Izdebki, Jabłonica Buska, Jasienica, 
Końskie, Krzemienna, Laskówka, Lubno, 
Niewistka, Nozdrzec, Obarzyny. Pawłokoma, 
Poręby. Przedmieście Dynowskie, Siedliska, 
Stara Wieś, Temeszów, Trześniów, Ulsnica, 
Wara, Wesoła, Wola Jasieniecka, Wołodź, 
W ydrna;

w powieeie polityeznym  Bnezacz:
Bielawińee, Browary, Jazłowiec, Jezierzany, 
Kowalówka, Krasiejów, Leszczańce, Łazaró- 
wka, Łuka, Przedmieście, Przewłoka, Petli- 
kowee Nowe, Petlikowee Stare, Bukomysz, 
Soroki, Zadarów, Zubrzee, Zurawińce, Zni- 
b rody;

w powiecie polityeznym  Chrzanów:
Alwernia, Babice, Balin, Bolęcin, Brzezinka, 
Byczyna, Dulowa, Filipowice, Jankowice, 
Krzeszowice, Kwaezała, Libiąż Mały. Libiąż 
Wielki, Mętków, Młoszowa, Niegoszowice, 
Okleśna, Olszyny, Pisary, Płazy, Poręba Ze- 
gota, Bozkoehów, Budawa, Wola Filipowska, 
Wygiełzów, Zalas, Źródła;

w powiecie politycznym  Cieszanów: 
Basznia Dolna, Basznia Górna, Borowa Gó­
ra, Brusno Nowe, Brusno Stare, Chotylub, 
Dentsehbach, Futory, Kadłubiska, Lipowiec, 
Lipsko, Lóweze, Narol Miasto, Narol Wieś, 
Oleszyce, Oh szyce Stare, Płazów, Beichau, 
Budka, Sieniawka, Stare S io ło ;

w powiecie politycznym Czortków: 
Bazar, Biała, Białobożnica, B:aiy Potok, Cho- 
miakówka, Czortków, Czortków Stary, Dawid- 
kowee, Dolina, Jag  elnica, Kalinowszczyzna, 
Kossów, Krzywołuka, Nagórzanka, Pauszówka, 
Połowee wieś, Poło wce Kolonia, Komaszówka, 
Bosoehacz, Salówka, Siemikowce, Sosolówka, 
Szulhanówka, Ułaszkowce, Wygnanka, Zabło- 
tów ka;

w powiecie polityeznym  Dąbrowa:
Bieniuszowice, Biskupice, Braik, Brzezówka, 
Chorrżec, Ćwików, Dąbrowica, Dąbrówki Breń- 
skie, Goruszów, Gruszo w Mały, Gruszów Wiel­
ki, Grądy, Jadowniki Mokre, Kłysz, Kupienin, 
Lubasz, Lubiczko, Luszowiee, Mędrzychów, 
Odmęt, Otfinów, Odporyszów, Pawłów, Pilcza 
Żelichowska, Pierszyce, Podkośeiele, Sieradza, 
Buda Zazameze, Siedliszowiee, Strojców, Su­
chy Grunt, Szarwark, Szczucin, Tonie, W ie­
lopole, Wola Żelichowska, Wójcina, Wulka 
Grądzka, Zabrnie, Zalipie, Załuże, Żelazówka, 
Żelichów;

w powiecie polityeznym  Dobromil;
Bircza, Bircza Stara, Boguszówka, Boiysła- 
wka, Brzezawa, Falkenberg, Grabowniea So- 
zańska, Grąziowa, Hubieze, Hnjsko, Huwniki, 
Jam na Dolna, Jam aa Górna, Jasienica Suf- 
c-zyńska, Jawornik Buski, Kalwarya Pacław- 
ska, Katyna Bustykalna, Katyna Szlaeheeka, 
KorzenieeJ Kotów, Krarna, Krośeienko, Ku- 
źmina, Lacko, Leszezawa Dolna. Leszczawa 
Górna, Leszczawka, Leszczyny, Lipa, Łodzian­
ka Dolna, Łodzianka Górna, Łomna, Łopu- 
szanka, Lrpusznica, Makowa Kolonia, Mako­
wa Bustykalna, Malawa, Miehowa, Nowa 
Wieś, Nowe Miasto, Nowosielce Kozickie, 
Nowosiółki Dydyńskie, Obersdorf, Paeław, 
Paportno, Piątkowa, Pietnice, Polana,- Po- 
sadaNowomiejska, Posada Bybotycka, Prze- 
dzielnica, Bozpucie, Boztoka, Budawka ad Bir­
cza, Rybotycze, Bosenburg, Sopomik, Starza- 
wa, Sufczyna, Tarnawa, Tarnawka, Trójca, 
Truszowice, Trzeianiec, Wojtkowa, Wojtków- 
ka. Wola Korzeniecka, Woliea, Żohatyn;

w powiecie politycznym  D o lin a : 
Bubniszcze, Grabów, Kamionka, Lisowiee, Ło- 
pi&nka, Póchersdorf;

w powiecie polityeznym  Drohobycz: 
Bania Kotowska, Borysław, Bromca, Bystrzy­
ca, Delawa, Dobrowlany, Drohobyen. Gaje 
Niżne, Gaje Wyżnę, Hubieze, Kołpiec. Letnia, 
Łużsk dolny, Michałowice, Modrycz, Mrażnica, 
Schodnica, Solec, Stebnik, Tustanowice, Uroż, 
Winniki, Wola Jakubowa

w powiecie politycznym  Gorlice; 
Bednarka, Dcmikowice, Glinnik Maryaaipol- 
ski, Klęczany, Kobylanka, Kwiatonowiee, Kryg, 
Libusza, Lipinki, Mał::stów, Męcina Mała, 
Męcina Wielka, Moszczenica, Olszyny, Pstrą- 
żne, Ropica Ruska, Ropki, Rozdzielę, Seń- 
kowa, Sokół, Strzeszyn, Wapienne, Zagó- 
rzauy;

w powiecie politycznym  Gródeb Ja­
gielloński : Artyszczów, Bar, Bratkowice, 
Brundorf, Burgtal, Czerlauy, Dąbrowica, Do- 
brostany, Dobrzany, Doiiniany, Ebenau, Gró­
dek Jagielh ński, Janów, Jaśniska, Kien.ica, 
Kosowiec, Lubień Wielki, Łozina, Malkowi- 
ee, Majdan, Milatyn, Mszana, Obroszyn, Pu- 
tiatycze, Rodatycze, R.kitno. Stawczany, Sto­
dółki, Uheree Niezabit:.-wskie, Vorderberg, 
Waldsdorf, Wereszyce, Wiszenka, Wola Do- 
brostańska, Wołczuchy, Zalesie, Zielów;

w powiecie politycznym Grybów: 
Baniea, Berdechów ad Bobowa, Biała Niżna, 
Bieiiezna, Binez irowa, Bogusza, Brzana Dol­
na, Brzana Górna, Onodorowa, Oieniawa, 
Czertyżne, Czyrna, Izby, Kamionka Wielka, 
Królowa Ruska, Królowa Polska, Kruźlowa 
Niżna, Kruźlowa Wyżna, Mogilno, Mystków, 
Mszalniea, Posadowa, Siółkowa, Śnietnica, 
Wojnarowa;

w powiecie polityeznym  Horodenka: 
Czernelica, Dąbki, Daleszowa, Głuszków, Han- 
czarów, Horodenka, Jakobówka, Kolanki, Ko- 
paczyńce, Kunisowce, Michalcze, Obertyn, 
Okno, Olchowiec, Olejowa Korniów, Olejowa 
Korolówka, Probabin, Rakowiec, Raszków, 
Repużyńce, Semenówka, Serafińee, Siema- 
kowce, Strzylce, Targowica, Tyszkowee, Żu­
ków ;

w powiecie politycznym  Hnsiatyn:
Bosyry, Celejów, Ohłopówka, Chorostków, 
Czarnokońce Małe, Czarnokońce Wielkie, Ho- 
rodnica, Jabłonów, Karaszyńce, Kluwińce,
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Kooiubińee, Koeiubińczyki, Kopyczyńce, Ko- 
tówka, Krogulec, Krzyweńkie, Liczkowce, Maj­
dan, Mszaniee, Myszkowce, Niżborg Nowy, 
Niżborg Stary, Orysjkowee, Peremiłów, Po- 
stołówka, Eaków Kąt, Samołuskowce, Sido­
rów, Siekierzyńce, Suchostaw, Tłusteńkie, 
Trybuehowee, Uwisła, Wasylków, Wierzcho­
wce, Wola Czaruokoniecka, Zielona, Żabińce;

w powiecie politycznym Jarosław : 
Adamówka, Cieplice, Dąbrowica, Dobra, Dyb­
ków, Hawłowice, Jarosław, Krarnarzówka, 
Krasne, Kruhel Pawłosiowski, Łowce, Maj­
dan Sieniawski, Manasterz, Nieiepkowice, 
Ożańsko, Pawłowa, PełkinK  Piskorowieę, 
Pruchnik Miasto, Pruchnik W.eś, Roźwieni­
ca, Rudka, Ryszkowa Wola, Sieniawa, Sło- 
boda, Siówsko, Wola Buchowska, Wola Peł- 
kińska, Wylewa, Zabłotee;

w powiecie politycznym Jasło : Biez 
dziatka, Biezdziedsa, Bierówka, Brzezówka, 
Brzyska, Brzyszezki, Cieklin, Folusz, Gorajo- 
wice, Hankówka, Kłodawa, Kołaczyce, Lipni­
ca Dolna, Lipnica Górna, Lublica, Nawsie 
Kołaczyckie, Osobnica, Potakówka, Przysieki, 
Roztoki, Sadkowa, Sieklówka Dolna, Siekló- 
wka Górna, Sobniów, Sawina, Szebnie, Tar­
nowiec, Trzcinica, Ujazd, Warzyce, Wola Cie­
klińska, Wola Dębowiecka. Wolica, W róble­
wa, Wrocanka, Zawadka, Zimna Woda;

w powiecie politycznym Jaworów: 
Berdyehów, Bonów, Bruchnal, BudomierL 
Cetul?, Czołhynie. Hruszów, Huki, Jazów 
Nowy, Jazów Stary, Kłonice, Kurniki, La 
szki, Mołoszkowice, Moosberg, Nowosiółki, 
Olszanica, Ożomla, Podłuby Wielkie, Poru- 
denko, Przyłbice, Rehberg, Schumlau, Sie­
dliska, Starzyska, Szczeptoty, Szkło, Tro- 
ściamee, Wierzbiany, Wola Gnojnicka, Wola
S.arzyska, Wulka Żcoijowsks, Załuże, Za- 
wadów, Zbadvń, Żnaijowiska;

w powiecie politycznym  Kałusz; 
Babin, Bolohów, Choein, Dołżka, Łuka, Mo­
ściska, No wica, Przewoziec, Zagórze;

w powiecie politycznym Kamionka 
Strumiłowa: Budki Nieznaaowskie, Czanyż, 
Hummska, K r z y w e ,  Niemiłów, Niewice, S ta­
nin, Strychanka:

w powiecie politycznym Kolbuszo­
wa: Brzozówka, Omohs, Dzikowiec, Górno, 
Iladykówka Jagodnik, Kłapówka, Kolbuszo­
wa Górna, Komorów, Kopcie, Kupno, Le­
szcze, Mazury, Mechowiec, Nienadówka, 
Niwiska, Ostrowy Baranowskie, Ostrowy Tu- 
szowskie, Płazówka, Poręby Dymarskie, 
Poręby Huciskie, Siedlanka, Sokołów, Stani­
szewskie, Świerczów, Trzeboś, Trzebuska, 
Trzesówka, Turza, Werynia,< Widełka, Win- 
denthal, Wola Raniżowska, Wólka Soko­
łowska, Zarębki, Zielonka;

w powiecie politycznym  Kołomyja: 
Cólebyczyu Leśny, Chomiakówka, Chwali- 
boga, Czechowa, Gzeremchów, Debesławee, 
Fatowce, Gwoźdzmc Mały, Gwoździee Mia­
sto, Gwoździee Stary, ispas, Iwanowce, Ka- 
mioaki Wielkie, Kołomyja, Korificz, Kuj- 
dańce, KuLiczkewee, Matyjowce, M ichał­
ków, Nazurns, Ostapkowce, Pererów, Rohy- 
n ;a, Siemakowce, Słobódka Polna, Słobódka 
Leśna, Sopów, Tłumaezyk, Trościanka, Turka. 
Winograd, Załucze nad Prutem, Zamulińee;

w powiecie politycznym  K osów: 
Babin, Be; w lakowa, Bisłoborezka, Brustury, 
Choroczyn, Oboroeowa, Dołhopole, Feresku- 
la, Hołowy, Hryniawa, Jabłoniea, Jasienów 
Górny, Jaworów, Krasnoila, Krzyworównia, 
Perechrestne, Pistyń, Prokurawa, Polanki, 
Riczka, Roztoki, Rożen Mały, Rożen Wielki, 
Sokołówka, Siebne, Szeszory, Uścieryki,
Ż ab ie ; „  ,

\r powiecie politycznym Kraków:
Balice, Batowice, Bielany, Bolechowice, Bra­
nice, Bronowiee Małe, Burów, Chełm, Czer 
nichów, Ozernichówek, O z ul ów, Ozyzyny, Dą­
browa Szhchecka, Jezierzany, Kuszów, Kło- 
koszyn, Kobylany, Kryspinów, Krzysztofo- 
rzyce, Liszki, Leg, Modlnica, Modluiczka. 
Mogiła, Olszanica, Piekary, Pleszów, Prądnik 
Czerwony, Przylssek Rusiecki, Raciborowice, 
Rakowice, Rączna, Rybna, Seiejowiee, Troja­
nowie?, Wsdów, Wola Justowska, Wolica, 
Wołowice, Wyciąże, Więckowiee, Witko wice, 
Zabierzów;

w powiecie politycznym Krosno: 
Bajdy, Białobrzegi, Borek, Brstkówka, Chle­
bna, Długie, Dobieszyn, Głowienka Jaszczew, 
Jedlicze, Krasna, Krościenko Niżne, Kro­
ścienko Wyżne, Męcinka. Moderówka, Od- 
rzykoń, Polanka, Potok, Such ;dół,5 Swie 
rzowa Polska, Szczepańcowa, Toroszówka, 
Ustrobna. Wojkówks, Wróblik Królewski, 
Zręcin, Żarnowiec;

w powiecie politycznym Ł ańcut: 
Albigowa, Baranówka, Białobrzegi, Brzoza 
Królewska, Brzoza Stadnicka, Brzyska Wola, 
Giedlarcwa, GilUrshof, Grodzisko Dolne, Gro 
dzisko Górce, Grodzisko Miast-czko, Handzló­
wka, Hucisko, Husów, Jelua, Konigsberg. 
Leżajsk, Łukowa, Medynia Głogowska, Me 
dynia Łańcucka, Pogwizdów, Przyehoiec, 
Rakszawa, Ruda. Sarzyna, Siedianka, Smo- 
larzyny, Stare Miasto, Wierzawice, Wola 
Zarczycka, Wulka Grodziska Wulka Nie- 
dzwiecka;

w powiecie politycznym Limano­
w a: Dobra, Glisne, Jasna-Podłopień, Ju r­
ków, Kasina Wielka, Kasinka. Lubomierz, 
Łę owa, Mszana Dolna, Mszana Górna, Niedź­

wiedź, Olszówka, Podobin, Pogorzany, Po­
ręba Wielka, Przenoszą, Raba Niżna, Skrzydl- 
na, Słomka, Szczawa, Szczyżyce, Wola Skrzy- 
dlańska, Zamieście część druga, Zawadka;

w powiecie politycznym  LIsko: Ba­
ligród, Berehy Dolne, Beieby Górne, Bezmi- 
ehowa Dolna, Bezrnichowa Górna, Brelików, 
Buk, Bukowiec, Bystre, Oaryńskie, Chmiel, 
Ghrewt, Cisną, Daszówka, Dołżyca, Dwernik, 
Dźwiniacz Dolny, Glinne, Górzanka, Hab- 
kowce, Hoczew, Hulskie, Huzele, Jabłonki, 
Jankowce, Jasień, Ja*  orzec, Kołonice, Krzy­
we ad Tworylne, Lisko, Lutowiska, Łodyna, 
Łopienka, Łuh, Lukawiea, Łukowe, Mchawa, 
Moczary, Monasterzec,: Myczkowce, Nasiczne, 
Olszanica, Orelec, Paniszczów, Paszowa, Po­
lanki, Poraź, Posada Liska, Pcstołów, Rabe 
ad Ustrzyki, Radziejowa, Romanowa Wola, 
Rosochate, Równia, Rudenka, Ruskie, Rybne, 
Seredoiea, Serełne Maie, Skorodne, Stefko- 
wa, Stężnica, Strwiążyk, Teleśnica Oszwa- 
rowa, Teleśnica Sanna, Tyskow8, Twory In*1, 
Uherce, Ustrzyki Dolne, Ustyanowa, W ań­
ków?, Wetlin?, Wola Górzańska, Wola Po­
stoi. wa, Wołkowyja, Zadwórze, Zatwarnica, 
Z&wadka, Zawój;

w powiecie politycznym Lwów: 
Basiówka. Barszezowice, BTka Szlachecka, 
Biłoborszeze, Borki Dominikańskie, Borki Ja­
nowskie, Ghrusno Nowe, Ghrusno Stare, 
Czyszki, Czyżyków, Dawidów, Dmytrowice, 
Dmytrze, Dobrzany, Faikenstein, Gaje, Głu- 
chowice, Hodowice, Humieniec, Jastrzębków, 
Kaltwasser, K-iściejów, Laszki Murowane, Le 
sieniee,®L?śniowice; Łany, Malicikowice, Mi- 
klaszów, Mlłoszowice, Ostrów, Pasieki Zubrzy­
ckie, Piaski, Podbereźee, Podsadki, Polana, 
Polanka, Popielany, Porszna, Prusy, Pu.ito- 
myty, Rosenberg, Rudno, Rzęsna Ruska, Sie­
dliska, Siemianówka, Sroki ad Szczerze?, 
Szczerzec, Weinbergen, Winniki, Wulka Ha- 
mulecku, Zagródki, Zaszków, Zn;e ienie, 
Żubrza;

w powiecie politycznym  Mielec:
Babule, Biały Bór, Breń Osuchowski, Cho­
rzelów, Chrząstkowy Ozajkowa, Gyranka, Dę­
bie, Gliny Małe, Gl;ny Wielkie, Górki, Ja- 
ślany, Josefsdorf, Kawenczyo, Kębł w, Ł ą­
czki Brzeskie, Łysaków, Łysskówek, Mali­
nie, Otałęż, Padew Kolonia, Padew Narodo­
wa, Pluty, Porlborze, Podleszany, Ruda, Rzę- 
dzianowiee, Sadkowa Góra, Wadowice Dol­
ne, Wadowice Górne, Wanrpierzów, Wola 
Otałęzka, Zachwiejów, Żarówka;

w powiecie politycznym Mościska: 
Bortiatyn, Choro-nica, Dmytrowice, Dołbo- 
mośeiska, Hodynie, Hołodówka, Jatwięgi, 
Jordanówka, Królin, Krysowice, Księży Most. 
Laszki Gościńcowe, Lutków, Makuniów, Mo­
ściska, Nikło wice, Orchowice, Podliski, Ru- 
stweezko, Rzadko wice, Sądowa Wisznia, Sła 
bacz, Słomianka, Stojańce, Strzel, zyska, 
Sudkowie?, Szeszerowice, Trzcieniee, Tuli gło­
wy, Twierdza, Wiszeńka, Wola Armałowska, 
Wola Lacka, Wołostków, Zakościele, Zarze­
cze, Zawada, Zawadów;

w powiecie polity “znyrn Myślen:ce: 
Bysina, Bystre, Dolna Wieś, Droginia, Gór­
na Wieś, Jawornik, Jordanów, Lubień, Ma- 
lejowa, Myślenice, Polanka, Rubks, Rudnik, 
Sidzina, S łom ę, Skomielna Bisła, Spytko- 
wce, Strórza, Tokarnia, Toporzyska, irzebu- 
nia, Zasań, Z ary te;

w powiecie politycznym  Nad wór na: 
Delatyn, Dobrotów, Dora, Hawryłówka. Ja- 
błonica, Jamna, Kamienna, Łauczyn, Łub, 
Majdan Górny, Majdan Średni, Mikuliczyn, 
Osławy Białe, Osławy Czarne, Potok Czarny 
Sadzawka, Paryszcze, Pasieczna, Weleśnica, 
Zarzecze, Zielona;

w powiecie politycznym  Nisko: 
Bieliniec, Bielmy, Jeżowe, Kłyżów, Kopki, 
Łętownia, Rauchersdorf, Steinau, Wulka Lę- 
tow ska;

wr powiecie politycznym  Nowy Sącz:
Audrzejówka, Baraowiec, Brzyna, Czaezów, 
Czerniec, Dubne, Fałkowa, Fryeowa, Hom- 
rzyska. Jastrzębi!:, Koknszks, Kotów, K ry­
nica, Krzyżówka, Kunów, Leluchów, Łabo­
wa Łabowiee, Łomnica, Łosie, Madejowa, 
Mib.k, Młodów, Moehoacska Niżna, Mochna 
czka Wyżna, Muszyna, Maszynka. Nowa 
Wieś, Obidowa, Obłazy, Paszyn, Piątkowa, 
Piwniczna, Popardowa, Pow r źnik, Roztoka 
M»ł»,  ̂ Roztoka Ryterska, Roztoka Wielka, 
Rybień, Rytro, Składziste, Słotwiny, Sucba 
Struga, Szczawnik. Tylicz. Uhryń, Wier- 
chomla Mała i Wielka, Wojkowa, Zabrzeź, 
Zawada, Złockie, Złotne, Zarzecze, Zubrzyk, 
Żegiestów;

w powiecie politycznym Nowy Targ:
Bańska, Biała Woda, Białka, Biały Dunajec, 
Brzegi, Bukowina, Chochołów, Ciche, Czar­
na Woda, Czarny Dunajec, Czorsztyn, Dębno, 
Długopole, Dz;ał, Dziauisz, Gliczarów, Groń, 
Gronków, Grywałd. Hałuszowa, Harklowa, 
Huba, Jaworki, Klikuszowa, Kluszkowce, 
Knurów, Krauszów, Krościenko, Krośnica, 
Lasek, L-śnica, Ludzmirz, Łopuszna, Manio­
wy, Międzyc7cr*ienne, Mizerna, Mur Za- 
zichlp, Niwa, Nowy Targ, Obidowa, Ocho­
tnica, Odrowąż, Ostrowsko, Pieniążkowice, 
Podczerwone, Pm iee, Poronin, Ratułów, 
Rdzawka, Rogóżnik, Sromowce Niżne, Sro­
mowce Wyżne, Stare Bystre, Szczawnica 
Niżnia, Szczawnica Wyżnia, Szlachtowa,

Szlembark, Tylka, Tylmanowa, Waksmund, 
Witów, Wróblówka, Załuezne, Zub Suche; 

w powiecie politycznym Oświęcim:
Babice, Jawiszowice, Lipowa, Miejsce, Pół- 
wieś, Przeciszów, Ryczów, Smolice, Spytko­
wice ;

w powiecie politycznym  Peczeni- 
żyn: Bania Berezowska, Berezów Wyżny, 
Kluezów Mały, Kluczów Wielki, Kosmaez, 
Łuczki, Markówka, Młodiatyn, Peczeniżyn, 
Rungury, Teku(iza;

w powiecie politycznym  P ilzno: 
Blaszkowa, Borowa, Brzostek, Bukowa, Gho- 
towa, Czarna, Dębowa, Bobrków, Głowaezo- 
wa, Grudna Górna i Dolna, Januszkowiee, 
Jastrząbka Stara Jaźwiny, Lubsza, Machowa, 
Mokre, Nawsie Brsosteckie, Opacionka, Par 
kosz, Pilźaionek, Przeczy ca, Przeryty Bór, 
Róża, Siedliska, Skórowa, Słoiowa, Smarzo- 
wa, Wiewiórka Wola Brzost&cka, Zassów;

w powiecie politycznym Podgórze: 
B;rek Szlachecki, Faeimiecb, Gaj, Krzęcin, 
Lusina, Podgórze, Samborek, Świątniki Gór­
ne, Zilczyna;

w powiecie politycznym  Podhajce’: 
Białokiernica, Bobatkowee, Boków, Burkanów, 
Byszów, Chatki Dobrowody, Hajworonka, 
Hnilcze, Hołhocze, Horoźanka, Jabłonówka, 
Litwinów, Małowody, Markowa, Panowice, 
Sławentyn, Sokolniki, Sokołów, Stare Mia­
sto, Szczepanów, Szumlany, Szwejków, Uhry- 
nów, Uwsie, Wolica, Zahajce, Zastawcze ad 
Hołhocze, Zastawce ad Zawałów, Zawałów, 
Z łctniki;

w powiecie politycznym  P rzem yśl:
Bachów, Ghotowi e, Drohobyezk?, Dubiecko, 
Korytniki, Kosztowa, Krasiczyn, Maćkowiee, 
Przedmieście Dubieckie, S idnica, Sierako- 
śce, Skopów, Sliwniea ad Krasiczyn, Sólca, 
Szechynie, Witoszyńce;

w powiecie politycznym Przemyśla­
ny : Baerów, Biała, Biłka, Błotnie, Borszów, 
Brykoń, Brzucho wice, Chlebowie© Swirskie, 
Ciemierzyńee, Czupernosów, Dobrzanie?., Du- 
saców, Jaaczyn, Korzeiicj , Kosteniów. Kro- 
sieńko, Krzywice, Laszki Królewskie, Łr- 
dańce, Łahodów, Łonie, Meryszezów, Nie- 
dzieliska, Nowosiółka, Ostałowice, Peczenia. 
Pletenice, Puiatyn, Pleników, Podhajezyki, 
Podusilna, Podusów, Pohorylce, Poluchów 
Mały, Połtew, Pizemyślany, Przegnajów, 
Rozworzany, Słowita, Tuczna, Uaterwalden, 
Uszkowice, Wiśo.iowczyk, W'jcieehowice, 
Wołków, Wypyski, Zadwórze, Żędowice;

w powiecie politycznym  Przeworsk: 
Białoboki, Cbodakówka, Gać, Gniewczyna 
Łmcueka, Gniewczyna Tryniecka, Gorzyce, 
Hadle Kańczudzkie, Krzeczowiee. Mtćkowka, 
Markowa, .Monasterz, Mikuliee, Mirocin, No­
wosielce, Ostrów, Pantslowiee, Rozbórz, Sie- 
dleczka, Siennów, Sietesz, T iinaw ka, Tryń­
cza, Ub eozyn, Wulka Ogryzkowa, Zagorze;

w powiecie politycznym  Ra>va Ru­
ska: Bełżec, Biała, Bruckeut.hal, Ghlewcza- 
ny, Ohoronów, Domaszów, Horodzów, Huta 
Zielona, Kamienna Góra, Kamionka Woło­
ska, Karów, Korczmin, Korczów, Ławryków, 
Magierów, Manasterek, Niemirów, Okopy, 
Parypsy, Pogorzelisko, Potylica, Przedmie­
ście, Sałasze, Smolin, Szczerzec, Teblów, 
Werchrata, Wróbl-ezyn, Zaborze, Zamek;

w powiecie politycznym Rohatyn: 
Bołszowce, B o u 8 z ó w ,  Bukaezowce, Bursztyn, 
Bybło, Chochoniów, Ozercze, Cześniki, Da- 
ndczs, Demeszkowce, Dryssczów, Dobrym ów, 
Dytiatyn, Dziczki, Firlejów, BVaga, Hanowce, 
Herbutów, Honoratówka, Hrehorów, Jabło- 
nów, Jahłuż, Jawcze, Jezierzany, Kleszcró- 
wna, Knihynicze, Koniuszki, Konkolntki, Ko- 
zara, Kun&szów, Kutce, Lubsza, Ludwikówka, 
Łopuszna, Łuezyńce, Łnkowiec, Obelnica, 
Oskrzcsmce, Perenówka, Podburzę, Podgro­
dzie, Podkamień, Podmichałowce, Podszum- 
lańce, Podwinie, Popławniki, Puków, Putia- 
tyńce, Rohatyn, Ruda, Sarnki Dolne, Sarnki 
Górne, Sarnki S ednie, Skomoroehy Nowe, 
Skomorochy Stare, Słoboda Bukaczowieeka, 
Słobódka Bołsz■.-osiecka. Słobódka Konkol- 
nicka, Straty a M a sto, Stratyn Wieś, Swi- 
stelniki, Was ucsyn, Wietzborowee, Whzniów, 
Wyspa. Zagórze Konkolnickie, Zalipie, Zała- 
eów, Załuże, Z.Tczów, Zelibory, Żurów;

w powiecie politycznym Ropczyce: 
Będziemyśl, Bobrowa, Borek Miły, Borek 
Wielki, Broniszów, Brzeziny, Brzeźnica, Brzo­
zówka, Brzyzua, Budzisz, Checbły, Dębica, 
Gawrzyłowa, Giinnik, Gnojnica, Góra Muzy­
czna, Góra Ropc yeka, Grabiny, Kamionka, 
Kawęczyn Dębicki, Kawęczyn Sodziszowski, 
Klęczany, Kunice, Korzenmw, Kozodrza, Krzy­
wa, Latos-zyn, Lubzina, Łączki, Łopuchowa, 
Mała, Nagawezyna, Nagoszyn, Nawsi^, Nie­
dźwiada, Noskowa, Ocieka, Okonin, Olcho­
wa,  ̂Ostrów, Paszczyna, Pietrzejowa, Przed- 
mmście Sędziszowskie, Pustków, Ropczyce, 
Ruda, Rzegocin, Sepnica, Sędziszów, Sielec, 
Skrzyszów, Stasiówka, Stobierns, Straszęcin. 
Szkodna, Vyielopol', Witkowme, Wola Wiel­
ka, Wola Żyrakowska, Wolica, Wolica Łu 
gowa, Woliea Piaskowa Zagorzyce. Zawada, 
Zdziary, Żyraków;

w powiecie poIitjrcznym Rudki: 
Burcze, Gzułowice, Dubanowice, Hoszany, 
Jakimczyce, Kataryniee, Kolb ijowice, Laszki 
Zawiązane, Milczyee, Romaaówka, Rurnno, 
Tuligłowy;

i w powiecie politycznym  Rzeszów:
Biała, Białka, Błażowa, Błgdowa Rzeszo­
wska, Borek Nowy, Borek Stary, Bratkowiee, 
Brzozówka, Dąbrowa, Futoma, Hyżne, Ja­
sionka, Jawornik Polski, K'elnarowa, Leeka, 
Niehobrz, Nosówka, Pogwizdów, Przedmieście 
Jawornickie, Przewrotne, Raeławówks, Sie­
dliska. Słocina, Stobierna, Styków, Wola Ci­
cha, Wola Zgłobieńska, Wulka pod Lasem, 
Wysoka, Zaczernię Zgłobień Źwięczyea;

w powiecie politycznym  Sambor: 
Barańezyce, Bilina Wielka, Bilinka, Biskowi- 
ce, Błażów, Brześciany, Bukowa, Bylice, Czer- 
chawa, Dublany, GUnne, Hordynia rustykalna, 
Hordynia Szlachecka, Kołowania, Kowenice, 
Kransberg, Kulczyce Rustykalne, Kulczyce 
Silaeheckie, Lutowiska, Łopuszna, Łukawica, 
Mokrzany, Monasterzee, Miozowice, Nadyby, 
Nowoszyce, Olszanik, Radłowice, Rakowa, 
Sąsiadowiee, Siek erczyńce, Sielec, Stupnica, 
Tatary, Torczynowice, Toihanowice, Uherce 
Zapłatyńskie, Więckowiee, Wola Baraniecka, 
W ykoty;

w powiecie politycznym  Sanok:
Besko, Bykowce, Bożanówku, Bzianka, Czer- 
też, Dąlejowa, Długie, Dobra Rustykalna, Do­
le a Szla rheeka, Dolina, Fal jówka, Jaśliska, 
Jurowce, Hłomcza, Kostarowice, Kulaszae, La- 
lin, Ładzic, ŁMzina, Milczą, Mrzygłód, Na- 
dolany, Nowotaniec, Nowosielce, Odrzechowa, 
Olchowce, Pakoszówka, Pisarowce, Pielnia, 
Płonna, Posada Dolna, Posada Górna,£Posa- 
d i  Jaśliska, Posada Olchowrka, Posada Sa­
nocka Posada Zarszyńska, Radoszyce, Ra- 
czkowa, Rymanów, Sanok, Sanoczek, Siemu- 
szowa, Srogów Dolny, Srogów Górny, Stra- 
choeina, Szczawne, Tarnawka, Trepcza, To­
karnia, Tyrawa Solna, Wielopole, Wisłoezek, 
Wisłok Wielki, W olka, Wujskie, Wysoctany, 
Zagórz, Zahutyń, Załuź, Zasław, Zarszynj;

w powiecie politycznym Skałat: BL- 
letówka, Bogdanówka, Brrki Małe, Bucyki, 
Czerniszówka, Dubkowee, Eleoaorówka, Ha- 
łnszcsyńce, Hlibów, Iwanówka, Kaczanówka, 
Kamionki, Kąt, Kokoszyńce, Krasne, Leża- 
nówka, Łuka Mals, Orzechowiec, No* osioł­
ka Grzymałowska, Podlesie Grzymałowskie, 
Poznanka Gniia, Przekalec, Rasztowce, Ro- 
żyska, Sadzawki. Soroeko, Soroka, Tarnoruda, 
Touste, Z ielona;

w powiecie politycznym  Skole: 
Hołowiecko, Korczyn Rustykalny, Korczyn 
Szlachecki, Kruszelnica Rustykalna, Kruszel- 
nica Szlachecka, Oporzec, Orawa, Pławie, 
Podhorodce, Ryków, Skole Miasteczko, Skole 
Wieś, Sopot, Tuchla, Uryez, Wyżłów;

w powiecie politycznym Śniatyn: 
Albinówka, Bor-zczów, Budyłów Ghlebiczyn 
Polny, Demycze, Hańkowce, Kiasnostawce, 
Kułaczyn, Lubkowee, Mikulińce, Oleszków, 
Orelec, Podwysoka, Popielniki, Sniatyn, Stc- 
cowa, Tuczapy, Tułukówr, Wołezkowce, Za- 
hłotów, Zadubrowce, Załucze, Zawale;

w powiecie politycznym  Sokal: Bełz, 
Bczejów. Bo.atyn, Budynin, Chłopiatyp, Gó­
ra, Huleze, Kuliezków, Krystynopol, Liski, 
Liwcze, Machuówek, Madziarki, Nowy Dwór 
Krystyoopolski, Oserdó«r, Prusinów, Przewo­
dów, Sielec, Tuszków, Waniów, Witków, 
Worochta, Żabcze, Ż niatyn;

w powiecie politycznym  Stanisła­
wów: Bedcarów, Bratkowct, Chorostków, 
Chryplin, Giężów, Czerni ej ów, Deiejów, Do- 
browłany, Dr homirezany, HaliCJ, Hanuso- 
wee, Jamnie*, Jeziorko, Jeznpol, Knihinin 
Kolonia, Knihinin Wieś, K Jodziejówka, Koń- 
ezaki Nowe, Kończą ki Stare, Kreehowce, Kry- 
midćw, Kuryt ó Łany, Meducha, Między- 
horce, Myki&tyńce, Opryszowce, Ostrów, Pa- 
cyków. Pasieczna, Parrełcze, Pobereże, Pod- 
łuże, Pukasowce, Sielec, Siemikowce, Stani­
sławów, Sw. Stanisław, Tumirz, Tustań, 
Tyśmioniczsny, Uhorniki, Ubrynów Dolny, 
Uhrynów Górny, Uhrynów Szlachecki, Uzin, 
Wiktorów, Wodniki, Wołczyniec, Załukiew;

w powiecie politycznym Stary Sam­
bor: Baezyas, Bąkowice, Bfozew Górna,
Chyrów, Grodowice, Lenina M iła, L tnina 
Wfelka, Ławrów, Mszaniee, Nanczułka Ma­
ła, Nanczułka Wieik?, Płoskie, Posada Cby- 
rowska. Potok Wielki, Słochynie, Sozań, 
Stary Sambor, Straszewice, Suszyea Mała, 
Suszyca Wielka, Wołcza Dolna;

w powiecie politycznym  S try j : Bere- 
źaiea, Bratkowco, Daszawa, Dołhołuka, F s- 
lisz, Hodowice, Łotatniki, Łukawica Wyżna, 
Sokołów, Stanków, Tatarsko, Uhersko, Wola 
Dołhołucka, Wownia;

w powiecie politycznym Strzyżów: 
Boryczka, Godowa, Gliuik Górny, Glinnik 
Średni, Gogolów, Grodzisko, Gwoździankf, 
Huta Gogołowske, Jaszczurowa, Jawornik 
Niebyiecki, Konieczko wa. Kozłówek, Lubla, 
Łęki, Łączki, Łętownia, Łopuszka, Matówka, 
Niebylec, Nowa Wieś Czudecka, Przybówka, 
Różanka, Wojaszówka, Zawadka ad Wielko- 
pole, Żarnowa;

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Charzewiee, Chmielów, Durdy, Dzików, Dą­
browica, Furmany, Gorzyce, Grębów, Jamni- 
ca, Knapy, Machów, Miechocin, Sokolniki, 
Tarnobrzeg, Zaleszany, Żupawa;

w powiecie politycznym  Tarnopol: 
Bajkowce, B;ałeskór a, Borki Wielkie, Czer- 
nialów Ruski, Ozołhańszczyzna, Denysów, 
Dyczków, Ihrowica, Janówka, Józefówka, 

I Kipiączka, Kozówka, Krasówka, Kupczyńce,



Kurowce, Kutkowce, Obarzańce, Poczapińee, 
Rusianówka, Skomorechy, Stechnikowce, Stu- 
piri, Suszczyn, Tarnopol, Toustoług, Zabojki, 
Zagrobela, Zarodzie, Zaścianki;

w powiecie politycznym  Tarnów: 
Biała, Bistuszowa, Błonie, Bobrowniki Małe 
i Wielkie, Dąbrówka Szczepanowska i Tu- 
chowska, Garbek, Grabówka ad Tarnów, 
Karwodrza, Kiolancwice Dolne, Kobierzyn, 
Komorów, Koszyce Małe, Koszyce Wielkie, 
Krzyż, Lisia Góra, Łękawka, Łowczów, Me- 
szna Szlachecka i Opacka, Mikołajowice, Piotr­
kowice, Poręba Radlna, Rudka, Ryglice, Rzę­
dzie, Rzuchowa, Siedlec, Skrzyszów, Swiębo- 
dzin, Szczepanowice, Swierczków, Tuchów, 
Uniszowa, 'Wierzchosławice, Wola Rzędzińska, 
Z ibłędza, Zaezarnie, Zalasowa, Zawada, Zby- 
litowka Góra, Zgłobiee, Żukowice Nowe i 
S ta re ;

w powiecie politycznym  Tłum acz:
Autonówka, Babianka, Bortniki, Bratyszów, 
Bukowna, Chomiakówka, Delawa, Dolina, 
Grabież, Hołoskćw, Hoslów, Jurkówka, Kłu- 
bowee, Konstantyna wka, Koroiówka, Krzy- 
wotuły Nowe, Krzywotuły Stare, Kutyska, 
Ladzkie Szlacheckie, Markowee, Miłowanie, 
Mołodyłów, Nadorożna, Neudorf, Niżniów, 
Okniany, Oleszów, Olszanica, Ostrynia, Pa- 
łahicze, Podpieczary, Przybyłów, Roszniów, 
Skopówka, Slobódka ad Tłumacz, Strupków. 
Targowica, Tamowica Polna, Tłumacz, Ty- 
śmienica, Winograd. W orona;

w powiecie politycznym Trembo­
wla: Bernadówku, Bcryezówka, B rykulaN o­
wa i Stara, Obrnielówka, Daraehów, Iwa- 
nówka, Kobyłowłoki, Krow;nka, Laskowce, 
Łosmiów Młyniska, Mogielnica, Ostrowczyk, 
Plebanówka, Romanówka, Rnzdwiany, Sło- 
bódka Strusowska, Strusów, Warwaryńce, 
Wolier Tremboweiska, Wierzbowiec,, Zała- 
wie, Zaścinocze Zazdrość, Zubów;

w powiecie politycznym  Turka: 
Bemowa, Bereżek, Boberka, Bukowiec, Cha­
szczów, DniesŁzyk Dubowy, Dydiowa, Dźwi- 
niacz Górny, Jabłonka Wyżna, Komainiti, 
Łokieć, Łomna, Łopuszanka Leebniow?, Mi- 
chniowiec, Mołdawsko, Przysłup, Sokoliki, 
Szandrowiec, Tarnawa Niżna, Tarnawa Wy­
żna, Tureczki Niżne, Tureczki Wyżne, Woł- 
eze, Zukotyn ;

w powiecie politycznym  Wadowice: 
Benczyn, Jaskowice, Paszkówks, Sosnowice;;

w powiecie politycznym  W ieliczka: 
Bojańezyee, Brzegi, Grabie, Janowice,. Koko- 
tów, Komorniki, Krzesławice, Mała Wieś, 
Oehojuo, Podolany, Podstolice, Poznaeho- 
wice Dolne, Poznaehowice Górne, Racibor­
sko, Rzes-zotary, Siepraw, Sledziejowiee, Stru- 
miany, Węgrzce Wielkie, Wierzbinowa, Wi­
śniowa, Zabawa, Zakrzów;

w powiecie politycznym  Zaleszczyki: 
Beremiany, Capowee, Czer wonogród, Koszy- 
łowcę, Milówce, Myszków, Nagorzany, Nyr- 
ków, Popowce, Sadki, Słone;

w powiecie politycznym Zbaraż: 
Bazarzyńee, Bsrezowica Mała] Czernichowce, 
Dobrornirka, Dobrowody, Hłuboezek Mały, 
Hnilice Wielkie, Hołotki, Huszczanki, Iwan- 
ctany, Kapaśeińce Klabanówka, Kobyla, 
Kozi ary, Krasnosielce, Kurniki Iwańezarskie, 
Łubianki Niżne, Łubianki Wyżne, Łozówks, 
Medyń, Nowe Sioło, Obodówka, Ochrymowee, 
Palezyńce, Romanowo Sioło, Roznoszyńm, 
Sieniaehówka, S eaiawa, Stry.jówka, Suehowce, 
Tarasówka, Terpiłówka, Toki, Wałachówka, 
Worobijówka, Załuże, Zarudeezko, Zarudzie, 
Zbaraż Miasto, Zbaraż Sta-y,

w powiecie politycznym  Zborów: 
Białkowce, Białogłowy, Blich, Bogdanówka, 
Bohutyn, Bubszczany, Bzowica, Cecowa, Da- 
nilowee, Gontowa, Harbuzów, Hodów, Iwa- 
czów, Jaekowce, Jart-zowce, Jeziorna, Jazie- 
rzanka, Kabarowc1, Kalne, Korszyłow, Kra­
sna, Maehnowce, Meteniów, Milno, Młynó­
wce, Mszana, Neterpińc<\ Ostaszowce, PaDa- 
sówka, Pleśn'aay, Podbereźce, Podhsjczv!ii, 
Pomorzany, Presowee, Reniów, Rozbadów, 
Seretec, Serwery, Sławna, Torhów, Trawot- 
łoki, Tustogłowy, Urlów, Wertełka, Wołczko- 
wce, Zagórze, Zaloźce, Zarudzie, Żabin, Zbo­
rów ;

w powiecie politycznym  Złoczów:
Bełżec, Bezbrudy, Biały Kamień, Bieniów, 
Bołeżynów Bortków, Bronisławka, Bużek, 
Chmielowa, Chwatów, Ciszki, Czeremosznia, 
Czyżów, Firlejówka, Folwarki, Gołogórki, 
Gołogóry, Horodylów, Hucisko Oleskie, Huta 
Werchobusk?, Kniażę, Koropiec, Konty, Kon­
dratów, Krasna, Krasnosielce, Kropiwna, Kut- 
korz, Łuka, Mitulin, Nowosiółki, Olesko, Ol­
szanica, Olszanka Mała, Ostrowczyk Polny, 
Poboez, Pcdhoree, Podlipce, Pietryeze, Płu- 
chów, Przewłoczna, Remizowee, Ryków, Sa­
sów, Ścianka, Skniłów, Skwarzawa, Snowicz, 
Sokołówka, Stronibaby, Strutyń, Szpikłosy, 
Trędowaez Gołogórski, Ueiszków, Uborce, 
Usznia, Wicyń, Woroniaki, Zacborce, Zako- 
marze, Zalesie, Zarwaniea, Zaszków, Złoczów, 
Zuków, Żulice;

w powiecie politycznym  Żółkiew: 
Biesiady, Błyszczy wody, Bojaniec, Brzyszcze, 
Butyny, Cystynie, Derewnia, Dobrosin, Dwor­
ce, Dzibułki, Fujna, Kulawa, Kunin, Kupicz- 
wola, Lubella, Mokrotyn, Mokrotyn Kolonia, 
Mosty Wielkie, Pieczychwosty, Piły, Przy­
stań, Różanka, Ruda Krechowska, Stanisłówka, 
Sulimów, Strzemień, Turynka, Wolica, Wul-

ka Kunińska, Zameczek, Zubowraosty, Zoł- 
tań ce ;

w powiecie politycznym  Zydaczów:
Czerteż, Dubrawka, Łysków, Monasterzec, 
Pokrowce, Sulatycze, Tejsarów, Wolica Hni- 
zdyczowska, Włodzimisrce, Zabłotowce;

w powiecie politycznym  Ż yw iec: 
Korbielów, Krzyżowa, Pewel Mała, Pewel 
Wielka] Przyborów, Rajcza, Rycerka Dolna, 
Rycerka Górna, Rycbwałdek, Sól, Sporysz, 
owinna, Szare, Ujsoły ;

Te obszary są zamknięte do w prowa­
dzania, przeprowadzania i wyprowadzania 
żywych zwierząt racicowych (bydła rogate­
go, owiec, kóz, świń) bez różnicy wieku, z 
wyjątkami przewidzianymi w niniejszem 
obwieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro­
nione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po 
kazów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
owce, kozy i świnie);

2 . ładowanie i wyładowywanie zwie­
rząt racicowych na stacyaeh kolejowych 
BarsiCiowiee, Bełz, Bełżec, Bogumiłowice, 
Bobrka-Chlebowiec, Bołszowee, Borysław, 
Brzeżanr, Bukaczowce, Bursztyn, Chodorów, 
Chcrostków, Chrzanów, Czarna, Czarny Du­
najec, Czortków, Delatyu, Denysów, Dębica, 
Drohobycz, Dynów. Gródek Jagielloński, 
Gwoździeo, Halicz, Horodenk», Jegielnica, 
Janów, Jakobówka, Jarosław, Jeziorna, 
Jordanów, Kęty, Kołomyja, Kopyezyńee, 
KozoWis, Krościenko, Krasne, Krynica, L e­
żajsk, Lisko - Łękawica, Mikuliczyn, Mi- 
kulińee-Strusów, Mościska, Muszyna, Msza­
na Dolna, Niżniów, Nowy Targ, Oleszyce, 
Okno, Pałahieze, Peczeniżyn, Podgórze - Pła- 
szów, Podszumlańce, Podwysokie, Posada 
Chyrowska, Potutory, Przemyślany, Rohatyn, 
Ropczyce, Rymanów, Sambor, Sanok, Sądo­
wa Wisznia, Sędziszów, Sk ła, Skole, Sło- 
tw ina-Brzesko, Sniatvn - Załueze, Stanisła­
wów, Stary Sambor, Stryj, Szczerzec, Szczu­
cin, Tarnobrzeg, Tarnopol, Tłumacz, Tuchów, 
Tyśmienica, Tyśmieniczany, Ustrzyki Doine, 
Winniki, Zabłotów, Zadwórze, Załuż, Zar- 
szyD, Zbaraż, Zborów, Złoczów.

Przewóz zwierząt racicowych przez 
zamknięte obszary dozwolony jest wyłącznie 
koleją i to bez przeładowania.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jest o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancyi w po­
wiatach zamkniętych całkowicie lub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważnione są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
aa wprowadzenia zwierząt racicowych do ob­
szaru zamkniętego w ich okręgu administra­
cyjnym bądź to na chów lub utrzymanie, 
bądź też na natychmiastową rzeź w rzeźniach 
publicznych większych miejsc koasumcyjnyeh 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na ładowanie i wyła­
dowanie zwierząt ra ieowyeh w stacyaeh 
kolejowych położonych w zamkniętym obsza­
rze w wypadkach, w których wywóz wzglę­
dnie przywóz tych zwierząt dozwolony jest 
niniejszem obwieszczeniem, jednak tylko wów­
czas gdy slacya kolejowa, o którą chodzi, 
nie leży w miejscowości zapowietrzonej pry­
szczycą i gdy nie została zamknięta speey- 
alnem zarządzeniem c. k. Namiestnictwa z po­
wodu rozwleczenia zarazy.

B.
W całej Galicyi zabrania s ię :
a) tak zwanego handlu domo­

krążnego bydłem rogatem, kozami i 
owcami bez różnicy wieku, przez który 
to handel rozumie się kupowanie, sprzeda­
wanie lub prowadzenie bydła rogatego, kóz 
lub owiec chodząc, jeżdżąc od miejscowości 
do miejscowości i od zagrody do zagrody.

Nie uważa się jednak za handel domo­
krążny, jeśli rolnik lub hodowca nie tru­
dniący się handlem bydłem rogatem, kozami 
lub owcami, gdziekolwiek nabędzie te zwie­
rzęta i wyprowadzi je wprost na swe obej­
ście w celu użytkowym lub hodowlanym lub 
też wykarmione u siebie przyprowadzi, wzglę­
dnie przywiezie do stacyi kolejowej wprost 
z miejsca swej siedziby celem wysłania ko­
leją we własnym zarządzie, albo za pośre­
dnictwem agencyi sprzedaży zwierząt c. k. 
Towarzystw rolniczego w Krakowie i gospo­
darskiego galic. we Lwowie oraz Kółek roi 
niczych, tudzież za pośrednictwem Spółki 
ziemskiej w Stanisławowie agencyi przy to­
warzystwie „Silskyj hospodar* i stowarzy 
szenia „Krajewyj Sojuz dla zbutu chudoby 
we Lwowie*.

Jednak rolnicy, względnie hodowcy za­
mierzający wysłać koleją wykarmione bydło 
rogate, kozy lub owce mają u wydającego 
paszport postarać się o poświadczenie na pa­
szporcie, że wyprowadzający zwierzę rzeczy­
wiście u siebie wykarmił.

Również zakupienie bydła rogatego, 
kóz lub owiec przez rzeźników i masarzy na 
jednam obejściu i przeprowadzenie względnie 
przewiezienie ich wprost do rzeźni, niemniej

zakupienie tych zwierząt przez handlarzy 
lecz również tylko na jeduem obejściu
i przeprowadzenie względnie przewiezienie 
ich wprost do najbliższej stacyi kolejowej, 
celem załadowania, nie uważa się za handel 
domokrążny.

Rzeźnik, masarz lub handlarz chcący 
w ten sposób nabyć bydło rogate, kozy lub 
owce winien przedtem zgłosić się u naczel­
nika dotyczącej gminy (przełożonego obszaru 
dworskiego) a przed wyprowadzeniem kupio­
nych zwierząt postarać się o poświadczenie 
wydającego paszport na odwrotnej stronie 
paszportu, które to poświadczenie ma zawie 
rać imię, nazwisko i numer domu sprzedawcy 
i nabywcy, datę kupna, tudzież miejsce prze­
znaczenia zwierząt.

Do transportu kolejowego będą dopu­
szczone tylko bydło rogate, kozy i owce le­
gitymowane paszportami, opatrzonymi jednem 
z wyżej przytoczonych poświadczeń wydają­
cego paszport, względnie stampilią komisji 
targowej ' podpisem organu pełniącego nad­
zór fachowy na targu;

b) wchodzenia do obcych chle­
wów, stajen i ubikacyj w których się 
trzyma bydło rogate, kozy i owce, 
handlarzom, ich pomocnikom, zgoń- 
com, rzeźnikom, masarzom, miśka- 
rzom i wogóle osobom, które przez 
swe zatrudnienie mają do czynienia 
z cudzemi zwierzętami;

c) pędzenia bydła rogatego, kóz 
i owiec przez większe przestrzenie 
kraju.

Zwierzęta te wolno z zachowaniem prze­
pisów weterynarno-policyjnych pędzić pieszo 
z miejscowości jednego powiatu politycznego 
tylko do miejscowości tego samego lub są­
siedniego powiatu politycznego.

Do powiatów politycznych dalej poło­
żonych, wolno bydło rogate, kozy i owce 
tylko przewozić koleją.

Bydło rogate, kozy i owce przypędzone, 
z jednego powiatu politycznego na targowi­
cę, znajdującą się w sąsiednim powiecie po­
litycznym lub przewiezione na targowicę ko­
leją albo wozami z dalszych powiatów, mo­
gą być z tej targowicy odpędzone do której­
kolwiek miejscowości bezpośrednio przylega­
jącego powiatu, jeżeli są zaopatrzone legal­
nymi paszportami z klauzulą podpisaną przez 
lekarza weterynaryjnego pełniącego nadzór 
targowy, że ich stan zdrowia jest zupełnie 
niepodejrzany *);

d) odbywania targów i jarmar­
ków na zwierzęta racicowe bez nad­
zoru lekarzy weterynaryjnych.

0 .
W sprawie wywozu zwierząt ra 

cicowych z Galicyi postanawia się co 
następuje:

Wywóz zwierząt racicowych (bydła 
rogatego, owiec, kóz, świń) użytkowych i 
hodowlanych do innych krajów koron­
nych i za granice Monarchii austryackiej 
może się odbywać tylko za specyaluem
pozwoleniem c. k. Namiestnictwa.

*«  *
Zwierzęta racicowe przeznaczone na 

rzeż można wywozić tak do innych kra­
jów koronnych, jak i za granice Monar­
chii austryackiej tylko kolejami żela 
zuemi bez przekartowauia posyłek i to 
pod następującymi warunkami:

poza granice Monarchii austryackiej:
jedynie za osobnem pozwoleniem e. k 

Namiestnictwa;
Wyjątek stanowią świnie rzeźne z po­

wiatów politycznych wolnych od pryszczycy 
i pomoru, które — o ile nie istnieje zakaz 
wprowadzania tych zwierząt do Węgier wy­
dany przez król. węgierskie władze, — po­
zwala się wywozić do Węgier przy ścisłem 
przestrzeganiu warunków obowiązującej w 
tym względzie konwencyi weterynaryjnej bez 
specyalnego pozwolenia c. k. Namiestnictwa;

II.
do inuych krajów koronnych prócz księ 

stwa Solnogrodzkiogo (Salzburgskiego):
A/l z okolic wolnych od zarazy i  

nie zamknięty eh:
1 . wprost do rzeźni albo o ile cho­

dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wieduiu St. Marx, a ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeź­
nej we Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu tych zwierząt**) bez ogra­
niczenia, jedynie przy zachowaniu przepisów 
ogólnych o obrocie tych zwierząt;

2.  ua wolne targi:
a) w razie wyprowadzenia zwierząt 

z miejsca pochodzenia, jeżeli tuż przed 
wyprowadzeniem miejscowy oglądacz zwierząt

*) NB. Co do zakazu handlu domokrą­
żnego nierogacizną i pędzenia świń przez 
większe przestrzenie kraju miarodajne są po­
stanowienia obwieszczenia z 10 . września 
1908 1. 118.528 w brzmieniu zmienionem 
obwieszczeniem z 29. czerwca 1910 1. XVII. 
5856.

**) We Wiedniu (St. M ari) nie odby­
wają się obecnie wolne targi na nieroga- 
3iznę.

sprawdzi każdym razem niepodejrzany stan
zdrowia zwierząt racicowych w całej miejsco­
wości, a urzędowy lekarz weterynaryjny po 
zbadaniu zwierząt racicowych w zagrodach 
(ua pastwiskach), gdzie są pomieszczone 
zwierzęta przeznaczone do wywozu i w za­
grodach (na pastwiskach) sąsiednich uznaje 
także za zupełnie zdrowe i gdy bezpośrednio 
potem zwierzęta odstawione będą pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej i tam 
natychmiast załadowane.

Za miejsce pochodzenia zwierząt w zna­
czeniu tego obwieszczenia uważa się miejsco­
wość, w której zwierzęta ' przebywały bez 
przerwy co najmniej ostatnich 14 d n i ;

b) z targów, jeżeli zwierzęta przezna­
czone eto wywozu będą stosownie poznaczo­
ne i gdy bydło rogate, owce i kozy odbędą 
bez zarzutu 5-dniową, a świnie dwudniową 
obserwację urzędowego lekarza weterynaryj­
nego;

B /l z okolic zamkuiętych z powodu 
pryszczycy uiuiejszem obwieszczeniem, 
lub spocyalnemi zarządzeniami c. k. Na­
miestnictwa :

1. z miejscowości wolnych od za­
razy, które graniczą bezpośrednio z m iej­
scowością zapowietrzoną:

a) na natychmiastową rzeź do rze­
źni w Bernie, Graeu, Insbruku, Kremsier, 
Lęoben, Młodym Bolesławie (Jungbunzlau), 
Morawskiej Ostrawie. Morchenstern, Ołomuń­
cu, Opawie, Polióeze, Pradze-Bu’ nie (Prag-Bu- 
boa), S:hluekenau, Switawie (Zwittau na Mo­
rawie), Taborze, Taanwaidzie, Weis i Wiedniu, 
a o ile chodzi o świnie także do rzeźni w Aus- 
sig, Donawitz, Lirien, Pilznie (Pi)sen), Podmo- 
kłem (Bodenbach), Tepplitz-Settenz, Warns- 
dorfie i Wiener Neustadt, tudzież do miej­
skiej rzeźni świń w Wiedniu St. M ari, 
do rzeźni wiedeńskiego Stowarzyszenia wy­
twórczego masarzy (Produktivgesellsehaft der 
Flciscbseleber in Wien) do r.eźni „Erste Wie­
ner Grossschlachterei* w Wiedn u i do rze­
źni Józefa Zieglera, Alojzego Karlika i Michała 
Wotraubka w Wiedniu, ped warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzaniem zwierząt miejsco­
wy oglądacz zwierząt w obecności wyzna­
czonego przez c. k. Starostwo żandarma, 
sprawdzi niepodejrzany stan zdrowia wszyst­
kich zwierząt racicowych w tej miejscowości, 
oraz że zwierzęta przeznaczone do wywozu 
bezpośrednio po tem zbadaniu będą odpo­
wiednio poznaczone i odstawione pod kon­
wojem do najbliższej stacyi kolejowej z 
ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
i po nadejściu do tej stacyi natychmiast 
załadowane. Na wagonach, w których po­
mieszczono takie zwierzęta, na dotyczących 
paszportach i liście przesyłkowym umie­
ścić należy wyraźny napis: „Aus dem ge- 
sperrten Gebiete, zur sehleunigen Schlach- 
tung“ ;

b) ua wolne targi jedynie za spe- 
cyalnem pozwoleniem c. k. Namiestnictwa;

e) na targi kontumacyjue na bydło 
rogate, owce i kozy odbywające się co 
piątku w Wieduiu St. Marx, a o ile cho­
dzi* o świnie ua targi uierogacizuy rzeźnej, 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dal­
szego wywozu świń z Wiednia, pod wa­
runkami przytoczonymi pod II. B /l liczba 1 
litera a) z tą różnicą, że na wagonach, pa­
szportach i liście przesyłkowym odnośnych 
posyłek umieszczony być ma napis: „Aus 
dem gesperrten Gebiete auf den K« ntumaz- 
markt in Wien St. Marx“ względnie „Aus 
dem gasperrtenGebiete auf den fur den Ab- 
transport von Schweinen gesperrten Borsten- 
yiehmarkt zu Wien St. Marx“ ;

2) z innych miejscowości wolnych 
od zarazy:

a) wprost do rzeźni albo o ile cho­
dzi o bydło rogate, owce i kozy, także na 
targ kontumacyjny odbywający się co 
piątku w Wiedniu St. Marx, o ile chodzi 
o świnie także na targi nierogacizny rzeznej 
w Wiedniu, które są zamknięte dla dalszego 
wywozu tych zwierząt, pod warunkami przy­
toczonymi pod II. B/L) liczba 1. litera a);

b) na wolne targi, jeżeli zwierzęta prze­
znaczone do wywozu będą odpowiednio po­
znaczone, i odbędą: bydło rogate, owce i 
kozy 5 dniową a świnie dwudniową obser- 
wacyę weterynarską a urzędowy lekarz we­
terynaryjny przy rozpoczęciu i ukończeniu 
obserwacyi stwierdzi, że wszystkie zwierzęta 
racicowe w miejscowości są niepodejrzane i 
gdy po dopełnieniu tych warunków zwie­
rzęta odprowadzone będą pod konwojem 
z ominięciem miejscowości zapowietrzonych 
do najbliższej stacyi kolejowej i tam natych­
miast załadowane;

Dopełnienie warunków wywozu wy­
mienionych pod II., okoliczność, że zwie­
rzęta przeznaczone są wprost do rzeźni, 
względnie na natychmiastową rzeź, na wol­
ne targi, na targ kontumacyjny lub targ 
nierogacizny rzeźnej w Wiedniu tudzież do­
tyczące pozwolenie e. k. Namiestnictwa 
względnie c. k. Starostwa mają urzędowi 
lekarze weterynaryjni, którzy przeprowadzali 
badanie zwierząt przeznaczonych do wywozu 
względnie odnośni oglądacze zwierząt uwi­
daczniać zawsze na każdym poszczególnym 
paszporcie a organa wykonujące oględziny w 
stacyi nadawczej przestrzegać, aby przezna-



ezenie zwierząt (wprost do rzeźni względnie 
na natychmiastową rzeź, na wolne targi, na 
targ kontumacyjny lub targ nierogacizny rze­
źnej w Wiedniu) uwidocznione było zawsze w 
języku niemieckim tak na liście przesyłko­
wym, jak i na paszportach.

Bydło rogate, owce i kozy z okolic 
wolnych od zarazy i  niezamkniętych, 
co do którego nie dopełniono warunków wy­
mienionych pod A /l., liczba 2, litera a) 
względnie b) t. j. rewizyi przez miejscowe­
go oglądacza zwierząt i badania przez urzę­
dowego lekarza weterynaryjnego, względnie 
obserwacyi weterynarskiej, wolno wywozić 
przy przestrzeganiu obowiązujących przepi­
sów, na wolne targi w innych krajach koron­
nych tylko z centralnej targowicy by­
dlęcej w Krakowie, jednak pod warun­
kiem, że zwierzęta te wyładowane zostaną 
w Krakowie i pomieszczone w stajniach tar­
gowicy krakowskiej najpóźniej we wtorek 
każdego tygodnia, a załadowane zostaną nie 
wcześniej jak w piątek po 12 godzinie w 
południe lub w dniach następnych, ewen­
tualnie, jeżeli od chwili załadowania tych 
zwierząt do wagonów w stacyi nadawczej do 
chwili wywozu ich ze stajen targowicy kra­
kowskiej upłynęło 5 pełnych dni.

** . * .
Koszta badania zwierząt w miejscu po­

chodzenia, ich znaczenia, odkonwojowania do 
stacyi kolejowej i weterynaryjnej obserwacyi, 
ponosić mają strony .^

Wyprowadzanie względnie wywóz 
zwierząt racicowych z rejonu zamknię­
tego z powodu pryszczycy do innych  
miejscowości w kraju reguluje się w spo­
sób następujący:

Z miejscowości rejonu zamkniętego 
wolnych od zarazy, można za zezwole­
niem władzy administracyjnej powiatowej 
miejsca pochodzenia zwierząt wyprowadzać 
względnie wywozić zwierzęta racicowe:

a) wprost na rzeź do rzeźni w Krakowie, 
Lwowie, Białej i Podgórzu, oraz w miejscowo­
ściach tego samego lub sąsiadującego bezpo­
średnio powiatu politycznego, w których 
istnieje rzeźnia publiczna nadzorowana przez 
lekarza weterynaryjnego, pod warunkiem, że 
tuż przed wyprowadzeniem miejscowy oglą­
dacz zwierząt stwierdzi niepodejrzany stan 
zdrowia wszystkich zwierząt racicowych w za­
grodach (na pastwiskach) z których zwie­
rzęta pochodzą i w zagrodach (na pastwi­
skach) sąsiednich i okoliczność tę, uwi­
doczni na paszportach, a zwierzęta bezpo­
średnio po tem odprawione będą pod kon­
wojem z ominięciem miejscowości zapowie­
trzonych do najbliższej stacyi kolejowej wzglę­
dnie do rzeźni w powiecie lub powiatach są ­
siednich i tam natychmiast załadowane, wzglę­
dnie zaraz wybite.

Wyjątek pod tym względem stanowią 
zwierzęta przeznaczone' na rzeź w Krakowie 
i Lwowie, których wybicie może być za po­
zwoleniem organów weterynaryjnych wyko­
nujących z ramienia Rządu nadzór nad tar­
gami zwierzę ymi w tych miastach — 
odroczone do dni trzech, jeżeli przy wyłado­
waniu okażą się zdrowe i niepodejrzane, 
a odroezenie to nie łączy się z niebezpie­
czeństwem rozwleczenia zarazy.

b) na wolne targi w Białej, Lwo­
w ie i Krakowie:

a) z miejscowości wolnych od zarazy, 
które graniczą bezpośrednio z miejscowością 
zapowietrzoną jedynie za speeyalnem pozwo­
leniem c. k. Namiestnictwa;

(3) z innych miejscowości pod warun­
kami wymienionymi pod C, II., A 1, 2 a, 
niniejszego obwieszczenia.

c) na chów lub utrzymywanie do miej­
scowości tego samego, lub sąsiadującego 
bezpośrednio powiatu politycznego, jeżeli 
zwierzęta przeznaczone na wyprowadzenie 
zostaną odpowiednio poznaczone i odbędą 
bez zarzutu 5-dniewą obserwacyę miejscowe­
go oglądacza zwierząt, a po ukończeniu tej 
obserwacyi miejscowy oglądacz, ile możności 
w obecności żandarma, uzna, że wszystkie 
zwierzęta racicowe w zagrodach (na pastw i­
skach) z których te zwierzęta pochodzą i 
w zagrodach (na pastwiskuch) sąsiednich 
są niepodejrzane i gdy bezpośrednio po­
tem będą z ominięciem miejscowości za­
powietrzonych odprowadzone nod konwojem 
do miejsca przeznaczenia i tam w zupeł- 
nem odosobnieniu, trzymane przez dalszych 
5 dni pod dozorem miejscowego oglądacza.

Koszta zastosowania środków ostrożno­
ści wymienionych pod a) b) i c) ponosić 
mają strony.

Co do klausulowania paszportów i uwi­
daczniania na listach przesyłkowych _ prze­
znaczenia zwierząt obow ązują analogicznie 
przepisy wymienione pod 0 .

E.
Systując na czas niebezpieczeństwa za­

razy ułatwienia w obrocie kolejowym zwie 
rzętami racicowemi wewnątrz kraju wymie­
nione w punktach 4, 5, 6 , 7 i 8 obwieszcze-

5 7 4 3
nia z 29. czerwca 1910 1. XVII. -/23,

postanawia się, że wszystkie zwierzęta 
racicowe bez względu na ilość sztuk i 
odległość stacyi przeznaczenia, mają być
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poddawane oględzinom weterynarskim  
tak przy załadowaniu do wagonów w 
stacyi kolejowej nadawczej jak i  wyła­
dowaniu w stacyi kolejowej odbiorczej.

Jednakże zwierzęta rzeźne z m iejsco­
wości wolnych od pryszczycy przeznaczone 
na nafychmias?o«ą rzeź w rzeźniach krajo­
wych połączonych torem kolejowym (Biała, 
Kraków, Lwów, Podgórze) mogą; być przyj­
mowane do trans;portu, kolejowego takie bez 
oględzin weterynarskich w stacyi nadawcze?, 
jeże1 i dopełniono warunków wymienionych 
pod D a) względnie, jeżeli na każdym 
z paszportów będzie potwierdzone przez 
miejscowego oglądacza zwierząt, że zwierzęta 
nie zostały nabyte domokrążnie, pochodzą 
z miejscowości wolnej od zarazy i bezpośre­
dnio przed wyprowadzeniem okazały się 
zdrowe i niepodejrzane.

Również wolno ładować do tych rzeźni 
bez oględzin weterynarskich w stacyi n a ­
dawczej zwierzęta racicowe nabyte na ta r­
gach w kraju, jeżeli paszporty zaopatrzone 
są pieczęcią komisyi targowej i poświadczeniem 
organu weterynaryjnego p-łniącego nadzór 
targowy stwierdzającem niepcdojrzany stan 
zdrowia zwierząt. Przeznaczenie zwierząt 
wprost do rzeźni w Białej, Krakowie, Lwo­
wie i Podgórzu ma być zawsze uwidocznione 
wyraźnie na listach przesyłkowych.

Nadto zarządza się, że rampy kolejo­
we, miejsca, gdzie się zwierzęta wsadza, 
wysadza i spędza, mostki i schody użyte do 
ładowania i wyładowania zwierząt racico­
wych w stacyach kolejowych w kraju, nale­
ży aż do odwołania poddawać odkażeniu po. 
każdorazowem użyciu.

Odkażenie to ma być dokonane najpó­
źniej w 24 godzin po wyładowaniu, wzglę­
dnie załadowaniu zwierząt, a w każdym ra­
zie. przed ponownera użyciem dotyczącego 
objektu.

Z nawozem, śmieciem i ściółką pocho­
dzącą z tych objektów postępować należy 
tak samo, jak z nawozem znajdującym się 
w wagonach przeznaczonych do desinfekcyi 
(§ 2. ustawy z 19. lipca 1879 Dz. p. p. 1, 
108).

W końcu zwraca się uwagę na posta­
nowienia § 19 ustawy z 6 sierpnia 1909 
Dz. p. p. 1. 177, według których nie wol­
no wprowadzać w obrót zwierząt domowych 
dotkniętych zaraźliwą chorobą zwierzęcą 
objętą obowiązkiem donoszenia, tudzież zwie­
rząt podejrzanych o chorobę taką, albo o za­
rażenie się.

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we 
dług ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p.
1. 177, względnie ustawy z 19. lipca 1879 
Dz. p. p. h 108 w brzmieniu ustawy z 6 
sierpnia 1909 Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej 'w iado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 14 października 1911.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

II. pod dniem 10 sierpnia 1837 na 
rzecz Kellmana Rosenblutha prawo zastawu 
dla sumy dwieście ośmdziesiąt złr. na mocy 
skryptu z 17 sierpnia 1821 w Łańcucie 
przez Herschka Wolkenfelda zeznanego ;

III. pod dniem 4 lipca 1839 na prośbę 
Hany z Baumanów Englender we własnem 
i małoletniego Abrahama Baumana imieniu 
wniesioną, prawo zastawu dla sumy trzysta 
złr. na podstawie wyroku polubownego z 
dnia 15 maja 1887 wydanego (na realności 
pod Ik. 107 położonej żyda Herschka Wol­
kenfelda własnej.

Wzywa się Szycie i Izaka Wolkenfel- 
dów, Kelmana Rosenblutha, Hanę z Bauma­
nów Engledorową i Abrahama Baumana, 
względnie ich prawnonabyweów, aby w prze­
ciągu roku, a najpóźniej do dnia 1 listopada 
1912 zgłosili swoje pretensye do tych hipo­
tecznych wierzytelności, w przeciwnym razie 
one wykreślone zostaną

O k- Sąd powiatowy, Oddział I.
Łańcut, dnia 5 września 1911.

L. Prez. 26 243 (13 N. M ./ll (11295 3— 3) 
O b w i e s z c z e n i e .

O k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 
podaje do powszechnej wiadomości, że p. 
Roman Gologórski reskryptem c, k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 28 lipca 
1911 1. 21.420 notaryuszem w Mikulińeach 
zamianowany, złożywszy dnia 1 października 
1911 przysięgę służbową, urzędowanie swe 
rozpocząć może.

Z Prezydyum c k. Sądu krajowego 
wyższego,

Lwów, dnia 7 października 1911.

L. cz. 17.384 (12344 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie żywieckim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 1 grudnia, dla grupy gmin miej­
skich na 5 grudnia, dla grupy najwyżej opo­
datkowanych z kategoryi handlu i przemy­
słu na 7 grudnia, dla grupy większych po­
siadłości na 11 grudnia b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie żywie­
ckim wybierają:

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków;

grupa najwyżej opodatkowanych z kate­
goryi przemysłu i handlu czterech (4) człon­
ków ;

grupa miast i miasteczek czterech (4) 
członków;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 10 października 1911.

L cz. Nc. I. 523/11 ( 1) (11219 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

W stsnie biernym realności lwh. 50 
Łańcut Lazara Steinfelda w 70/160, Herscha 
Estleina w 46/160 i 18 320, Tauby Krebs 
w 24 320, Chawy Perlm utter w 8/320, Cha- 
ny F ilur w 12/320 częściach własnej zainta- 
bulowane jest:

I. pod dniem 13 lipea 1830 prawo za­
stawu dla sumy pięćdziesiąt sześć złr. na 
mocy skryptu z dnia 12 lipca 1830 na rzecz 
małoletnich Szycie i Izaka Wolkenfeldów 
zeznanego;

Firmy.
H . en. <DipM, 578 11 Ctob. II. 200 (10972) 
Bhhc (jńpMH 3apoÓKOBoro i rocno^apcKoro 

CTOBapnmeHn.
BnncaHO p eec ip y  3apoÓKOBHx i ro- 

cno^apuHx cTOBapnmeHB
Oci^oic CTOBapmneHH: EauHHa.
fRipMa 3ByuHTi>: C nuuca orpa^HOC™ i 

H03Bra0K b E au nm , CTOBapnmeHe 3apeecTpo- 
BaHe 3 HeoÓMea-ceHOio nopyKOio.

^ a r a  C T aryiy : 28 Mań 1911.
IIpe^meT m^rcpneMCTBa:
a) y îJLHTH naeHaisr no Mipi norpefin,

H03KHTOUHOCTH ifńlH i  HO Mipi (JlOĤ iB no-
3hukh norpiórn b rocno^apcTBi, npoMHcni 
i ToprOBHH a to 3 (pOHjijB hkI cnLiKa Ha 
Tyio Autb 3ÓHpae npn homouh chLibhoi He- 
oÓMeaceHOi nopyKH cbo!x  nnemB,

6) ,ąaTH MoacHicTB noMiipyBaTH Ha npo- 
n,eHT rpom i Baorga^sKem a MapHO aeacani 
b toh cnoció ni;o CninKa npHHHMae i  onpo- 
n,eHTOBye BKna /̂KH rpa^HHui,

b) ni^impaTH TBopeHe cninoK i 3apoó- 
kobhx Ta rocno^apcKHx CTOBapnmeHB b o- 
Kpy3i cniaKH.

Mac icTHOBaHH: HeoÓMeaceHHH.
^JjnpeKUHH CK.ia^ae ch 3 HacTOHTenH, 

ero 3aCTynHHKa i Tpox uneHiB.
n i^ n n e  (jńpMH: CnhiKy n i^nneye ch 

THM CHOCOÓOM, IIi;0 Ê A USUaTICOIO (cTaMni- 
neio) (jńpMH ic.ia^e m arnie HacTOHTe.iB 3a- 
pn^y, B3rnH7i;HO ero 3acTynHHK i o,ąeH 3 
nnemB 3apn,a;y.

Oro.iomeHH: ^ o  yMinjaHH oronomeHB 
cnyHCHTB TaÓHHirH Ha HBOKa.no cni.iKH. Oro- 
HomeHH 3araHBHHx 3ÓopiB Mae ch KpiM t o ­
to  no,a;aTH pfl Bi^OMOCTH unem n po3icnaH6M 
oóiacHHKa, (§ 35 i 36),

B  c.iyuaio noTpeón 6y^;e cninKa homi- 
rgyBaTH cboi nyó.iH um  oronomeHH b uaco- 
HHCH ftHH CninOK pinBHHUHX.

y Ain u.iemB : 10 KopoH.
/ (a ra  BHHcy : 11 cepnHH 1911.

Hj. k . C y#  OKpyacHHH hko ToproBenBHHii 
Bi^flin II.

CaMÓip, ,a;HH 10 cepnHH 1911.

Spadki.
L. cz. A V. 134/11 (7) (11215)

E d y k t.
O. k. Sąd powiatowy Oddział V. w 

Brzozowie ustanawia p. Antoniego Grzyba z 
Brzozowa kuratorem nieznanych z miejsca 
pobytu Maryi z Gaładzińskieh Buczek i Kon­
stantego Józefa 2 im. Gaładzińskiego dla 
sprawy spadkowej po śp. Michale Stanisła­
wie 2 im. Gaładzińskim z poleceniem strze­
żenia praw kurandów według przepisów usta­
wy tak d łu g ', dopóki ci w sądzie sami się 
nie zgłoszą lub innego pełnomocnika nie 
ustanowią.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brzozów, dnia 16 czerwca 1911.

Kuratele.
L. cz. P. 145/11 (8) (11258 2 - 3 )

E d y k t.
Za umysłowo chorego uznano Jurka 

Wałyło s. Józefa w Podpieczarach.

Kuratorem jego ustanowiono Jurka Meł- 
nyezeńko w Podpieczarach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmienica, dnia 22 sierpnia 1911.

L. cz. P. V. 40/11 (13) (11314 2 - 3 )
E d y k t.

Za marnotrawną uznano Hafię Fediuk 
w Jaremczn.

Kuratorem jej ustanowiono Ludwika 
Zboźila w Jaremczu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 22 lipca 1911.

L. cz. P. 40/11 (4) (11442 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Procia 
Kluczuka Oleksy w Borszczowie.

Kuratorem* jego ustanowiono Semena 
Tanasijczuka w Borszczowie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 7 lutego 1911.

L. cz. P. 47/11 (9) (11443 2 - 3 )
E d_y k t.

Za umysłowo chorą uznano Maryę 
Klebanowską Iwana z Iliniec.

Kuratorem jej ustanowiono Hrycka 
Osadczuka w Ilińcach.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V. 
Zabłotów, dnia 7 marca 1911.

L. cz. P. 170/11 (8) (11142)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Henrykę 
Skwirczyńską w Tarnowie.

Kuratorem iej ustanowiono Adolfa Skwir- 
czyńskiego w Dębicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 20 sierpnia 1911.

L. cz. L. 6/11 (11153)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Annę Ho- 
raczek w Ruzdole.

Kuratorem jej ustanowiono Sofrona 
Bcdnara w Rozdole.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mikołajów, dnia 10 września 1911.

L. cz. L. 19/9 (11116)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Wasyla Kar- 
mazyna w Batkowie.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Sza- 
warowskieg.i w Batkowie,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załoźce, dnia 16 stycznia 1910.

L. cz. P. 169/11 (11234)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Marunię 
Hobrej w Zukotynie.

Kuratorem jej ustanowiono Wasyla Ho- 
breja w Zukotynie

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 21 sierpnia 1911.

L. cz. P. 168/11 (11233)
E d y k t.

Za marnotrawcę uznano Iwana Czajkę 
w Boberee.

Kuratorem jogo ustanowiono Fedia Bu- 
treja w Boberee.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tuik», dnia 21 sierpnia 191).

L. cz. P. 124/11 (2) (11438)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano ks. dr. 
Józefa Mrugacza^ proboszcza w Niedźwiedziu.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Mru- 
gacza w Jordanowie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mszana dolna, 19 września 1911.

L cz. P. 116,11 (7) (11435)
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jana 
Ządłę, syna Józefa w Spytkowicach.

Kuratorem jego ustanowiono Leona 
Ządłę w Spytkowicach.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 7 sierpnia 1911

L. cz. L. VI. 9/11 (6) (11207)
E  d y k t.

Za nmysłowo chorego uznano Stanisła­
wa Kurowskiego w Dąbrówce.

Kuratorem jego ustanowiono Jana Ju r­
kowskiego w Dąbrówce.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jasło, dnia 29 lipea 1911.
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L. cz. 51/11 (4) (11444 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Dmytra 
Sadyna w Trójcy.

Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Jaremczuka w Trójcy.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22 marca 1911.

L. ez. P. 111/11 (11446 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Matronę 
Stefiuk w Rożnowie.

Kuratorem jej ustanowiono Onufrego 
Stefiuka w Rożnowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 20 czerwca 1911.

L. cz. P. 94/11 (7) (11445 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorego uznano Jakowa 
Ohałamandro w Nowosielicy.

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Hu- 
sara w Nowosielicy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 22 kwietnia 1911.

L cz. P. 129/11 (6) (11391 2 - 3 )
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano Paraskę 
Sołtus c. Jakowa w Dołhem.

Kuratoiem jej ustanowiono Jakowa Soł- 
tusa rolnika w Dołhem.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 17 lipca 1911.

prasowe.
g l. 227 (11126)

Sm Dtamen ©einer HRajeftat be§ $aifer§!
©aS t. f. San&e8gerid)t SBien al§ ^ref)* 

geridjt fjat mit bcm Srfenntniffe nom 30 ©ep* 
tember 1911, iJSr. XXXV. 252/11, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft erfannt, baj) ber 
Snfyalt ber 9htmmer 25 ber pertobifdjen ©rucf* 
fdjrift: „©er §anbel8* unb (Setoerbctreibenbe" 
nom 27 ©eptember 1911 unb gtoar burd) ben 
Seitartifel: „®apitaliftifcf)er SBaljnfinn" in ber 
©telle non „Slnftatt Srlófung gu" bis gum 
©djluffe beS SlrttfelS (©eite 2, ©palte 1 unb 2) 
ba§ SSerbredjen nad) § 65 a ©t. unb 
baS SSergefjen nad) § 300 unb 305 ©t. ® 
begrunbe unb eS toirb nad) § 493 ©t. 5J5. 
£). ba8 SSerbot ber SSeiternerbreitung biejer 
©rucffdjrift auSgefprodjen, bie non ber f I. 
©taatSantoaItfcf)aft nerfugte S3efd)lagnal)me nadi 
§ 489 ©t D. bejtdtigt ur.b nad) § 37 
flr. ®. auf bie 83ernid)tung beS faifierten Sjem* 
plare erfannt.

SBien, am 30 ©eptember 1911.

Sm 9łamen ©einer SDtajeftat beS $atferS!
©aS f. f. 2anbeSgerid)t SBien alS iBrefj* 

geridjt f)at mit bem Srfenntniffe nom 30 ©ep* 
tember 19! 1, 'Br. XXXV. 255/11, auf SIntrag 
ber f. f. ©taatSantoaltfdjaft erfannt, bafj ber 
SttfiaU ber SRummer 39 ber periobifdjen ©rucf= 
fĄrift: „SSolfsbott" nom 29 ©eptember 1911, 
16. Saljrgang, unb gtnar 1. burd) ben auf 
©eite 1, ©palte 3, beginnenben Slrtifel ,,©ie 
£)rbnung§..." in ber ©telle non ,,©od) fónnte 
ntan itber" bis „HRaffen btenen faun" (© eitel, 
©palte 3, unb ©eite 2, ©palte 1), 2. in bem* 
felben Slrtifel burd) bie ©telle non „©tefe Ut* 
teile aber" bis gum ©d)luffe beS SlrtifelS; 3. 
burd) bie ttberjdjrift beS SlrtifelS: „©ie SBie* 
n e r .. Urteile" (©eite 4, ©palte 1 ); 4. burd) 
benfelben Slrtifel in ber ©tede non „Segiti* 
mierte fid) einer" bi§ „man ans ben Urteilen" 
(©eite 4, ©palte 1), ad 1 — 4. baS 33erge£)en 
nad) § 300 ©t @., ad 2. iiberbieS ba§ SSer* 
geEjen nad) § 305 @t ®. begrunbe unb eg toirb 
nad) § 493 ©t. $  D. bag SSerbot ber SSeiter* 
nerbreitung biefer ©rucffdjrift auggefprodjen, bie 
non ber f. f. @taat§antoaltfcf)aft nerfiigte S3ê  
fdjlagnafjme nad) § 489 ©t. !B. £). beftdtigt 
unb nad) § 37 $ r .  ®. auf bie 2Jernid)tung ber 
faifierten Sjemplare erfannt.

SBien, am 30 ©eptember 1 9 ll.

Sm iRamen ©einer SRajeftat beg ®aiferS! 
©aS f. f. Sanbeggeridjt SBien alg ‘Brefj* 

geridjt fjat mit bem Srfenntniffe nom 30 ©ep* 
tember 1911, ąSr. XXXV. 261/11, auf Slntrag 
ber f. f. ©taatSantoaltjdjaft erfannt, bafj ber 
Snfialt ber SRummer 39 ber periobifdjen ©rucf* 
jdjrift: „©er §olgarbeiter", XIX. galjrgang, 
nom 29 ©eptember 1911 burd) ben in ber iRu* 
brif „SnlanD" entljaltenen Slrtifel: „©ie §un* 
gerbemonfttation in SBien" in ber ©tede non 
„©aS ift nidjt mefjr" big ,,©cS SapitaliSmuS 
beftellt" (©ute 2, ©palte 1), bag SSergetjeu 
nat^ I  ® begrunbe unb eg toirb
nad) § 493 @t. sp. o .  bag SSerbot ber SSeiter? 
nerbreitung biefer iDrucfjĄrift au§gefprod)en, bie 
non ber f. f. @taat8antt>aUjd)aft' nerfugte S3e* 
f^lagna^me naĄ § 489 ©t. o .  beftatigt

unb naĄ § 37 $ r .  ®. auf bie SSerniĄtung ber 
faifierten (Sjemplare erfannt.

SBien, am 30 ©eptember 1911.

Sm dłamen ©einer SRaieftat beg Saifer8 l 
®ag f. f. SanbeggertĄt SBien alg iprefc 

geric^t ^at mit bem ©rfenntniffe nom 36 @ep= 
tember 1911, Sjir. XXXV. 258/H , auf Slntrag 
ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfattnt, bafe ber 
Sn^alt ber Sfummer 221 ber periobif^en ®rucD 
fĄrift: „Delnicke Listy", XXII. Sa^rgattg, 
nom 28 ©eptember 1911 burd) bie in bem 
SIrtifel: „Stanny soud..." auf ©eite 1, ©palte 
1, 2 unb 3, enifialtene ©telle bon „V hore- 
cncm spechu" big gum ©Ąluffe beg Slrtifetg 
ba8 SSergef)en naĄ § 300 ©t. ®. begrunbe unb 
eg toirb nad) § 493 ©t. $  D. ba8 SSerbot ber 
SBeiternerbreitung biefer ŻrudfĄrift au8gefpro= 
Ąen, bie non ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft ner* 
fiigte 33cfd)Iagnal)tne nadb § 489 ©t. iP- O. be* 
ftatigt unb nad) § 37 Śpr. @. auf bie SSer* 
niĄtung ber faifierten (Sjemplare erfannt.

SBicit, am 30 ©eptember 1911.

Sm dłamen ©einer SRajeftat beg Saiferg!
SDag f. f. SanbeggeriĄt SBien alg S[kef3* 

geriĄt ^at mit bem (Srfenntniffe nom 30 @ep* 
tember 1911, ij5r. XXXV. 257/11, auf Sn* 
trag ber f. f. ©taatgantoaltfdjaft erfannt, baj) ber 
Sntjalt ber SRummer 20 ber periobifd)en ®rud* 
fdjrift: „93ddergeitung", XXV Saljrgang, nom 
28 ©eptember 1911 burd) ben auf ©eite 5, 
©palte 2, unter ber ŚRubrif „Skrfdjiebeneg" 
entfjaltentn Slrtifel; „®ie befteaCer SBelten...!" 
in ber ©tede non „©ie bro^t" big „arbeiteu* 
ben SRenefĄen ftnb" bag S3ergel)en naĄ § 300 
©t. ®. begtel)unggtn?ife Slrtifei IV. beg @efe$eg 
nom 17 ®tgember 1862, ŚR. @. 931. SRr. 8 ox 
1863, begrunbe unb eg toirb nad) § 493 ©t. 
ip. O. bag S3erbot ber SBeiternerbreitung biefer 
Śrudfdjrift auggefproĄen, bie non ber f. f 
©taatgantoaltfdjaft nerfiigte S3efd)lagnat)me nad] 
§ 489 ©t. ip £)• beftdtigt unb nad) § 37 jpr. 
®. auf bie S?ernid)tung ber faifierten (Spemplare 
erfannt.

SBien, am 30 ©eptember 1911.

®ag f. f. ®reig* alg iPre^geriĄt in 
SRarburg f)at mit bem (Srfenntniffe nom 30 
©eptember 1911, ipr. VI, 13/11, bie SBeiterner* 
breitung beg glugblatteg: BSvoji k svojim“ 
ddo. „Maribor, dan postnaga pec&ta", ©t. 
@prid*®ruderei, nad) § 302 ©t, @. nerboten.

©ag f. f. ®reig* alg ipre^geric^t iu 
©rient Ijat mit bem (Srfenntniffe nom 30 ©ep* 
tember 1911, SPr. 51/11, bie ŚSeiternerbreitung 
ber Slummer 39 ber geitfdjrift: „L’AvveDire 
del Lavoratore“ nom 27 ©eptember 1911 tne* 
gen ber ©tede non „E ua altro burocratico" 
big „ministro che scompare" beg Slrtifelg: 
„In Russia" n a^  § 305 ©t. ®. nerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg tpre§gerid)t in 
jprag ^at mit bem (Srfenntniffe nom 29 ©ep* 
tember 1911, jpr. I. 366/11, bie SBeiterner* 
breitung ber IRummer 39 ber gcitfdjrift: 
„U d" nom 28 ©eptember 1911 toegen ber 
©teden non „Mluvi se“ big „lid drażnili" beg 
Slrtifelg; „Chmurne kapitoli". non „Umrel 
jako" big „na zivot“ beg Slrtifelg; „Bagrov“ ; 
non „S temito" big „ceske skoly" beg Slrti* 
felg: „Ve V idri“ nad) § 302 unb 305 ©t. ®. 
nerboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg ipre^geritht in iprag 
fiat mit bem Srfenntniffe nom 30 ©eptember 
1911, SPr. I. 367/11, bie SBeiternerbreitung ber 
•Rumrner 78 ber .geitfdjrift: „Syoboda" nom 
27 ©eptember 1911 toegen ber ©teden non 
„Dnes jiz vime“ big „pykati" beg Slrtifelg; 
„Proti drahote" unb non „Valka Nemecka" 
big „roshodujici" bfg Slrtifelg; „Proletariat 
na oehrauu irira"  naĄ § 65 a, 300 unb 805 
©t. ®. fotoie gemap Slrtifel IV. beg ®efe|eg 
nom 17 ©ejember 1862, jR. ®. SBI. «Rr. 8 es. 
1863, nerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jpre^geriĄt in 
fPrag t)at mit bem (Srfenntniffe nom 30 ©ep* 
tember 1911, ipr I 368 11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 39 ber l^tfcljrift: „Zadru- 
ha" nom 29 ©eptember 1911 toegen ber ©teden 
non „Pohjizime na atentat" big „alidskost", 
non „Rozsudek byl" big „tribuoalum krve“, 
non „To se stało" big „zari osmreen" beg 
Slrtifelg; „ - t i l . p i n" ;  non „To vae je" big 
„nejmene trpeliyosti" beg Slrtifelg: „Sabotaż"; 
non „Soeialisticka a syjbodna" big „portu- 
galskyro Manuelem" beg Slrtifclg: „Ze Spa- 
uelska"; non „Podle stareho" big „spolecno- 
sti ochranov..t“ beg Slrtifelg; „V Irsku stav- 
kuji zelezn:cnt zrizenci"; non „Ze t?.kovato 
yyhlaska" big „take nabijeli" beg Slrtifelg?: 
„Krak.ye dyur o. Labem" ; non „Pobourich" 
big „pro ziyotu beg Slrtifelg: „Z Naęhoda" 
naĄ § 65 a, 300 unb 305 @t. @. nerboten.

©a8 f. f. Sreig* alg SPrefjgeridjt in 
93ubtoeig ^at mit bem (Srfenntniffe nom 30 ©ep*

tember 1911, 56/11, bie SBeiternerbreitung
ber fRummer 46 ber ScitfĄtift: „Novy jihoce- 
sky delnik" nont 27 ©eptember 1911 toegen 
beg Slrtifelg: „Jindy a nyni" nad) § 63 
©t. &. nerboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg fprefjgerid)t in 
S3riinn ^at mit bem (Srfenntniffe nom 30 ©ep* 
tember 1911, SPr. I. 102/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber SRummer 19 ber Śeitfdjińft ( „Pritel 
lidu" nom 1 Oftober 1911 toegen ber ©tede 
non „tedy vlada jest" bi8 „videl“ be8 Slrti* 
felg: „Slova, o nichz predem vime, ze u 
mnohych yzbuai vztek“ naĄ § 491 ©t. ®. 
fotoie gema§ SIrtifel V. beg (Sefefceg nom 17 
©egember 1862, jft. ®. S31. Słt. 8 ex 1863, 
nerboten.

©ag f. f. ®reig* alg iPre^geriĄt in 
gnaim ^at mit bem (Srfenntniffe nom 29 ©ep* 
tember 1911, SSr. V. 22/11, bie SBeiteroerbrei* 
tung ber Shtmmer 221 ber $eitfd)rift: „j)nai= 
mer ©aglatt" nom 29 ©eptember 1911 toegen 
beg Slrtifelg; „geed^eg ®tfinbel“ in ben ©teden 
non „Sft eg fĄon" big „benfen toerben" unb 
non „(Sgedjifcbeg" big „attgfinbig gu madjen" 
naĄ § 302 unb 305 ©t. ®. nerboten.

L. cz. Pr. III. 94/11 (3) (11300)
O b w i e s z c z e n i e .

0 . k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczone w Nr. 233 czasopisma „Naprzód" 
z daty Kraków dnia 17 października 1911 
artykuły pod tytułem : „Burzliwe zajście w 
parlamencie" a mianowicie: 1) ustęp pod 
tytułem : „Ludzie szakale", 2) ustęp pod ty ­
tułem : „Odpowiedź socyalistów w zdaniu
zaczynającem się od słów: „Wyręczył go
więc" a kończącera się słowami: „fałszowa­
niem cytatów" i w zdaniu zaczynającem się 
od słów: „Potężne słowa...", a kończącem 
się słowami: „odwagi odpowiadać", za wie 
ra ;ą w swej osnowie znamiona występku z 
§§ 300, 492 u. k. i Art. V. ustawy z dnia 
17 grudnia 1862 1. 8 Dz. u. p. ex 1863, że 
zakazuje się rozszerzania tego artykułu wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, 8 października 1911.

L. cz. Pr. III. 93/11 (3) (11299)
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 10 czasopisma „Przed­
świt" z daty Kraków, październik 1911 arty­
kuł, względnie ustępy artykułu pod tytułem : 
„Zamach na Stołypina i jego przypuszczalne 
wyniki", a mianowicie:

1. ustęp zaczynający się od słów: „Ta­
cy ludzie" do słów: „bohaterskich straceń­
ców",

2 . ustęp zaczynąjący się od słów: „I 
dlatego też zamach" do słów : „istniejących 
warunków",

3. ustęp zaczynający się od słów : „I 
dla tych właśaie" do słów : „środowiskach 
essrowskich", wreszcie

4. ustęp zaczynający się od słów: „nie 
może też być dla niego" do słów: „osiągnie­
my ztąd korzyści", zawiera w swej osnowie 
znamiona występku z § 305 u. k., że zaka­
zuje się rozszerzania tego artykułu, wzglę­
dnie inkryminowanych ustępów.

0. k. Sąd krajowy jako presowy S III.
Kraków, 8 października 1911.

tadłości.
L. cz. S. 8/11 (1) (11336 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
0. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 

zezwolił na otwarcie (kupieckiego) konkursu 
do majątku Mendla Krankla, właściciela han­
dlu hławataego i sukiennego w Lubaczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Kazimierza 
Krzanowskiego w Lubaczowie, zaś tymcza­
sowym zawiadowcą masy pana adwokata dr. 
Jakóba Szłapę w Lubaczowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 23 paździer­
nika 1911, o godz. 9 przed południem w są­
dzie powiatowym w Lubaczowie przedłożyli 
dokumenta, poświadczające ich roszczenia, 
wystąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili 
do wyboru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, stoso­
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Lubaczowie naj­
dalej do dnia 8 grudnia 1911, a na audyen- 
cyi likwidacyjnej na dzień 11 grudnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w tymże są­
dzie wyznaczonej, polikwidowali je  i ustano­
wili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Lu­
baczowie lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
że miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo­
wiem razie na wniosek komisarza konkurso­
wego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę­
czeń.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 października 1911.

L. cz. 3079/11 (11165 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Magistrat miasta Bolechowa na pod­
stawie uchwały Rady miejskiej rozpisuje ni- 
niejszem konkurs na posadę kontrolora kasy 
miejskiej z obowiązkiem pełnienia czynności 
pomocDika kancelaryjnego z terminem wno­
szenia podań najpóźniej do dnia 15 listopada
1911.

Obsadzenie nastąpi z dniem 1 stycznia
1912, a stabilizacya nastąpi po roku niena­
gannej służby.

W arunki:
1. Nieprzekroczony 40 rok życia.
2. Obywatelstwo austryackie.
3. Znajomość języków krajowych w sło­

wie i piśmie.
4. Świadectwo lekarskie, stwierdzające 

dobry stan zdrowia petenta.
5. Egzamin z rachunkowości państwo­

wej, lub egzamin przepisany w § 54 ustawy 
z 3 lipca 1896 Dzień, u kr. Nr. 51 dla ka- 
syerów względnia kontrolerów kasy miejskiej.

6 . Złożenie k«ucyi służbowej w wyso­
kości 400 kor. w gotówce, lub w papierach 
wartościowych mających pupilarne bezpie­
czeństwo.

Do powyższej posady przywiązane jest 
następujące wynagrodzenie:

a) stała płaca roczna w kwocie 1200
koron,

b) dodatek aktywalny w wysokości 200 
koron,

c) trzy pięeiolecia po 120 koron,
d) emerytura ustanowiona etatem z roku 

1899 dla urzędników miasta Bolechowa,
e) 10 prc. dodatek drożjźniany, które 

to wynagrodzenie jednak nie jest stałem.
Boleehów, dnia 7 października 1911.

Dr. K I e i n b e r g  
burmistrz.

L. 4470/11
K o n k u r s .

(11351 1 - 3 )

Celem obsadzenia opróżnionej przy c. k. 
Zrkładzie karnym w Wiśniczu posady adjun- 
kta w XI. klasie rangi, z sysiemizowanymi 
poborami tejże rangi, woluem pomieszka­
niem i relutum za opał i światło w kwocie 
120 kor. rocznie, rozpisuje się niniejszem 
konkurs.

Ubiegający się o tę posadę w in d  
wnieść podania, dokumentami zaopatrzone w 
drodze swej przełożonej władzy, nie pozo­
stający zaś w publicznej służbie, wprost do 
Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie i to 
najdalej do 4 listopada 1911.

Ć. k. Nadprokuratorya Państwa.
Kraków, 10 października 1911.

L. 17 396/pr. (11399 1 - 3 )
K o n k u r s

Celem obsadzenia jednej, lub więcej 
posad c. k. starszych lekarzy powiatowych 
w VIII. klasie rangi z systemizowanemi po­
borami w galicyjskiej państwowej służbie 
zdrowia rozpisuje się po myśli § 2 ustawy 
z dnia 5 stycznia 1896 Dz. p. p. Nr. 17 
konkurs z ternrnem  wnoszenia podań do 
daia 31 października b. r.

Kandydaci ubiegający się o te posady 
mają swe podania zaopatrzone w dowody 
kwa'ifikacyi wymaganej rozporządzeniem P. 
M inistra spraw wewnęrznych z dnia 21 
marca 1873 Dz. p. p. Nr. 37, niemniej w 
dowody zn»jomości języków krajowych wnieść 
w powyższym terminie do Prezydyum c. k.



13
Namiestnictwa we Lwowie, a mianowicie 
kompetenei pozostający w służbie państwo­
wej w przepisanej drodze służbowej, a inni 
przez właściwe c. k. Starostwa, a we Lwo­
wie i w Krakowie przez c. k. Dyrekcye 
policyi.

Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 11 października 1911.

L. 128.518/11. (11898 1 - 8 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Monasterzu z poborami 3 
klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. rocznie 
na służącego.

Podania należy wnosić najpóźniej do 
19 października b. r. do c. k. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

G. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 9 października 1911.

L. Prez. 15.331/11 (4) (11349 1—8)
K o n k u r s .

W Sądzie powiatowym w Milówce jest 
do obsadzenia posada woźnego.

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę woźnego 
wnosić należy do dnia 18 listopada 1911 
do Prezydyum Sądu obwodowego w Wado­
wicach.

Prezydyum Sądu wyższego,
Kraków, dnia 7 października 1911.

L. Prez. 26826 (11335 2—2)
K o n k u r s .

Odnośnie do ogłoszonego konkursu w 
Nr. 233 „Gazety Lwowskiej" oznajmia się, 
że konkurs na posadę praktykanta rachun­
kowego w oddziale rachunkowym c. k. Sądu 
krajowego wyższego we Lwowie z dniem 25 
października 1911 upływa.

Prezydyum c. k, Sądu krajowego 
wyższego.

Lwów, dnia 7 października 1911.

L. Prez. 2246 (4/11) (11337 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie krajowym karnym w Kra 
kowie jest do obsadzenia posada dozorcy 
więźniów.

Podania o powyższą posadę, do której 
mają pierwszeństwo wojskowi certyfikatyści, 
wnosić należy do dnia 15 listopada 1911 do 
kierownictwa c. k. sądu krajowego karnego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 9 paździacnika 1911.

L. 2944/11 (11296 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie reskryptu Wydziału kra­
jowego z dnia 24 sierpnia 1911 1. 97.894 
Wydział powiatowy w Dobromilu rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego w Nowemmieście.

Do okręgu tego należą następujące 
miejscowości:

w powiecie dobromilskim: Nowemiasto, 
Posada nowomiejska, Kopurowice, Grodzi­
sko, Grabownica i Przedzielniea,

w powiecie starosamborskim : Błozew 
górna, Wołcza dolna, Koniów i Towarnia. 

Lekarz okręgowy obowiązany utrzymy-
wać"aptekę domową. ,

Do posady tej przywiązana pł&es 1200 
kor. rocznie i ryczałt na objazdy 550 kor., 
tudzież stały dodatek roczny od gminy No­
wemiasto w kwocie 300 kor., dodatek przez 
dwa pierwsze lata od gminy Komarowie po 
50 kor., dodatek od gminy Posady 
miejskiej przez dwa pierwsze lata po 110 
kor., dodatek od obszaru dworskiego w Ko- 
marowieaeh przez dwa lata po 100 kor.

Nadto przywiązane jest prawo do eme­
rytury w myśl ustawy z 12 maja 1909 Nr. 
68 Dz. u. kr.

Ubiegający się winni wnieść do tutej­
szego Wydziału powiatowego najdalej do dnia 
15 listopada 1911 odpowiednie podanie o po­
sadę i wykazać zdolność fizyczną, nieprze- 
kroczony wiek lat 40, prawo obywatelstwa 
austryaekiego, dyplom doktora medycyny u- 
prawniająey do wykonywania praktyki le­
karskiej, nieskazitelność charakteru, znajo­
mość języków krajowych i najmniej dwu 
letnią praktykę w zawodzie lekarskim.

Pierwszeństwo zastrzeżone posiadają­
cym dwuletnią praktykę w szpitalu po­
wszechnym lub egzaminem fizykackim.

Z Wydziału Rady powiatowej. 
Dobromil, dnia 9 września 1911.

Amortyzacye.
L. ez. T. YI. 70/11 (1) (11367 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek 1. Pie tra Ryborskiego w 

Rozkoehowie Nr. d. 98, 2. Towarzystwa za­
liczkowego w Chrzanowie wdraża się postę­

powanie celem amortyzacyi następującej rze­
komo przez wnioskodawcę zagubionej ksią­
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Chrzanowie Nr. 18.981 opiewającej na imię 
Piotra Ryborskiego na kwotę 200 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie,

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 5 września 1911.

L - cz. T. VI. 73 11 (1) (11371 3— 8)
Wdrożenie postępowania amortzaeyjnego.

Na wniosek dr. Witolda Chwalibegow- 
skiego z dnia 27 sierpnia 1911 T. VI. 
78/11 (1) ustanawiając go kuratorem dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu i życia Maryana 
Chwalibogowskiego wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych książeczek 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Krako­
wie Nr. 1976 na 1000 (tysiąc) złr. ?.. w. i 
Nr. 2575 na 12 złr. 15 ct. a. w.

Posiadacza powyższych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 września 1911.

L. cz. Ne. I. 1278/11 (2) (11212 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Jana Nowaka, kuratora Wa­
lentego Pradla. wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez kuranda zagubio­
nej książeczki udziałowej Bocheńskiego Za­
kładu kredytowego Nr. 1345 z 22 listopada 
1908 na 20 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami w 
przeciągu ^6 miesięcy, w przeciwnym razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bochnia, 18 września 1911.

G. Z. T. 28/11 (2) (11240 3 - 3 )
JS d i c t.

Auf Ansuchen der Hudes Nagel in 
Majdan średni Kubajówka, wird das Verfah- 
rea zur Amortiesirang des der Gesuchstelle- 
rin a^geblich in Verlust geratenen, von der 
Escompte und Creditbank in Kolomea auf 
den Namen der Hudes Nagel ausgestellten 
und iiber den Betrag von 11.200 Kr. lauten- 
den Einlagebuehels eingeleitet.

Den Inhaber dieses Einlagebiiehels wird 
daher aufgefordert seine Rechte binnen sechs 
Monaten nach der 3 Kundmaehung dieses 
E lictes in der amtlichen „Lemberger Zei- 
tung“ geltend zu maehen und dieses Einla- 
gebuchel hiergerichts yoraulegen sonst nach 
Verlauf dieser F rist wird das objge Einla- 
gebiichel fur unwirksam erkiart werden.

K. k. Kreis-Gericht, Abtheilung IV.
Kolomea, am 28 S-ptember 1911.

G. Z. T. 29/11 (2) ' (11239 3 - 3 )
E d i c t.

Auf Ansuchen der Hudes Nagel in 
Majdan średni Kubajówka, wird das Ver- 
fahren zur Amortisierung des naehstf henden 
der Gesuchstellerin angeblich in Verlust ge- 
iatenen Wechsel und zwar, des Wechsels 
dtto Kolomea 24 Juli 1911, sechs Monate a 
dato zahlbar iiber 172 Kr. 42 HI. lautend 
von Moses Eiuhorn Kolomea acceptiit ohne 
Aussteller, und das Wechsels dtto Kolomea 
den 24 Juli 1911 sechs Monate a datto zahl­
bar iiber 90 Kronen lautend, vo.n Ello Rosen- 
blatt Kolomea aeceptirt ohne Ansteller.

Der Inhaber dieses Wechsel wird da­
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen nach der Verfallzeit derW eehsel gel­
tend zu machen und diese Wechsel hierge- 
riehts yorzulegen, sonst nach Ve.rlauf dieser 
P rist werden die obigen Wechsel fur unwirk­
sam erkiart werden.

K. k. Kreis-Gericht, Abteilung IV.
Kolomea, am 28 S >ptember 1911.

L. cz. T. 20/11 ( 1) (11132 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek c. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie imieniem gr. kat. probostwa i 
cerkwi w M ękiszu nowym i imieniem fun­
da cyi mszalnej śp. Iwana Hanusa przy gr. 
kat. cerkwi^ w M ^kiszu nowym, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
ginionych książeczek kasy oszczędności m. 
Przemyśla, a to : Nr. 26 839 na 139 kor. 51 
h* l, Nr. 28.145 na 55 kor. 40 hal., Nr. 
35.155 na 9 kor. 84 hal. winkulowanych na 
rzecz gr. kat. probostwa w Miękiszu nowym 
i Nr. 48.409 na 84 kor. winkulowanej na 
rzecz gr. kat cerkwi w Miękiszu nowym, 

Posiadacza powyższych książeczek wzy­

wa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu sześciu miesięcy od osta­
tniego ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow­
skiej" licząc, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu książeczki te 
uznane zostaną za bezskuteczne.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, 31 sierpnia 1911.

L. cz. T. 85,11 (2) (11084 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Ambrożego Dietricha, 
właść. realności w Podkamieniu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo zaginionej poliey z daty 10 wrze­
śnia 1897 Nr. 157.304 na nazwisko córki 
wnioskodawcy Anieli Dietrich wystawionej 
przez Generalną Reprezentacyę Towarzystwa 
ubezpieczeń imienia „Gizeli" we Lwowie, a 
na kwotę 2000 kor, opiewającej, płatnej dnia 
1 września 1113.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 8 dni, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 sierpnia 1911.

L. cz. T. 90/11 (2) (11040 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Bronisława Nartowskiego
c. k. notaryusza we Lwowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkładko- 
wei gal. Kasy oszczędności we Lwowie Nr. 
166.019 opiewającej pierwotnie na kwotę 
3000 kor., a obecnie od 11 sierpnia 1911 na 
2000 kor. z procentami opiewającej, w ysta­
wionej na nazwisko „Jan Miscbalek".

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów. dnia 14 września 1911.

L. ez. T. 66/11 (2) (11168 3 - 3 )
E d y k t .

Tusądowy edykt z 12 ezorwea 1911 T. 
66/11 (1) wdrażający postępowanie celem 
amortyzacyi dwóch weksli z daty Lwów 3 
ezerwrca 1911 na 14.000 kor. i 2.000 kor. w 
3 miesiące od daty płatnych przez Hryeia 
Denysa i Marcina Tymczuka akcept rwanych, 
a wystawionych przez Mikołaja Smagę i przez 
tegoż i Dom komisowy inż. Brulińskiego i 
Wasilewskiego we Lwowie in bianeo żyro- 
wanyeh prostuje się w tym kierunku, iż 
45-dniowy czasokres do zgłoszenia praw przez 
posiadaczy liczy się od 3 września 1911, 
względnie od duia trzeciego ogłoszenia spro­
stowania w „Gazecie Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 29 września 1911.

L. ez. T. 87/11 (1) (11041 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Zalela Ungara, właśei 
cielą realności we Lwowie ul. Grodzickich
1. 9 wdraża się postępowanie eelem ammty- 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego z końcem lipea b. r. 
weksla z daty Lwów duia 8 sierpnia 1909, 
płatnego dnia 8 stycznia 1910, na kwotę 700 
kor. opiewającego, akceptowanego przez Kon­
stantego hr. Romera z Borowy, a wystawio­
nego i żyrowanego przez dr. Karola Dawi- 
dowicza.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po 3 ogłoszeniu w „Ga­
zecie Lwowskiej", w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu, za 
nieistniejący uznany zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 8 sierpnia 1911.

L. cz. T. 76/11 (2) _ (11039 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Kasiela Kieslera właści­
ciela realności w Stanisławowie wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują­
cych wnioskodawcy rzekomo zaginionych a 
do wylosowania przeznaczonych dwóch obli- 
gacyj pożyczki miasta Lwowa z dnia 15 sty­
cznia 1896, a to Nr. 1096 na 200 kor. bez 
kuponów i Nr. 1567 i należących do tej 
ostatniej obligacyj kupooów, z których 
pierwszy jest płatny 1 listopada 1911.

Posiadacza powyższych papierów warto­
ściowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie trzech lat po dniu płatno­
ści ostatniego kuponu lub w razie wcześniej­
szego wylosowania po upływie jednego reku 
po dniu płatności, zaś należące do tego ku­
pony w przeciągu jednego roku od dnia ich

płatności, lub też o ile ten dzień już minął, 
od dnia tego edyktu uznane zostaną za nie­
istniejące.

Skoro wymienione powyżej papiery war­
tościowe przez wylosowanie do wypłaty prze­
znaczone zostaną, winien wnioskodawca o tem 
sądowi donieść.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 25 sierpnia 1911.

L. ez T. IV. 14/11 (2) (11183 3 - 3 )
E d y k t .

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Zallela Sebiffa, substytuta 

handlowego w Tarnowie wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeezki wkładkowej 
Tarnowskiego Towarzystwa bankowego w 
Tarnowie Nr. 1529 na kwotę 550 kor. 50 
hal. opiewającej i na imię Zallela Schiffa 
wystawionej.

Posiadacza powyższej książeezki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w eiągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Tarnów, 23 września 1911.

L. cz. T. V. 16/11 (3) (11138 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Gizeli Pietruszkowe! w Rze­
szowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawezynię za­
gubionej poliey rek. Towarzystwa Gizeli 
„Gizela Verein“ z daty Wiedeń 29 lutego 
1904 na rzecz Izabeli Bronisławy Pietru- 
szkównej na 216 kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej poliey wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w eiągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 2 września 1911.

U. en. T. 81/11 (2) (11130 3 - 3 )
A m o p T H 3 a n ; H f l .

Ha BneceHe n. MaTpoHn KyHTa 3 CKBa- 
pnBH hoboI b b o ^ h t ł en nocTynoBaHe ai.rop- 
TH3an;HfiHe in;o ąo cni/ąyiouoi iMOBipHO BHe- 
CKOĄaTejeBH 3arnHyBino'i k h h w o h k h  BKJiafl- 
KOBoi IIoBiTOBoro T ob. rocnofl. icpefl. „Bipau 
c to b . 3ap. 3 oóm. nopyKOio b SK obkbi u . 49 
u .ąaTH JKoBKBa n;nn 23  sk ob th h  1908 bh-
CTaB.ienoi Ha i ara „MaTpoHa K yH rr a “ b CiCBa- 
pnB i h o b ih  Ha cymy 156  Kop. 21 c o t .

^epsKHTejm nOBHCfflOi khhjkoukh BK.na/i,- 
koboi B3HBae ca  npoTe, igoÓH 3roaocHB ea 
3i cboimh npaBaMH b npoTary 6 nican/iB bIą 
TpeToro oroaomeHa b „Ua3eT'i Jl6BiBCKmu 
6o b npoTHBHin pa3i no ynanai cero pe- 
nnnira dyfifi y3nana 3a HeBaacny.

IJ . k . KpaeBHH hhbL ilhhh:, B i/y f ia  V II. 
JlnBiB, ppa  23  aBrycTa 1911.

L. cz. T. II. 10/11 (2) (11368 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek firmy S. Mannę, skład 
mebli w Krakowie ul. Szpitalna, wdraża się 
postępowanie eelem amortyzacyi następują­
cych rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nych weksli a mianowicie: 1) weksla p ła­
tnego 28 grudnia 1911 na 150 kor. opiewa­
jącego, 2) weksla płatnego 28 stycznia 1912 
na 150 kor. opiewającego, 3) weksla pła­
tnego 26 lutego 1912 na 150 kor. opiewa­
jącego, 4) weksla płatnego 26 marea 1912 
na 211 kor. opiewającego, zaopatrzonego 
akcept ami p. Neekemie Wienera w Chrza­
nowie i p. Samuela Mandelbauma w Szcza­
kowej, a zresztą niewypełnionych.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto, aby je przedłożył tut sądowi w 
ciągu 45 dni od dnia zapadłości każdego ż 
nieb, w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie powyższego ezasokresu za nieistnieiąee 
uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział’ II.

Kraków, daia 20 września 1911.

Doniesienia prywatne.

PRECZ z kałamabzamT! 

Wieczne pióro
nowość, eleganckie, trw ałe , zawsze w pogo­
towiu, pisze jednem  napełn ien iem  500 wy­

razów, każdem u niezbędne.

Do nabycia  w b iurze dzienników  P lobna, 
Lwów, u l. K aro la  L udw ika 1. 5, po 80 h a l . ,  
z p rzesy łk ą  poleconą 1 k o r . 25 h a l . ,  za za­

liczką o 20 h a l .  więcej.
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TYGODNIK ILLUSTROWANY
W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 

pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy.
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 1911-ym w dziale p o w i e ś c i  i n o we l  pomieści dwa najświeższe utwory:

Bolesława Prusa

Odrodzenie
z ilłustracyami Jana Holewińskiego

Wł. St. Reymonta

Rok 1794
Czasy Kościuszkowskie 

z ilłustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego

Nadto nową powieść

Eugenii Żmijewskiej J V U ()d z!
W dziale nowel drukować będzie utwory, od­

znaczone i wyróżnione na niedawnym 
konkursie, a więc:

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SW1T‘:, 
z ilłustracyami Józefa Rapackiego.

Jana Lemańskiego: „WOLA“.
Piotra Ohmyzowskiego: „BAROWSKA", z illu- 

stracyami Jana Holewińskiego.
Z wyróżnionych:
Stefanii - Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW 

OJCOW“.
Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE“.

Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU".
Jerzego Gąssowskiego: „OPOWIEŚĆ O STA­

SIU I WOGOLE O LUDZIACH" i wiele 
innych.

N adto:
ARTYKUŁY WSTĘPNE.
KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. 
DZIAŁ HISTORYCZNY.
POEZYE,
WĘDROWIEC POLSKI.
NA DOBIE.
MIESZANINY LITERACKIE.

ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprowa­
dzony dział szachów, szarad, rebusów, 
zagadek, zabawek naukowych, logogry- 
fów i humoru.

DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUSTR. 
zawierać będzie niezależnie od illustracyi 
do każdego artykułu osobne ryciny, re- 
produkcye najcenniejszych obrazów pol­
skich i obcych artystów, plansze z aktu­
alnych wystaw w kraju i zagranicą, je- 
dnem słowem, obraz rodzimej i obcej 
sztuki.

Jako nadzwyczajne preminm „Tygodnika Illustrowanegow otrzymają prenumeratorowi© 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskich:

„Sybir, wizye przeszłości*1
„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI", zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczną rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne

premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911.

Oraz BEZPŁATNY DODATEK------------------------
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGOu  —

Pn^TT A "WIU PnWTWCJPT Miesięcznik ilustrowany, poświęcony najwybitniej- 
W  ^ 4  J T K J  W  szym powieściom : romansom polskim i obcym.

12 dużych tom ów  roczn ie . K ażdy tom  su to  illu s tro w an y . =---- . ^
CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej­

szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 
utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce zaj­
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej.

CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą w r. 1911:
Alfonsa Daudefa: „Straszny rok", szereg świetnych 

opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. 
1870— 1871 z 20 ilłustracyami.

Henryka Nagła: „Tajemnice Na l e we k r z e c z  wysoce 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesły­
chanie barwnie i zajmująco.

Erckmanna-Chatriana: „Hugo Wilk" i „Daniel 
Rock", przedziwne opowieści z życia alzackiego.

Deotymy: prześliczną, btylową opowieść z życia pa­
trycy atu gdańskiego i szlachty polskiej p, t. „Pa­
nienka z okienka".

Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
Magazyn starożytności", porywające, pełne senty­
mentu dzieje młodej sieroty.

Wółodego Skiby: „Wybór pism" a przedewszyst- 
kiem „Kwiat Sumatry" i „Siedmioletnią wojnę", 
niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i 
humoru.

Zygmunta .Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie 
p. t. „Żydowscy", z dziejów trzech powstań pol­
skich: 1794, 1831 i 1868 r.

Wiktora Hugo: „Człowiek śmiechu", dzieło potężne 
i wstrząsające.

Niezależnie od pow yższych:
Al. Dumasa (Ojca): „Wybór pism".
Teofila Gautier: „Kapitan Frac&sse".
Pawła Fevala: „Czarne suknie" i „Łowy królewskie".

DŁEJŁAWE POWIEŚCI, które kosztują ro­
cznie 16 koron, każdy prenumerator „Ty­
godnika Illustrowanego" dostaje z u p e ł ­
n i e  d armo.

Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „Tygodnika 
illustrowanego" 10 koron, w oprawie 16 
koron. 12 dużych tomów illustrowaaych, zawie­
rających powieści: „Nad poziomy" Wołodego 
Skiby (2 tomy); „Karol Szalony" Al. Dumasa 
(2 tomy); „Klub Pickwicka" Karola Diekensa 
(8 tomy); „Manuela" Gust. Zielińskiego (1 tom ) 
„Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskiego (2 tomy) 
„Grześ" Wołodego Skiby (2 tomy).

Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomsr 1 kor. 50 hal., półrocznie za 6 tomów 3 kor,, rocznie za 12 tomów 6 kor.

W A R U N K I  P R E N U M E R A T Y :

kwartalnie
półrocznie
rocznie

We Lwowie:

6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal. 
13 kor. 60 hal., „ „ 16 kor. 60 hal.
27 kor. 20 hal., „ „ 33 kor. 20 hal.

W Galicyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 17 kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 34 kor. 80 hal.

NUNIERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9,
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. Odpowiedzialny za Redakcję we Lwowie: Artur Schróder.
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DKOB9TE OGŁOSZENIA
od wyraża petitem 3 halerze, tłustym  

petitem 1 halerzy.

B iu ro  N anczjc ic lsb  ie N iem ciynow skicj 
I ,h ó h . p lac  A kiulcm icld  S . T elefon

1 9 6 / I V .  poleca wszelkie siły  nauczycielskie, bony . 
Po lk i, cudzoziemki, oficyalistów gospodarczych, służ­
bę wszelka doborowa.

Telefon 452. Telefon 452,

l i  1JJ< t
!> j \ § ' | x I ® 1' 
l ł \ i l

a  1 1  ^

frĄ

Biuro miastowe 
o. k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

bilety zestawialne w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

1

Ważność biletu dni 45 z dowoluem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyach.

Telefon 452,

I
i
I

❖
;
i

Marka ochronna: „Kotwica1*

Liniment.Capsicicomp.,
zastąpienie

Kotwicznego Fain-Expeiieru
jes t powszechnie znane jako wyśmienite, bóle
uśm ierzające i odciągające nacieranie w za-
ziąbieniach itd .; do nabycia we wszystkich
prawie aptekach po cenie 80 hal., K 1.40 i 2 K.
P rzy  kupnie tego wszędzie ulubionego środka
domowego trzeba przyjmować tylko butelki
oryginalne w pudełkach z naszą ochronną
m arką „Kotwi cą“ , wtenczas j esteśmy pewni, że

_ _ _  otrzym aliśm y preparat oryginalny.
A p t e k a  D r .  R i c h t e r a
p o d  „ Z ł o t y m  L w e m “

4 !J! w Pradze, ulica Elżbiety No. 5 nowy. 
r/Ą *1--------------------------------------------- --n------------a MJ <£■ aa «

Do zawierania ubezpieczeń życio 
wych, posagowych, na renty, 
ludowych i dla dzieci pod 
nader korzystnymi wa, 
runkami niskiemi 
premiami, nadaje 
się najbar 
dziej

Akcyjne 
Toi. m i 

na życie i renty.
Filia dla Galicyi i Bukowiny:

Lwów, ul. Bernardyński 2 a.
Ziolnycli i rntynow. agentów poszukuje się. f

L w ó w ,  u l. H e t m a ń s k a  4. 
Ilajwiekszy magazyn jubilerski 1 zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje ! sprzedaje stera srebro, złota s kasnia:*!?.
Zieccui.ł «ał.itvrisó można poczty i p r » «  kora- 

sponde ncyę.

R o k  1911. W y d a w n i c t w a  r o k  X I I I .

Zaproszenie do przedpłaty na

N O W O Ś C I  M U Z Y C Z N E
Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim.

Pismo wychodzi przy końcu każdego miesiąca ze­
szytami, zawierająeemi utwory klasyczne, salonowe, 
wyjątki z oper, operetek i tafice; w dodatku lite­

rackim: liczne wiadomości muzyczne.
Na treść zeszytów w kwartale III. r. b. złożyły się arcydzieła Chopina na fortepian, a 
mianowicie: Preludya op. 28 Nr. 7, 15 i 20. — Polonez A-dur op. 40 Nr. 1. — Walc 
op. 69 Nr. 1. — Marc-he funebre b mol.. Nokturn op. 9 Nr. 2 i Mazurek op. 6 Nr. 1 ze 
słowami do deklamacyi: W. Łaszczyńskiego, Or-Ota, J. Orwicza, K. Ujejskiego i innych.

WARUNKI PRZEDPŁATY:
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra­
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku.

Zeszyt okazowy 60 kop.

Premia dla rocznych abonentów:
a) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 1 rb. 
50 kop. „A. B. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka

premium 30 kop.
Oprócz tego, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 
administracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ

FABRYKI w cenie 500 rub.
Premium wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 
odpowiadały takimźe cyfrom głównej wygranej 1 9 7  loteryi klasycznej Kró­

lestwa Polskiego; losowanie w grudniu 1911 r.
Adres redakcji i adm in istracji:

WARSZAWA. KRAKOWSKIE PRZEDMIEŚCIE Nr. 6. TELEFON 143-15. 

Agencja dla G alic ji we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 
Biuro  dzienników, Pasaż Hausmana 1. 9 .

Redaktor i  wydawca: Leon Chojecki.

W y fla ii iw o  Ksignarai PolsŁiei B. P o t o M le t o  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem tego wydawnictwa jest wyrugować z^rąk polskich turystów prawie wyłą- 
cinie używane obce przewodniki i przez, dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artystyczno-informacyjnych przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3. 
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z U  planami miast ■ 

mapami geograficzaemi. Kor. 6 .— .
Przewodnik po Neapclu, z trzema pianami. Kor. 3.—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, z planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20.
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8
Przewodnik po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielewski 

Kor. 3.—.
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2 .—.

D r .  S t a n i s ł a w a  W a r m s k i e g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i  niemieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan.
Cena 1 kor.

we Lw eds, Pasaż Hausmana 9.
Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

C h rzęść. Z akład ry lo w n iczy
oraz pracow nia pieczęci metalowych 

i kauczukowych

Eug. Maryan Unger
odznaczony 5 złotem i m edalam i. 

N n m er.itory , h erb y , m onogram y, 
ta b lic e , w y k o n u je  

s z y b k o  i t a n i o .

Do Publicznej Hali aukcyjnej, 
Teatralna 1. 1, nadesłano du­

żo różnych przedmiotów do ko­
misowej sprzedaży.

P o s z u k u j e  s i ę  k u p n a

starych MEBLI mahoniowych
a l e  w  d o b r y m  s t a n i e .

Z g łoszen ia  pod „MEBLE" B iu ro  o g ło szeń , pasaż  
H ausm ana 9, Lwów.

I Ostatnie nowości.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych ,, 
wzorach. Ceny najniższe (z per­

łowej masy od 16 kor.)

Kopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pl. H alicki 1. 1.
m s r

naturalne czyste aiezaprawi&ae alkoholami, wę­
gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, h i­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj­
tańszych poleca h a n d e l herbaty, kawy i wina

Edmunda Biedla, Lwów.

K o m p le t y
99

66

z  I .  k w a r t a ł u  1 9 1 1
są do nabycia

f  Glowii Elsrtycyi Lwów, pasaż Hausmana 1.9.

T A R Y F A  FRACH TO W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w (M icyi i  Bukowinie

KM  przez M. F 1 5 C H L E R A  —  H 1
C e n a  2  b o r . ,  z  p o c z t o w ą  2  k o r .  ID h a l . ,  z a

p o b r a n i e m  2  k o r .  5 5  h a l .

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, pasaż Hausmana 9.



UNION-BANK we WIEDNIU
Filia Lwów. Ul. Hetmańska 1.12.

Objąwszy kantor wymiany SOKAL i LI LI EN
p r z y jm u je  w k ła d k i  na k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e  od K. 2  p o c z ą w s z y  

i w y p ł a c a  k w o t y  do K. 10.000 b e z  w y p o w i e d z e n i a

w y n a j m u j e  u r z ą d z o n e  w  o p a n c e r z o n y c h  p o d z ie m ia c h

Schow ki depozytow e
( S a f e  d e p o s i t s )

do w y ł ą c z n e g o  u ż y tk u  w y n a j m u j ą c y c h  pod  w ł a s n y m  ich k lu c z e m ,  

g d z i e  b e z p i e c z n i e  i d y s k r e t n i e  p r z e c h o w a ć  m o ż n a  w s z e l k i e  

k o s z t o w n o ś c i  i p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e .

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzedaje: 

papiery wartościowe, 
monety i przekazy zagraniczne 
po dokładnym kursie dziennym, 

udziela:
informacyj co do pewnej i korzystnej 

lokacyi kapitałów.

W szelk ie transakcye bankow e

UrzęDnikom za i bez konDyktu, ewent.
bez podpisów .- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
Kupcom i przemysłowcom pod dogo­
dnymi w arunkam i.- - - - - - - - - - - - - - - - -
Vi mścicielom dóbr i realności na 1. i 
li. miejsce na długoletnią spłatą. —

Przeprowadza rychło i sumiennie bez żadnych kosztów wstępnych. 
Adres: Lwów, poste restante, okazicielowi iegitymacyi I. 104.

ZgToszenia osóli, którym nie może być kredyt udzielony, 
zostaną bez odpowiedzi.

Rządowo uprawniona

Łączna dotychczasowa p ro d u k c ja  800.000 koni par.

R.WOLF Magdeburg-Buckau.
Filia Wiedeń III. Heumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski &  Wójcicki, Sp. Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Patent

Parowe-Lokomobile
z precyzyjnym sterowaniem bez wentyli

O ryginalna budowa W olfa. — 0  sile 10—800 
koni par.

Maszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy 

dla przemysłu I gospodarstwa.

^444444444444444444444444444 44 44 4*4 U  444444444444444444444444#- 
4 XXIX. Król. Węgierska Państwowa Loterya
^  na o g ó ln e  ce le  dob roczynne.

Ta loterya p ien iężna zaw iera 14.885 w ygranych w ogólnej kwocie K. 415.000 wypłaconych 
gotówką. C łó w u a  w ysran a  K . 200.000 w go tów ce .

5

P o n ad to : 
1 g łó w n a  w ygrana
1  * 5  99

1  9 9  9 9

X  9 9  99

5 w ygra n y ch  po K. 1000
5  * 99  9 ,  500

K. 30.000  „ 20.000 „ 10.000 
„  5.000
„  5.000
, ,  2.500

10 w ygra u y ch  po K. 250 K .
20
40

100
200

2500
12000

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

99

200
150
100

50
20
10

2.500
4.000
6.000 

10.000 
10.000 
50.000

120.000

-

g

Ciąguiooie nieodwołalnie 14 grudnia 1911. Los kosztuje K. 4.
Losy do nabycia  w król. węg. urzędzie loteryjnym  w Budapeszcie (H auptzolla in t), w e. k. 
dyrekcyi urzędu loteryjnego' w W iedniu, oprócz tego w urzędach pocztowych, podatkowych, 
sa linarnych , n a  stacyaeh kolejowych, trafikach, kantorach wym iany etc. tak  na  W ęgrzech 

jak  i P aństw ie  austryackiem . C iągnienie losów n a  żądanie darmo i opłatnie.

K ról. w ę g . D y rek cja  dochodów  lo ter y ju y c h .

J

K R Z A N O W S K I  i  K L U K
P rzed tem  K . F rydm an.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  M A G A Z Y N  
i PRACOWNIA SUKIEN MĘSKICH.

(V is-ft-vi«  A p teU i W . P . M. M ik o lu sc lia )

L w ó w , n i. K o p e r n ik a  i .  2
p o l e c a j ą

N a  s e z o n  z i m o w y  w ielki wybór najm odniejszych m ateryałów  angielsk ich  z pierw ­
szorzędnych fabryk. W ykonujem y rzeczy w ykw intne podług ostatniej mody, jak paletoty, 
w ierzchy do futer, ukraink i, rag lan y , fraki, sm okingi, anglczy, stroje polskie i uniformy. 

Na ży czen ie  >V. 1*. ud zie lam y na dogodne sp ła ty  m ies ię cz u e . Pozwalam y sobie jeszcze 

nadm ienić, że na  życzenie W. P. w ysyłam y na pijow łncyę ca łą  k o le k c ję  bogato  zao­

patrzonych  próbek oraz p rzyk raw acza  do w z ię c ia  m iary .

M a  » M  wmM sztnmycH i suecyalnycH lBCzmczycU
pod firmą

K. R Ż Ą C A  i O H M  ( J R 8 K I
w M rab«w ie, ni. 6vr. Clertradjr 1. 4

wyrabia pod kontrolą komiayi Przem ysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem  chemicznym wodom: Bllifiskiej. Gieshtthlerslclej, Selter° 

gfcte], Tieliy, Saryenbadzklej, Hombnrg, Klsslngen, tudzież

S P E D Y A Ł N I I E  Ł E C Z B łlC S S lS , jak litow ą, bromową, jodową, źelazistą, kwaćną, oraz 
normalne wody mineralne z przepisu wrof. Jaworskiego.

Sprzedaż eząslkcwt w aptekach i slrsgueryach. 
Cenniki na. . ż ą d a n ie  f r a n c o .

F I Ł I F  F O S C H 1 H G E B
F a b ry k a  b ro n i

w  Feriach (K »p y n ty «)
odznaczona w ielu wyszczególnieniam i i medalami, 
jakoteż złotym  krzyżem  zasługi z koroną, poleca 
znakomicie w ykonaną broń, ostrzelaną w e. k. zakła­

d z ie  probierczym. Przyjm uje wszellye napraw y oraz 
wykonyw a nowe łożyska. — Za dokładną robotę 

i dobre s trzały  ręczy. — Cenniki bezpłatnie.

SKŁAD PO W O ZÓ W
K J . A  J .  S T I Ł © M E 1 V G B R

Lwów, ul. Karola Ludwika 5.

M a w i t i  | » s «  B ■ ■
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zasad hygieny, znakomita w smaku i aromacie

cod zien n ie  św ieżo  p a lon a
V. kilo kawy palonej M elange Nr. 1.................................................1 kor. 80 hal
i / ,  „ „ „ „ Nr. II ..............................................2 kor. — hal-

,  " ” „ ” Nr. III.............................................. 2 kor. 20 hal
* ” ” ” ” Nr. IV..............................................2 kor. 40 hal.
/, .  .  M elange cesarska Nr. V.................................................2 kor. 80 hal

poleca

H ande l herbaty i kaw y

Edmunda Rledla
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

„NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ­

czesnych autorów.
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal.

Prenumeratę przyjmuję i prospekta wysyła

St. SOKOŁOWSKI, Binro dzienników i ogłoszeń
Lwów, p a s a ł  H ausm ana 9.

Magazyn Inter J u l i a n a  S o l i k a
_wf L w o w ie  u l. S o b ie s k ie g o  1. 4 .

poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie podług najnow­
szych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki, makiety damskie z baranów krymskich, 
źrebiąt, astrachanów oraz materye najnowsze na wierzchy w największym^wyborze.

C E N Y  U M I A R K O W A N E .

Z drukarni Wł, Loiińskiego (pod m iądem  J, Niedopada), ul. Cnarnieckiego 1. 12. — Telefon 527,


